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POLSKA GAZETA LEKARSKA
PRACE ORYGINALNE.

D r. m ed . S e w e ry n  C Y T R O N B E R G . W a rsz a w a .

O w ła śc iw o śc ia ch  treści dw unastniczej w  różnych  schorzeniach
żoładka.

Z Z a k ła d u  P a to lo g i i  O g ó ln e j  i D o ś w ia d c z a ln e j  U n iw e r s y te tu  W a r s z a w s k ie g o .

K ie ro w n ik :  P r o t .  D r . 0 M n c i s z e k  V  e u  u 1 e t .

O d c z a su  w p ro w a d z e n ia  do  klin ik i zg łęb n ik a  E iu h o rn a , o g ło ­
szono  c a ły  s z e re g  p ra c , d o ty c z ą c y c h  ró ż n y c h  w ła śc iw o śc i tre ś c i 
d w u n astn icze j o ra z  m ech an izm u  w y d z ie la n ia  jej p o sz czeg ó ln y ch  
sk tadn ików . Z w laśzcza  zw ró co n o  uw ag ę  na  e lem en ty  m prfofog iczne 
jej osadu , n a ^ a w a r to ś ć  ró ż n y c h  sk ła d n ik ó w  żó łc io w y ch , z ac zy n ó w  
trz u s tk o w y c h  i t. d. Na p o d s ta w ie  ró ż n y ch  w y n ik ó w , o s ią g n ię ty ch  
p o d czaę  (b a d an ia  t re ś c i  d w u n a s tn icz e j u s iło w an o  w y c ią g n ą ć  w n io sk i 
co do ro d z a ju  i n a tę że n ia  sc h o rze n ia  sam ej d w u n a s tn icy , w ą tro b y , 
d ró g  ż ó łc io w y ch  o ra z  trzu s tk i. Z n a jn o w sz y c h  d o c iek ań  w  tej d z ie ­
dzinie p rz y to c z ę  k ilk a  p ra c , b ą d ź  d la teg o , że  m ają  one p ew n ą  s ty ­
c zn o ść  z bad an iam i, o k tó ry c h  p o n iże j b ęd z ie  m ow a, b ąd ź  te ż  po 
to , b y  w y k a z a ć , w  jakim  k ie ru n k u  p o su w a ją  się  w  chw ili o b ecnej 
b ad an ia  n ad  tre ś c ią  d w u n astn iczą .

K r i e g e r 1). L a n g a n k e 2), F i l i ń s k i " )  D e l  o c h  "), 
F a l k e n h a u s e n s), A d a m o w i c z 6) i w ie lu  inn. b ad ali w p ły w  
P ew n y ch  b o d ź c ó w  ch em iczn y ch , jak o  to , kw ńjsu -so luego , s ia rc z a n u  
m ag n ezo w eg o , e te ru , m ie sz an in y  o lejku  k a m fo ro w e g o  z m ię tą , na 
czy n n o ść  w y d z ieln iczą  w ą tro b y " i trzu s tk i o ra z  J a  s tężen ie  z a c z y ­
n ó w  trz u s tk o w y c h  w  tre ś c i  d w u n astn icze j. A d am o w icz  o k re ś la ł 
ta k ż e iz a s a d o w o ś ć  tre ś c i d w u n a s tn icz e j i jej c ię ż a r  w ła śc iw y ; w e ­
d ług  n iego  n ie b y w a  on n a cz cz o  w y ż sz y jp o n a d  1009— 1011

S i m i  c*ł i T h e  o d o r u 7) o k re ś la li z a w a r to ść  b ia łk a  w  t r e ­
śc i d w u n a stn icz e j i p rz y sz li  do w n io sk u , >że>praw idtow a tre ś ć  d w u ­
n a s tn ic z a  p ra w ie  n igdy  n ie  z a w ie ra  b ia łk a , d a jąceg o  się  s trą c ić  od ­
czy n n ik iem  E ssb a c h a  i, że n a to m ia s t w  p o ło w ie  (S o ln e j lic zb y  p rz y ­
p a d k ó w  m o żn a  w  n iej s tw ie rd z ić  o b ecn o ść  b ia łk a , k rz e p n ą c e g o  po 
o g rzan iu .

P o d o b n e  w y n ik i o siąg n ę lf  -Fr a n k  i S z  o u r #). -W zb ad a n y ch  
P rz e z  n ich  p rz y p a d k a c h , trS ść  d w u n a s tn ic a ,  z a w ie ra ła  b ia łk o , d a ­
jące  się  s trą c ić  od czy n n ik iem  E ssb a c h a  łub d a jące  się  :# zn aczy ć  
m eto d ą  R o b e rts a -S to ln ik o w a , z a led w ie  w  32ft/o p rz y p ad k ó w . Z a w a r­
to ść  b ia łk a  W ahała się  p o m ięd zy  (f,09°/o a  0 ,6% . F ra n k  i S zo u r 
s tw ie rd za li tę  a lbum inocholję  p rzew ażn ie  w  p rz y p a d k a c h  z ap a len ia  
P ęch erzy k a  żó łc iow ego  i d rógfcżó lciow ych , w  ż ó łta c z c e  t. zw . n ie ­
ży to w ej, c fe ś to  też  w e w rzo d z ie  d w u n a stn icy  j  w  zapaleniach* ślu ­
zów ki żo łą d k a .

K e e t  o n  9) b a d a ł w p ły w  w lew an ia  do d w u n astn icy  ró żn y ch  
ro z ez y n ó w  cia ł n ieo rg an iczn y ch  (30°/o-£go s ia rcz an u  m agnezow ego , 
15°/o-ftgo fo sfo ran u  sodu , 2°/o-ego k w a su  so lnego , 2yś'-ego d w u w ę ­
g lanu  sodu) na  sam opoczucie  ch o reg o  i p o d a j^ ż e  ju ż  po s to so w an iu  
n iezb y t z n ac zn y c h  ilości ty c h  p ły n ó w  W iększość c h o ry ch  sk a rż y ła  
się  n a  nudnośc i, m dłości, n ie k tó rz y  n a  z a w ró t g łow śflitd . K eeton je s t 
zd an ia , że w szy s tk ie  te  ro z c z y n y  w y w o lir a  ru c h y  p rzec iw ro b aczk o - 
w e d w u n a s tn icy  i, że w ła śn ie  ta  d y sk in e z ja  d w u n a s tn icy  je s t p rz y ­
c z y n ą  w y s tą p ien ia  doleg liw ości p o w y ższy ch , k tó re  n iek ied y  zm u ­
sz a ją  le k a rz a  do p rz e rw a n ia  b ad an ia  w zg lęd n ie  m ie jsco w eg o  le c z e ­
n ia  d w u n a stn icy .

V i 11 a r  e  t i .1 u s t  i n 10) m ieli sp o so b n o ść  d o k ład n ie  m ie ­
rz y ć  ilo ść ' sóku  trz u s tk o w e g o , w y d z ie lo n eg o  p rz ez  cz ło w iek a  
z  p rz e to k ą  trz u s tk o w ą . Ilość  ta  w y noS iła  n a czczo  o k o ło  10— 15 cm 3 
u a  godzinę . W ed łu g  K o n  a u to ró w  w y d z ie lan ie  trz u s tk i n aczczo  
w y w o łu je  S k r e ty n a ,  p o w s ta ją c a  w  jelicie  d e n k ie m  pod w p ły w e m  
P rz e d o s ta jąc e g o  się  doń soku  ż o łą d k o w eg o .

B a r s j - o n y  i E g a n ” ) b ad a li za  po m o cą  p o d w ó jn eg o  zg łęb  
n ika  ż o lą d k o w o -d w u n a s tn ic z e g o  w p ły w jtre ś c i  żo łąd k o w e j, p rz ed o ­
s ta ją c e j  się  do  d w u n a s tn icy  p o d czas Z g łębn ikow an ia , na  g rę  o dźw ier- 
nika. A u to row ie  ci p rz y sz li do w niosku , że sok  z e łąd k o w y , zaw ie­
r a ją c y  k w a s so ln y  w  stężen iu , E w j j j l e  sp o ty k a n em  w  kliniee, nie 
w y w o łu je , po p rz ed o s ta n iu  się  do d w u n astn icy , ż ad n eg o  w y ra źn e g o  
w p ły w u  n a  g rę  o d źw ieriń k a  ani te ż  n a  ru c h y  ro b aczk o w e  i p a  o p ró ż ­
n ian ie  ijiŁfcżołądka czy li, że  zg łęb n ik o w an ie  d w u n a stn icy  sam o  p rzez  
się n ie w y w o łu je  w ięk szy ch  z a b u rz eń  w  p rzeb ieg u  czy n n o śc i ż o ła ­
d ka . T e  sp o s trz e że n ia  B a rs o n y ‘ego i E g an a , p o p rzed zo n e  z re sz tą  
p rz ez  odn o śn e  d o św iad czen ia  B a rso n y ‘ego i H o r t o b a g y ;e g o ’lS) 
n a  z w ie rzę tach , m ia ły b y  (w ra z ie  ich  p o tw ie rd zen ia ) duże  zn aczen ie

d la  w sze lk ich  b ad ań , w k tó ry c h  z a le ż y  n a  tern, b y  m ożliw ie do k ła ­
dn ie  p o zn ać  m ech an izm  w sp ó łd z ia łan ia  ró ż n o ro d n y c h  czy n n o śc i żo­
łą d k a  i d w u n astn icy .

D la zw ięz ło śc i o g ran iczam  się w  tern don iesien iu  do  po- 
w y ż s ż ć s o  n a d e r  k ró tk ie g o  z a ry su  odnośnego', b a rd z o  obfitego  p i­
śm ien n ic tw a  o sta tn ich  la t  p a ru . Nie b a c z ą c  n a  w ie lo s tro n n o ść  r’ó i  
żn y ch  b a d ań , p rz e p ro w a d z o n y c h  n ad  tre ś c ią  d w u n a stn icz ą , do­
ty c h c z a s  nie zb ad an o  je szc ze  k ilku , jak  m i się  w y d a je , z a sad n iczy ch  
sp ra w , a  m ian o w ic ie : 1) b a rd z o  m ało  w iad o m o  o tern, c z y  i w  ja ­
kim  s to p n iu  zm ien ia  s ię  o g ó lna  ilość  w y d z ie lin , tw o rz ą c y c h  łącznie  
tre ś ć  d w u n a stn icz ą , w  zw iąz k u  z ró żn em i s ta n am i ch o ro b o w em i 
żo łąd k a , d w u n a s tn icy , w ą tro b y  i trz u s tk i, 2) n ie p rz ep ro w a d z an o  
jeszcze  s y s te m a ty c z n y c h  p o m ia ró w  g o łego  S zereg u  p o d s ta w o w y c h  
c ech  fizy czn o -c liem iczn y ch , jak o  to  w sk a a p ik a  re fra k to m e try c z n e ­
go, n ap ięc ia  p o w ie rzc h n io w eg o , lepkości, t r ć ś c t ,  d w u n astn icze j 
w  ró ż n y c h  s ta n ac h  c h o ro b o w y c h  p o w y ż sz y c h  n a rz ą d ó w , 3) b ra k  
d an y ch  d o ty c z ą c y c h  za leżn o śc i ty c h  c ech  fizy c zn o -c h em icz n y c h  od 
sk ład u  ch em iczn eg o  tre śc i d w u n astn icze j, od  jej c ię ż a ru  w ła śc iw e ­
g o ,ro d  ogólnej ilości n a g ro m a d za jąc e j się  w  c iągu  p e w n eg o  o k resu  
cza su  tre ś c i d w u n astn icze j itd . itd.

W  d on iesien iu  n in ie jszem  zd aję  sp ra w ę  z  w y n ik ó w , o sią ­
g n ię ty c h  z b ad an ia  tre ś c i d w u n a stn icz e j w ia śn ie  w  k ie ru n k u  części 
ty ch  sp ra w , d o ty c h c z a s  m ało  lub w c a le  n ie p o ru sz an y c h .

P rz y s tę p u ją c  do  ty c h  b a d ań , z am ie rz a łem  p rz ep ro w a d z ić  
zg łęb n ik o w an ie  ż o łą d k a  i d w u n a s tn ic y  z p o m o cą  p o d w ó jn eg o  z g łę ­
bn ika  ■ żo łą d k o w o -je lito w eg o , a  to  w  ty m  celu, b y  m óc o trz y m a ć  
jed n o cześn ie  tre ś ć  ż o łą d k o w ą  i d w u n a stn icz ą . J e d n a k ż e  n ie k tó rz y  
c h o rzy  o d m aw ia li p o ły k an ia  p o d w ó jn eg o  z g łę b n ik a  a lbo  t e ż ' nie 
m ogli o p a n o w ać  o d ru c h ó w  w y m io tn y c h  po jeg o  w p ro w ad z en iu . 
C h cąc  p rz e p ro w a d z ić  b a d a n ia  z a w sz e  w  ty c h  sa m y ch  w a ru n k ac h , 
m usia łem  w re sz c ie  o g ra n ic zy ć  s ię  do s to so w a n ia  z w y k łeg o  z g łę ­
bn ik a  d w u n a stn icz eg o , za  p o m o cą  k tó re g o  w y d o b y w a łe m  w p ie rw  
tre ś ć  ż o łą d k o w ą , a  n as tęp n ie  tr e ś ć  d w u n a s tn icz ą . W  tern  d o n ies ie ­
niu p o d a n e^ są  jed y n ie  w y n ik i, o s iąg n ię te  p rz y  s to so w an iu  p o jed y ń - 
cze g o  zg łęb n ik a .

C h o rż #  re k ru to w a li  s ię  p rz e w a ż n ie  z  d ru g ie j k lin ik i ch orób  
.w ew n ę trz n y ch  P ro f. G luz ińsk iego , b ą d ź  te ż  z am b u la to rju m  p rz y  
te jże  k l in ic e l). W  p rz y p a d k a c h  p o w a żn ie jszy c h  sc h o rz e ń  ro z p o ­
znan ie  o p ie ra ło  się  n a  d łu ższe j o b se rw a c ji  o ra z  n a  d o k ład n y ch  
d a n y ch  re n tg e n o lo g ic zn y c h  i la b o ra to ry jn y c h .

W sz y s tk ic h  c h o ry c h  b a d a n o  naczczo,► jyj 12 godzin  po sp o ­
ży c iu  p rz e z  nich  ko lac ji. Z g łęb n ik  w p ro w a d z a łe m  z a  p o m o cą  c ien ­
kiego m an d ry n n  sta lo w eg o  na  d łu g o ść  50 cm  od  linji zębów . Z poL 
czą tk u  p o słu g iw a łe m  się zg łęb n ik iem  z  c ienk iej d o ść  m iękk iej e la ­
s ty c z n e j gum y, z a o p a trz o n y m  w  p o d łu żn ą , z w ę ż a ją c ą  się  ku  k o ń ­
cowi oliw kę m o siężn ą  o ś r e d n ic y  5,5— 6 m m . P rz e k o n a łe m  się 
jed n ak , że zg łębn ik  teg o  ty p u  m a  sz e re g  cech u jem n y ch , a  m ia­
no w ic ie : 1) z p o w o d u  zb y t m ale j w a g i i n ieo d p o w ied n ieg o  k sz ta łtu  
oliw ki, u p ły w a  n ie ra z  p a rę  godzin , zan im  p rz e d o s ta n ie  się  on  do 
d w u n astn icy , 2) m ięk k a  gum a ru rk i zg łęb n ik a  zb y t ła tw o  z ac isk a  się  
aż do  z u p e łn eg o  zan ik u  św ia t ła  zg łęb n ik a  p rz e z  sk u rc z e ip rz e ły k u , 
w ptid tu , śc ian y , ż o łą d k a  lub o d źw ie rn ik a , p rz e z  co w y d o s ta w a n ie  
tre śc i je s t  n ie ra z  u tru d n io n e . W o b ec  teg o  s to su ję  o becn ie  gum ę 
sp rę ż y s tą , d o ść  g ru b ą  i  m ocną , s ta w ia ją c ą  siin y  opór dz ia łan iu  
z w ie ra c z y ;  o liw k a- z g łę b n ik a  je s t duża, s to su n k o w o  c ię żk a  i m a 
zn aczn ie  w ię k sz a  śred n icę , n iż  ru rk a ;  o tw o ry  w  o liw ce  s ą  duże, 
od 1— 2 m m  ś re d n ic y ; ta  o liw k a  p rę d ze j p rz e d o s ta je  się  do d w u ­
n a s tn ic y , p o w y ż sz e  z a ś  w ła śc iw o śc i ru rk i um o żliw ia ją  m niej w ię ­
cej s ta ły  o d p ły w  tre ś c i  d w u n a stn icz e j w zg lęd n ie  żo łą d k o w e j.

P o  w p ro w a d z e n iu  zg łęb n ik a  do ż o łą d k a  w y c ią g a łe m  za  p o ­
m o cą  s trz y k a w k i ca łą  jeg o  z a w a r to ść , n a s tęp n ie  k ład łe m  c h o reg o  
na  jed n ą  g odzinę  na  le w y  b o k  w  celu  w y d o b y c ia  so k u  ż o łą d k o w e ­
go, w y d z ie lo n eg o  p rz e z  ten  o k re s  czasu . P r z e z  c a łą  g odzinę  o liw ka  
zg łęb n ik a  z n a jd y w a ła  się  s ta le  w  o d leg ło śc i 50 cm od linji z ęb ó w  
P o  u p ły w ie  go d z in y  zg łęb n ik  w y c iąg a łe m  z p o w ro te m  o 5— 8 cm  
ta k  b y  o liw k a  z n a laz ła  s ię  w  od leg ło śc i 42— 45 cm  od linji zęb ó w , 
i k ład łe m  c h o reg o  n a  b o k  p ra w y  w  p o zy c ji zw y k łe j, z g ło w ą  
o p a r tą  n a  m ałe j p o d u szce . Je ż e li po  u p ły w ie  pó ł g o d z in y  o liw ka  
je szcze  n ie p rz e d o s ta ła  się  do d w n a s tn icy , to  w d m u c h iw a łem  do 
czę śc i o d ź w ie rn ik o w e j ż o łą d k a  (w  k tó re j o liw k a  z a z w y c z a j się  
zn a jd o w a ła ) k ilk a d z ie s ią t cm 3 p o w ie trza  z ap o m o cą  100-cen tym etro -

*) Z a  m o żn o ść  k o rz y s ta n ia  z m a te rja tu  II klin ik i, w y ra ż a m  
pan u  p ro fe so ro w i G luz ińsk iem u m oje  p o d z ięk o w an ie .
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w e j s trz y k a w k i, p o czem  p o z o s ta w ia łe m  zg łęb n ik  p rz e z  p ew ien  
c z a s  w  łąc zn o śc i ze  s trz y k a w k ą ; un ik a łem  przSz to w y d o s ta n ia  się 
p o w ie trz a  z  p o w ro tem  p rz ez  o tw ó r zg łęb n ik a . N ig d y  nie w lew a­
łem  w o d y  do ż o łą d k a , b y  un ik n ąć  e w en tu a ln e g o  ro z c ień c z en ia  t r e ­
śc i d w u n astn icze j.; Z re sz tą  w o d a  w y w o łu je  w y d z ie lan ie  so k u  ż o ­
łąd k o w eg o , a tem  sam em  po jej w p ro w a d z e n iu  do g ł a d k a  tru d n o  
już  m ów ić  o b a d an iu  n a cz cz o . J u ż  sam o  w p ro w a d z e n ie  zg łęb n ik a  
do ż o łąd k a , p o łąc zo n e  z ru c h am i szczęk , p o ły k an iem  śliny , dość  
z n a c z n ą  em o c ją  c h o reg o  itd . je s t  b e zw z g lęd n ie  czynn ik iem , w y p a ­
c z a ją c y m  w  p ew n ej m ie rze  p rz eb ieg  c zy n n o śc i o k re su  „m ięd zy - 
tra w ie n n e g o "  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o . N a leż y  z a te m  sk rz ę tn ie  
un ik ać  w sze lk ic h  d o d a tk o w y c h  b o d ź c ó w  z e w n ę trz n y c h . D la  tyo łi 
te ż  w z g lę d ó w  w y k o n y w a łe m  z g łę b n ik o w an ie  z a w sz e  w  pokoju  od ­
dz ie lnym .

P o  p rz esu n ię c iu  się  o liw k i z g łę b n ik a  n a  o d leg ło ść  65— 80 cm 
(za leżn ie  od w z ro s tu  b a d an e g o  osob n ik a) od linji z ęb ó w  tj. m niej 
w ię ce j do o k o licy  b ro d a w k i V a te ra , n ak ład a łem  n a  w o ln y  kon iec  
zg łę b n ik a  1 0 -c en ty m e tro w ą  s trz y k a w ę , za  po m o cą  k tó re j w y w ie ­
ra łe m  w  c iąg u  1 g o d z in y  s ta łe , lekk ie  d z ia łan ie  s s ą c e  n a  z a w a r to ść  
d w u n a s tn ic y . M ia ło  to  n a  celu  w y d o b y c ie  m ożliw ie  ca łk o w ite j 
tre śc i d w u n a stn icz e j, z b ie ra ją ce j się  p rz e z  ten  o k re s  cza su . Z daję  
so b ie  d o k ład n ie  sp ra w ę , że  teg o  celu  n ie m og łem  o s iąg n ąć  z c a ł­
k o w itą  d o k ład n o śc ią , a lb o w iem  tru d n o  je s t  u sa d o w ić  o liw kę  z g łę ­
b n ik a  tu ż  ko ło  b ro d aw k i V a te ra ;  pew n a  część  tre śc i d w u n astn iczej, 
n iezaw o d n ie  u ch o d ziła  da le j do je lita  czczego . W obec  tego , liczby 
p o d an e  poniżej, jak o  ilości „ tre śc i d w u n a stn icz e j" , w y d z ie lo n e j 
w  c iągu  g o d z in y , n ie są , o czyw iście , zupełn ie  śc isłe . P o n iew aż  
jed n ak  w  żad en  d o ty c h c z a s  zn an y  sp o só b  teg o  b łęd u  nie m ożna  
un iknąć , w sz y s tk ie  zaś  z g łę b n ik o w an ia  d w u n a s tn icy  w y k o n y w a łe m  
w  w a ru n k a c h  jed n a k o w y c h , lic zb y  te  m ają  p e w n ą  p o ró w n a w c z ą  
w a r to ść .

O trz y m a n ą  w  ten  sp o só b  tr e ś ć  d w u n a s tn icz ą  a ta k ż e  so k  ż o ­
łą d k o w y , w y d o b y ty  p o p rzed n io  p o d d a w a łe m  b ad an io m  n a s tę p u ją ­
c y m : o k re ś la łem  ilość, c ię ża r w łaśc iw y , s tw ie rd za łem  w łasn o śc i 
f izy czn e  (z ab a rw ien ie , sp o is to ść , u w a rs tw ien ie , e w en t. o b e cn o ść  
re s z te k  p o k a rm o w y c h  itd .), b a d a łem  o sad  pod  d ro o n o w id em , n a ­
s tęp n ie  w y k o n y w a łe m  z tre ś c ią  n ie p rz e są c z o n ą  p o m ia ry  w sk aź n ik a  
z a łam a n ia  św ia tła  ( n 2), nap ięcia  p ow ierzchn iow ego  (s ~) i lepkości 
(v  f). W y k o n y w a łe m  ta k ż e  m ie rzen ie  pH, m ia rec z k o w a n ie  z  k w a ­
sem  so ln y m  w zg l. ług iem  so d o w y m  itd., jed n a k że  o w y n ik a ch  
ty c h  b a d a ń  d o n o szę  w  p ra c y  o d d z ie lnej.

Z a w a r to ść  m u cy n y  i n u k leo a lb u m o zy  w  tre ś c i  d w u n a s tn icz e j 
o k re ś la łe m  p rz e z  d o d a n ie - if /o -e g o  k w a su  o c to w eg o , w  tre ś c i z a ś  
ż o łą d k o w e j p rz e z  s trą c a n ie  w y sk o k iem . P o  zad an iu  2— 3 cm 3 t r e ­
śc i d w u n a stn icz e j m niej w ięce j p o d w ó jn ą  ilo ścią  3°/o-ego k w a su  
o c to w eg o , w iro w a łem  m ieszan in ę  p rz e z  15 m inu t n a  w iró w c e  

^ e lek try cz n e j. O sad , m niej lub w ięce j z n ac zn y , z a w ie ra ł  s trą c o n ą  
m u cy n ę , n u k leo a lb u m o zę , k w a s y  i b a rw n ik i ż ó łc io w e . P o  o d w iro ­
w a n iu  teg o  osad u  o d lew a łem  g ó rn ą  p rz e jrz y s tą  w a r s tw ę  do  p ro ­
b ó w k i i d o d a w a łe m  p a rę  k ro p li 20°/o-ego k w a su  su lfo sa licy lo w eg o . 
W  ten  sp o só b  s tw ie rd z a łe m  o b ecn o ść  b ia łk a . Z tre śc ią  ż o łą d k o w ą  
po stęp o w a łem  tak  sam o  po s trą ce n iu  m u cy n y  w y sk o k iem  i po od ­
w iro w a n iu  osąd u

Z k a ż d ą  tre śc ią  w y k o n y w a łe m  tak ż e , po  s trą c e n iu  i o d w iro ­
w an iu  m u cy n y , p ró b ę  b iu re to w ą .

W sz y s tk ie , p o w y ż sz e  b a d a n ia  p rz e p ro w a d z a łe m  z m ożliw ie  
św ie ż ą  tre ś c ią  d w u n a s tn icz ą  i ż o łą d k o w ą , n a jp ó źn ie j w  2— 3 g o ­
d z in y  po  ich  w y d o b y c iu .

N a stęp n ić  c zę ść  o d b ia łc za łe m  za  p o m o cą  P /W o-ego  ro z cz y n u  
u ra n y lu  o c to w eg o . W  o d b ia łczo n y m  p rz e są c z u  o k re ś la łem  z a w a r ­
to ść  ch lo ru  m eto d ą  V o lh a rd a , m o czn ik a  —  m e to d ą  w o lu m e try c z n ą  
z a  p o m o cą  p rz y rz ą d u  A m b ard a , o ra z  a zo tu  p o z a b ia łk o w e g o  za  p o ­
m o cą  p rz y rz ą d u  P a rn a s a -W a g n e ra .  Do o k re ś lan ia  m oczn ik a  b ra łe m  
5— 10 cm 3 o d b ia łczo n e j tre ś c i i zu p ełn ie  św ie ż y  ro z c z y n  p o d b ro - 
m ianu  sodu . D o o z n ac za n ia  azo tu  p o z ab ia łk o w e g o  b ra łe m  po  1— 2 
cm 3 tre ś c i o d b ia łczo n e j.

O g ó łem  zb ad a łe m  36 c h o ry ch , a  m ian o w ic ie : 6 p rz y p a d k ó w  
wrz-odu d w u n a s tn icy , 7 w rz o d u  ż o łąd k a , 4 k w a śn e g o  n ież y tu  ż o ­
łąd k a , 2 n ie k w a a ie g o  n ież y tu  ż o łąd k a , 3 ra k a  ż o łąd k a , 2 „ n e rw ic y "  
ż o łąd k a , 3 h ipo ton ji w zgl. o p ad n ięc ia  ż o łąd k a , 2 sk u rc z u  w zg l. 
z w ę ż e n ia  p rz e ły k u , 3 k a m ic y  żó łc io w ej, i po  jed n y m  p rz y p a d k u  
ró ż n y c h  s c h o rz e ń  in n y ch  o d c in k ó w  p rz e w o d u  , p o k a rm o w eg o , jako  
to  g ru ź lic y  k ą tn ic y , lam b lia zy  itd.

Ilość  tre ś c i  d w u n astn icze j, w y d o b y ta  n a cz cz o  w  c iąg u  g o ­
d z in y  b y ła  n iew ie lk a , m ian o w ic ie  w a h a ła  się  p o śró d  zb ad a n y ch  
p rz ez e  m nie  ró ż n o ro d n y c h  p rz y p a d k ó w  p o m ięd zy  13-u cm 3 a  46 
cm 3, w y n o sz ą c  p rz ec ię tn ie  29 cm 3 t. j. p ra w ie  3 r a z y  m niej, n iż  
p rz e c ię tn a  ił'o'ść soku  ż o łą d k o w e g o , w y d o b y te g o  w  ty c h  sam y ch

-) O  m e to d a ch  m ie rzen ia  cech  f izy czn o -ch em iczn y ch , jak  ró ­
w nież o zn aczen iu  liczb, p o d an y ch  d la  n, s i v . p. S. C y tro n b erg , 
P o lsk ie  A rch iw um  M e d y c y n y  W ew n ę trzn e j, IV, 1 i 3, 1926.

w a ru n k a c h  w  c iągu  g o d z in y  (86 cm 3). Z e s ta w ia ją c  w  k ażd y m  p o ­
szczeg ó ln y m  p rz y p a d k u  ilość  tre ś c i  d w u n a stn icz e j z ilo ścią  so k u  
żo łą d k o w e g o , m o g łem  s tw ie rd z ić , co n a s tę p u je ; w  p rz y p ad k a ch  
z n a d m ie n ie n i w y d z ie lan ie m  k w a śn e g o  so k u  żo łą d k o w e g o , ilość 
w y d o b y te j tre ś c i d w u n a stn icz e j je s t p rz e w a ż n ie  w ię k sz a , n iż 
w  p rz y p a d k a c h  z p ra w id ło w e m  w zg lęd n ie  z ilo śc io w o  i jak o śc io ­
w o n icd o s ta tec zn e m  w y d z ie lan ie m  żo łą d k o w e m . N a jw ięk sze  ilości 
tre ś c i d w u n a stn icz e j (42, 42, 37, 37, 3o| 44, 46 cm 3) w y d o b y łe m  
w  p rz y p ad k a ch , w  k tó ry c h  o d n o śn e  ilości so k u  ż o łą d k o w e g o  w y ­
n o s iły  140, 156, 98, 138, 120, 112, 113 cm 3, t. j. zn aczn ie  p o w y że j 
p rz ec ię tn e j ilości (86 cm 3) n a  godzinę . P o d o b n e  sp o s trz e ż e n ie  po ­
czy n iłem  tak że , b a d a ją c  ilości śliny , w y d z ie lan e j w  ty c h  sam y ch  
w a ru n k a c h  p rz e z  ty c h  sa m y c h  c h o ry c h  (14). B y ły  to  p rz y p ad k i 
w rz o d u  d w u n a s tn ic y  i o k o licy  p rz y o d ź w ie rn ik o w e j ż o łąd k a , o raz  
c h o rzy , c ie rp ią c y  na  k w a śn y  n ież y t ż o łąd k a , p o łąc zo n y  ze z n a c z ­
n y m  so k o to k iem  ż o łą d k o w y m . N ajm nie jsze  ilości t r e ś c i  d w u n a s tn i­
cze j (13, 15, 18, 19, 20 cm 3) o d p o w ia d a ły  ilościom  so k u  ż o łą d k o ­
w eg o , w y n o sz ą c y m  42, 36, 20, 48, 32 cm 3. W  ty c h  5-u p rz y p a d k a c h  
m ia ło  m ią jsce  w y ra ź n e  u p o śled zen ie  w y d o ln o śc i w y d z ie ln icze j ś lu ­
zów ki ż o łą d k a  n a  tle  h ipochylji, n iek w aśn eg o  n ieży tu , żó łtaczk i k i­
ło w e j i k a m icy  żó łc io w ej. S tw ie rd z a  się  z a tem  p e w n ą  ró w n o le g ło ść  
po m ięd zy  ilo ścią  so k u  ż o łą d k o w e g o , w y d z ie lo n eg o  n a cz cz o  w  c ią ­
gu g o d z in y  a  ilo ścią  t re ś c i  d w u n astn icze j, w y d o b y tą  ró w n ież  
w  c iąg u  g o d z in y  u teg o  sa m eg o  o sobn ika . Je d n a k o w o ż  ta  ró w n o le ­
g łość  n ie je s t  ta k  śc is ła , w  n ie k tó ry c h  z a ś  p rz y p a d k a c h  n ie  sp o ­
s trz e g a  się  jej w cale. T a k  n. p. w  jed n y m  p rz y p a d k u  k a m ic y  żó łc io ­
w e j w y d o b y łe m  z a led w ie  20 cm 3 tre ś c i d w u n astn icze j, p o d czas 
g d y  ilość  so k u  ż o łą d k o w e g o  w y n o s iła  118 cm 3. N a to m ias t u jednego  
o z d ro w ień c a  po z a tru c iu  m orfiną  w y d o b y łe m  34 cm 3 tre ś c i d w u ­
nastn icze j, t. j. w ię k sz ą  n iż  p rz ec ię tn ie  ilość, p o d czas g d y  ilość 
so k u  ż o łą d k o w e g o  b y ła  s to su n k o w o  m a ła  (45 cm 3). T ru d n o  ro z ­
s trz y g n ą ć , c z y  o d c h y le n ią ^ s tw ie rd z o n e  w  t^ c li p rz y p ad k a ch , b y ły  
is to tn e , c zy  też  ty lk o  za leżn e  od n ieśc is ło śc i s to so w a n e j m eto d y .

C ięż a r w ła śc iw y  tre ś c i d w u n astn icze j, o z n ac zo n y  z a  p o ­
m o cą  p y k n o m e tru  S p e n g le ra , w y n o s i!  p rz y  t“ pokoju  conajm niej 
10072, n a jw y że j 1012, p rz ec ię tn ie  10092. Z godnie  ze  sp o s trz e że n ia m i 
A d am o w icza  (1. c.) c ię ża r w ła śc iw y  tre ś c i d w u n a stn icz e j, w y d o b y ­
tej n a cz cz o  ( tre śc i A) n a d e r  rz ad k o  p rz e k ra c z a ł  liczbę  1011. W  tr e -  

-śc i B , k tó rą  w  p a ru  p rz y p a d k a c h  w y d o b y łe m , w le w a ją c  po godzili 
nem  p o z o s taw an iu  o liw k i w  d w u n a s tn icy , 50 cm 3 30u/o-ego s ia r ­
czan u  m ag n ezo w eg o , c ię ż a r  w ła śc iw y  do ch o d ził n ie ra z  do 1055, 
co, o czy w iśc ie , b y ło  w  d użej m ie rze  w y w o ła n e  p rz e z  o b ecn o ść  
s tę żo n e g o  ro z ęz y n u  m ag n ezo w eg o . W za je m n y  s to su n e k  p o m ięd zy  
c ię ża re m  w ła śc iw y m  i ilo ścią  w y d o b y te j trć sc i d w u n astn icze j b y ł 
n a d e r  ró ż n y  w  p o sz c ze g ó ln y c h  p rz y p a d k a c h . T a k  n. p. w y d o b y łe m  
tre ś ć  d w u n a s tn ic z ą  o n a jw y ższy m , p o w y ż e j w sp o m n ian y m , c. w . 
1012, w  jed n y m  p rz y p a d k u  w rz o d u  d w u n a stn icy , w  k tó ry m  ogólna 
ilość  w y d o b y te j t r e ś c i  d w u n a stn icz e j (42 cm 3) b y ła  w y ż sz a  od 
p rzec ię tn e j. W  innym  zn o w u ż  p rz y p a d k u  (h y p o to n ia  ventnculi>  
c. w . tre ś c i d w u n a stn icz e j b y ł  ta k ż e  b a rd z o  z n a c z n y  (1011), p o d ­
czas, g d y  ilość  te jż e  w y n o s iła  w sz y s tk ie g o  22 cm 3. S p o s trz e g a łe m  
tak ż e  w rę c z  p rz ec iw n e  z ja w isk a : w  p rz y p a d k u  n ad k w aśn eg o  n ie ­
ży tu  ż o łą d k a  z  n a jw ię k sz ą  ilo ścią  w y d o b y te j tre śc i d w u n astn icze j 
(46 cm 3) c. w . w y n o s ił  w s z y s tk ie g o  10083, t. j. m niej, m ż p rz e ­
cię tn ie , w  jed n y m  z a ś  p rz y p a d k u  c iężk iego  n iek w aśn eg o  n ieży tu  żo ­
łąd k a , w  k tó ry m  w  c iąg u  g o d z in y  w y d o b y łe m  z a led w ie  13 cm 3 
tre ś c i d w u n astn icze j, jej c. w . b y ł w c a le  p o k a ź n y  (1012). P o m ię d z y  
c ię ża re m  w ła śc iw y m  tre ś c i  d w u n a stn icz e j a c. w . so k u  ż o łą d k o ­
w e g o  nie m o g łem  s tw ie rd z ić  w y ra ź n e j  ró w n o le g ło śc i, jak k o lw iek  
d o ść  c zę s to  sp o s trz e g a łe m , że  w y ż sz e m u  c. w . so k u  żo łą d k o w e g o  
to w a rz y s z y ł  ta k ż e  w y ż s z y  c. w . t re ś c i  d w u n a stn icz e j i p rz e ­
c iw nie .

W sk a ź n ik  r e fra k to m e try c z n y  (n) tre śc i d w u n a s tn icz e j w a ­
ha ł się  p o m ięd zy  20,44 a 26,0, w y n o s z ą c  p rz ec ię tn ie  23,18, czy li 
zn aczn ie  w ięcej, n iż  p rzec ię tn e  n so k u  żo łąd k o w eg o  (20,41). R o z ­
p ię to ść  w a h a ń  w sk a ź n ik a  re fra k to m e try c z n e g o  tre ś c i  d w u n a s tn i­
czej, w y n o s z ą c a  z a led w ie  3 jed n o stk i w  jed n ą  lub d ru g ą  s tro n ę  
od p rz ec ię tn e j jeg o  w a r to śc i,  je s t, jak  w id z im y , w c a le  n iew ie lka. 
Z jaw isk o  to  je s t  szczeg ó ln ie  g o d n e  z a z n ac ze n ia  d la teg o , że  p rz ec ie ż  
na  tre ś ć  d w u n a s tn icz ą  sk ła d a  się  k ilk a  w y d z ie lin  ró ż n y c h  n a rz ą ­
d ó w  (trzu s tk i, w ą tro b y , d w u n a stn icy , p rz e d o s ta ją c a  się  p rz ez  odź- 
w ie rn ik  tre ś ć  żo łą d k o w a ). N ie u leg a  w ą tp liw o śc i, że  u s tró j posiada  
zd o ln o ść  u tr z y m y w a n ia  w sk a źn ik a  re fra k to m e try c zn e g o  (ste .żenia) 
treśc i d w u n a stn icze j o k re su  „ m ię d zy tra w ien n e g o "  na  p e w n y m  s ta ­
ły m  p oziom ie . P o d  ty m  w zg lęd em  tre ś ć  d w u n a s tn icz a  zach o w u je  
się  ta k  sam o, jak  t r e ś ć  ż o łą d k o w a  (ł5 ) . P ra w ie  w e  w sz y s tk ic h  zb^ 
d an y ch  p rz y p a d k a c h  n  tre ś c i  d w u n astn icze j b y ło  o 1 do k ilku  je ­
d n o s te k  w ię k sz e  od  n o d n o śn eg o  so k u  ż o łą d k o w e g o . W y ją te k  s ta ­
n o w ił ty lk o  1 p rz y p a d e k  ra k a  żo łą d k a , w  k tó ry m  n tre ś c i d w u ­
n a s tn ic ze j (22,8), sam o  p rz e z  się  n iec o  n iższe , n iż  p rzec ię tn ie , b y ło  
m nie jsze  od w ie lk ieg o , c h a ra k te ry s ty c z n e g o  d la  r a k a  ż o łą d k a  (16), 
n t re ś c i  '^żo łądkow ej. O w za jem n e j za leżn o śc i p o m ięd zy  n  tre ś c i
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d w u n a stn icz e j Jh1 iej ogó lną  ilo śc ią  to  sam o  d a je  s-ię pow ied zieć , 
co o c. w . (p. w .). Z a leżn o ść  n  od c ię ż a ru  w ła śc iw e g o  b y ła , jak  
w e  w s z y s tk ic h  w y d z ie lin ac h  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o , d o ść  w y r a ­
źna, t  j. w ię k sz em u  c. w . o d p o w iad a ło  z a z w y c z a j w ię k sz e  n 
i p rzec iw n ie . J e d n a k ż e  liczne w y ją tk i z teg o  ogó ln eg o  p ra w id ła  
św ia d c z y ły , że  n k a żd e j w y d z ie lin y  (w  d an y m  p rz y p a d k u  — m ie­
sz a n in y  w y d z ie lin )  je s t  p r z e d e w s A s tk ie m  w y ra z e m  z a w a r te g o  
w  niej b ia łk a  i jego  w ie lk o c z ą s te c z k o w y c h  p o ch o d n y ch , p o d c za s  
Sdy c. w . 'z a leć y  p rzed ey y szy stk iem  od s tę ż e n ia  c ia ł n ie o rg a n ic z ­
nych . T o  sam o , co p o w y ż e j p o w ied zia łem  o  za leżn o śc i w z a je m ­
nej p o m ięd zy  c. w . tre ś c i d w u n a s tn icz e j i so k u  ż o łą d k o w e g o  o d ­
nosi się  ró w n ie ż  m u ta iis  m u ta n d is  do ich  w sk a ź n ik a  re fra k to m e ­
try cz n eg o .

N ap ięc ie  p o w ie rzc h n io w e  tre ś c i d w u n astn icze j w y k a z y w a ło  
zn aczn ie  w :ęk sze  w a h an ia , niż jej w sk aź n ik  re fra k to m e try c z n y ? 1 
m ianow ic ie  s, w a h a ło  się  p o m ięd zy  32,1 a  40,1 i w y n o s iło  p rz e ­
c ię tn ie  36. 9. S ą  to  w a h a n ia  dość  zn aczn e , n ie św ia d c z ą c e  o jak ie jś 
ten d en cji u s tro ju  do u trz y m a n ;a  n ap ięc ia  p o w ie rzc h n io w eg o  tre ś c i 
d w u n a stn icz e j w  śc is ły ch  g ran icach , jak  to  się  sp o s trz e g a  z w ła s z ­
c za  w  ślin ie i żó łc i w ą tro b o w e j, a  w  m n ie jszy m  stopn iu  w  tre ś c i 
żo łą d k o w e j o k re su  „ m ię d z y tra w ie n n e g o “ . O g ó ln y  b a rd z o  n iski p o ­
ziom  n ap . pow . tre śc i d w u n astn icze j, w y w o łu ją  o czyw iście , sole 
k w a só w  żó łc io w y ch , w  n iej z a w a r te . P o m ię d z y  s t re ś c i  d w u ­
n a s tn ic ze j a  jej o gó lną  ilością , c. w . i n  n ie s tw ie rd z a  się  żad n eg o  
zw iązk u ; ta k ż e  zes taw ien ie  nap . pow . tre śc i d w u n a s tn ic z a ' i soku  
ż o łą d k o w e g o  nie w y k a z y w a ło  jak ie jk o lw iek b ą d ź  ró w n o leg ło śc i,

' L ep k o ść  (v ) tre.Śti d w u n a s tn icz e j w a h a ła  s ię  w  g ra n ic ac h  
b h rd zo  ro z le g ły c h , m ianow ic ie , p o m ięd zy  1,26 a 2,6, w y n o sz ą c  
p rz ec ię tn ie  1.45. S ą  to  w a h a n ia  ta k  w ie lk ie , że  w  p rz y p a d k u  (w rz o ­
du żo łą d k a ), w  k tó ry m  s tw ie rd z iłem  n a jw ię k sz ą  lep k o ść  tre ś c i d w u ­
n as tn icze j (2,6), s ta ra łe m  się  za  p o m o cą  d o d a tk o w y c h  bęfflań d o ­
cięć, jak i sk ład n ik  tre ś c i d w u n a stn icz e j p rz y c z y n ił  się  do tak  w y ­
b itn eg o  w zm ojżenia jej lepkości. W o b ec  te g o ^ ż d  p ró b y  jak o śc io w e  
na  m u cy n ę  i b ia łk o  w y p a d ły  silnie d o d a tn io , o k re ś liłem  z a w a r to ś ć  
b ia łk a  męip-dą R o b e r ts a -S tg ln ik o ^ a  i s tw ie rd z iłem  o b e cn o ść  0,8‘ho 
oiaflea. O sad  te j sam ej tre ś c i z a w ie ra ł  s to su n k o w o  dużo  leu k o c y ­
tó w , k o k k ó w  i G ra m -d o d a tn ic h  la sec zn ik ó w ; tre ś ć  b y ła  z lek k a  
m ętn a w a . S o k  żo łąd k o w y ' b y ł  kwaśnym i w  jeg o  o sad z ie  n ie  s tw ie r ­
dziłem  b a k te ry j. N a p o d staw ie  ty c h  d an y ch  o ra z  w ob^c b rak u  ob­
ja w ó w  ze strony? w ą tro b y , p ę c h e rz y k a , dróg; żółciQ jvych i trz u s tk i, 
ro z p o zn a łe m  s tan  zap a ln y  ś lu zó w k i d w u n a s tn ic y  i p rz y sz e d łe m  do 
w n io sk u , że  te n  w ła śn ie  s ta n  z a p a ln y  i sp o w o d o w a n a  p rz e z e ń  p a ­
to lo g iczn a  w y d z ie lin a  sam ej ś lu z lw k i d w u n a stn icy , bydy p rz y c z y ­
ną  n iezw ydde dużej lep k o ści t re ś c i  d w u n astn icze j, w y d obydej w  ty m  
P rzy p ad k u .

P rz e c h o d z ę  o b ecn ie  do w y n ik ó w , o s iąg n ię ty ch  z określan la- 
P o szc z eg ó ln y ch  sk ła d n ik ó w  ch em iczn y ch  trę ś c i d w u n astn icze j, 
a  m ian o w ic ie , do s tw ie rd zo n e g o  s tę że n ia  ch lo ru , m o czn ik a  itd.

S te że n ic  ch lo ru  w  tre ś c i  d w u n a stn icz e j w y n o s iło  p rz ec ię tn ie  
0,366°/o i b y ło  n ieco  w ię k sz e  n iż jego s tę że n ie  w  so k u  żo łą d k o w y m  
(0,362°ki). W a h a n ia  s tę że n ia  ch lo ru  b y d y  dość  zn aczne , m ianow ic ie , 
od 0,130"/o do  0,457°/o. S tężen ie  ch loru  n ie  b y ło  w  zw iązk u  ani z  ilo ­
ścią  ani te ż  z c. w . tre ś c i d w u n a stn icz e j. Obliczają-c w s z y s te k  ch lo r, 
zaw arty? w  treś.ci d w u n astn icze j, jak o  c h lo re k  so d o w y , o trz y m a ­
łem  lie ż b y  b a rd z o  zn aczn e , w a h a ją c e  się  p o m ięd zy  0.214°/o i 0.754°/a, 
a p rz e c ię tn ie  w ym oszące  0.604°/o. L ic zb y  p o w y ć e j 0.700°/o sp o ty k a ­
łem  d o ść  c zę s to  (w  12 p rz y p a d k a c h  n a  36) i to z a ró w n o  w  n ad- 
rm ernem , jako  też  w  n ied o s ta tec zn e m  w y d z ie lan iu  żo-Tądko.wem, 
a ta k ż ę  n ieza leżn ie  od ilości tre ś c i d w u n a stn icz e j. T o s tę że n ie  jes t 
znaczn ie  w y ż sz e , n iż  praw idłow e.* s tę że n ie  c h lo rk ó w  w e  k rw i, go . 
d o w o d y  że  w ą tro b a  lub trz u s tk a  a lb a  -tdż o b y d w a  te  n a rzą d y p g ą  
w  stan ie  w y d z ie la ć  (p o d c za s  o k re su  „m ięd zy d raw ien n eg o ") ch lo rk i 
w  s tężen iu  zn aczn ie  w y ż sz e m  od ich s tę ż e n ia  w e  k rw i t. j. w b re w  
P raw o m  o sm o zy , zachow ując , się pod  ty m  w zg lędem  podobwifc do 
n e re k  i ś lu zó w k i ż o łąd k a . W ed łu g  b a d ań  C z u b a l s k i e g o l / )  
zdo lność  traw ie n n a  soku  trzu stk o w eg o  w obec b ia łk a  i sk rob ji 
W zm aga się  p ro p o rc jo n a ln ie  do z a w a r to śc i  ch lo rk ó w , z a w a r to ść  
z aś  ch lo rk ó w  w  soku  trz u s tk o w y m  z a le ż ę  od  ro d z a ju  o d ży w ian ia  
C o się  ty c z y  z a w a r to śc i c h lo rk ó w  w  żó łc i w ą tro b o w e j, to b ad an ia  
R z ę t k o w s k i e g o  na  ludziach  o ra z  d o św ia d c ze n ia  w ła a re  na  
P sach  z p rz e to k a  żó łc io w ą  (18) w y k a z a ły , ż$*żółć  w ą tro b o w a  c z ę ­
sto  z a w ie ra  ch lo rk i w  s tężen iu , znaczn ie  p rz e k ra c z a ją c e m  ich s tę ­
żen ie  w e  k rw i. P o ró w n u ją c  %  ch lo rk ó w  o b o jętnym i, z a w a r ty c h  
w  steku ż o łą d k o w y m  z ich  s tę że n ie m  w  tre ś c i  d w u n astn icze j, zteła- 
tw tjgc ią  m og łem  p rz e k o n a ć  się , że  tr.ćśó. d w u n astn icza- z a w ie ra  ich 
Pi‘£ ec ię tn je  p ra w ie  d w a  r a z y  ty le , co stok ż o łą d k o w y  (0,604°/o w o - 

ćbec 0,345°/o). S to su n ek  te n ^ b y d  jed n a k  ró ż n y  w  poszczeg ó ln y ch  
P rz y p a d k ac h , a  w  jednymi p rz y p a d k u  %  c h lo rk ó w  o b o ję tn y ch  
w  tre śc i dw u n astn icze j b y ł n a w e t m n ie jszy , n iż  w  soku  ż o łą d k o ­
w ym  (0,231°/o w obec 0,243°/o).

Z a w a r to ść  m o czn ik a  w  tre ś c i  d w u n a s tn icz e j b y ła  d o ść  duża  
i w y n o s iła  p rz ec ię tn ie  0,031°^; p rż y c ż e m  n a jw ię ce j (jJUBStyń z a ­

w ie ra ła  t re ś ć  d w u n astn icza  70-letniej k o b ie ty  ze  sk u rczem  i zw ę­
żen iem  p rz e ły k u , na jm niej z a ś  (0,012°/o) —  tr . dw . 34-letn iego  m ęż ­
c z y z n y  z -ż ó ł ta c z k ą  p rz e w le k łą  n a  tle  k iło w eg o  sch o rzen ia  w ą tro ­
by'. Z a w a r to ść  m o czn ik a  w  tre ś c i d w u n a stn icz e j b y ła  w y ra źn ie  
w ię k sz a  u o só b  s ta rs z y c h . J a k  w y k a z a ły  w ła sn e  b a d an ia  tre śc i 
d w u n a stn icz e j w  p rz y p a d k a c h  sc h o rz e ń  n e rk o w y c h  (19) o ra z  m e- 
o g ło śzo n e  je szc ze  b a d a n ia  d o św ia d c za ln e  n a  psach , w ą tro b a  w y ­
d z ie la  z n aczn ie  w ięce j m o czn ik a  w  n ied o m o d ze  n e rek . S to su n k o w o  
w y so k i pożaom  m o czn ik a  w  tre ś c i dw unastnicz-ej osób  s ta rsz y c h  
b y ł z a tem  w y ra z e m  zm n ie jszo n e j sp ra w n o śc i n e rek . W  w ięk szo ść  
p rz y p a d k ó w  so k  ż o łą d k o w y  ró w n ie ż  z a w ie ra ł  pewije; ilości m ocz­
n ika, jed n a k że  w  p o ró w n a n iu  z tre śc ią  d w u n a stn icz ą , iliS c  ta  byda 
b a rd z o  m ała , n ie ra z  led w o  d a ją c a  się  u c h w y c ić  za  po m o cą  m etody  
w o lu m e try cz n e j.

Z a w a r to ść  a zo tu  pozabiałkow eg*o w  tre ś c i d w u n astn icze j 
w a h a ła  się  w  g ran icach  od 0,029°/o do 0,092°/o, w y n o ś Ą c  przec ię tn ie  
0,053°/o. Z a leżn o ść  s tę ż e n ia  a zo tu  p o z ab ia łk o w e g o  od  w iek u  b a d a ­
n ego  o so b n ik a  ró w n ie ż  w y s tę p o w a ła  zu p ełn ie  w yraźn ie^  t. n. p n a j­
w i ę k s i  s tę że n ie  N p o z ab ią łk o w ć g o  (0,092, 0,086, 0,079) w y k a z a ła  
t re ś ć  d w u n a s tn icz a  o so b n ik ó w  w  w iek u  la t  60, 70, 59 itd . n a jm niej­
s z a  z a ś  jego  s tężen ie  (0,029, 0,0301, 0,031) s tw ie rd z iłem  u osobni­
k ó w  23 —• w zg l. 30-letn ieh . O czy w iśc ie , z d a rz a ły  się  tał?że (i to 
n i® b y t  rz a d k o ))  w y ją tk i z tegto p ra w id ła ; t. zn. u je d n e g o ' 59- 
letn iego ' 'o so b n ik a  z w rz o d e m  ż o łąd k a , t re ś ć  d w u n a s tn icz a  Z a w ie ­
ra ła  w s z y s tk ie g o  0,035"/o a zo tu  p o zab ia łk o w eg tij t. j. m niej niż 
p rzec ię tn ie .

°/o a z o tu  p o z ab ia łk o w e g o  w  so k u  ż o łą d k o w y m  b y ł p rze£  
c ię tn ie  n ieco  w iększy!, niż w  tre ś c i d w u n astn icze ] (0,057°/o w o b ec  
0,053°/o), p rz y c z e m  s tę że n ie  N p o z ab ia łk o w e g o  w  obu w y d z ie li­
n ach  n ie sz ło  w  p a rze . J e s t  to  z ro zu m ia le , g d y ż  a z o t t ie ś c i  ż o ­
łąd k o w ej pochodzi główni-e z c ia ł b ia łk o w y c h ; (z a w a r ty c h  w  sp o ­
ż y ty c h  p o k a rm a c h  i w  śluz ie  żo łądkow ym i), k tó re  u leg ły  ro z ­
szczep ien iu  hy !dro litycznem u pod  w p ły w e m  czym nego so k u  ż o łą d ­
k o w eg o .

K ażd a  tr e ś ć  d w u n a s tn icz a  z a w ie ra ła  z n aczn e  ilości śluzu  t. j. 
m u cy n y  i nuk leo a lb u m o zy , n a jw ięce j z a ś  ty c h  cia ł z aw ie ra ła  ona 
W p rz y p a d k a c h  k a m ic y  żó łc io w ej i n iekW aśnego  niibżytu żo łąd k a .

W  14-u p rz y p a d k a c h  na 36, t re ś ć  d w u n a s tn icz a  z a w ie ra ła  
b ia łk o , w  11 p rz y p a d k a c h  z a led w ie  łś lad y  m inim alne. T en  zn ac zn y  
o d se te k  p rz y p a d k ó w , w  k tó ry c h  s tw ie rd z iłem  b ia łk o , tłum aczy! się 
tern, że  b a d a łem  p rz e w a ż m e  c h o ry c h  z ró żn em i, p rz e w a ż n ie  o r- 
gan icznem i sc h o rze n iam i ż o łąd k a , dw unastn icy!, d ró g  żó łc io w y ch  
itd. W  tyrch z a ś  sc h o rze n iac h  inni a u to ro w ie  ró w n ie ż  w yderyw ali 
d ość  n ie ra z  p o k a źn a  z a w a r to ść  b ia łk a  w  tre ś c i  d w u n a stn icz e j (p. 
w .). U ch o ry ch , zb ad a n y ch  p rzeze  m nie, tre ś ć  d w u n astn icza  zaw ie ­
ra ła  b ia łk o ^śeczeg ó ln ie  c z ę s to  w  p rz y p a d k a c h  w rz o d u  d w u n a s tn icy  
i żo łą d k a , ra k a  ż o łąd k a , k a m ic y  żó łc io w ej itd.

P ró b a  b iu re to w a  w y p a d ła  k ilk a  r a z y  s ła b o  d o d a tn io ; n a j­
c zęśc ie j p rz e w a ż a ł  odcień  n ieb ie sk aw y , co  łączn ie  z dodatn im  w y ­
n ik iem  p ró b y  su lfo sa licy lo w ej d o w o d z iło  o b ecn o śc i p rz ew a ż n ie  
w ie lk o c z ą s te c z k o w y c h  p o c h o d n y ch  b ia łk a .

# * *

W  zw ięz łe m  s tre sz c z e n iu  w y n ik i b a d a ń  p o w y ż sz y c h  p rz e d ­
s ta w ia ją  się , jak  n a s tę p u je ;

1) Za p o m o cą  zg łęb n ik a  d w u n a stn icz eg o  w y!ddbyw ałgm  na 
czczo  od 13 do 46 cm s tre ś c i  d w u n a s tn icz e j n a  godzinę. •

2) ilo ść  wyrdoby!tej tre ś c i d w u n a s tn ic K j b y d ^ z a z w y c z a j  w ię ­
k sza  w  p rz y p a d k a c h  n ad m iernego ,.w lydzie jan ia  kw aśnegd* so k u  *żo- 
łądkow egó ; n a  tle  ró ż n y ch  sc h o rz e ń  organicznym i] w zg l. czym no- 
śc iow ych  ż o łąd k a , a  m n ie jsza  w  p rz y p a d k a c h  n iedom ogi wydziel*- 
n iczej żo łąd k a . Je d n a k ż e  s tw ie rd z a łe m  w ynątki z  teg o  p ra w id ła .

3) C ięż a r w ła śc iw y  t re ś c i  d w u n astn icze j w a h a ł  się  pom ied z j^  
10072 a  1012 i n ie byd w  w y ra ź n y m  zw iązk u  z jej ilością.

4) W sk a źn ik  r e fra k to m e try c z n y  tre ś c i  d w u n astn icze j, w y d o -  
bydej nacz tjS S! w a h a ł  się  w  g ra n ic ac h  c ia sn y ch , m ianow ic ie , p o m ię­
d z y  20,44 a 26,0.

5) L ep k o ść  i n ap ięc ie  p o w ie rzc h n io w e  tre ś c i d w u n astn icze j 
w a h a ją  się  w  g ra n ic ac h  s to su n k o w o  ro z le g ły c h .

6) S tęze 'n ie  c h lo rk ó w  o b o ję tn y ch  w  tre ś c i d w u n a stn icz e j jes t 
n ie ra z  b a rd z o  zn aczn e , dość  c zę s to  y^yższe ii£ż p ra w id ło w a  z a w a r ­
to ść  c h lo rk ó w  w e  k rw i.

7) S tę że n ie  m o czn ik a  i a zo tu  p o z ab ia łk o w e g o  w  tre ś c i d w u ­
n astn icze j je s t z a z w y c z a j w ię k sz e  u ludzi s ta rsz y c h .

8) W  p rz y p a d k a c h  w rz o d u  d w u n a s tn icy  lub ż o łąd k a , ra k a  
żo ład k a , p rzew lek łeg o  n ieży tu  ż o łą d k a ,  k a m ic y  żółciow ej, często  
s tw ie rd z a  się  o b ecn o ść  b ia łk a  w  tre ś c i d w u n astn icze j.

P iśm ie n n ic tw o .
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% o l.  1926. —  18) c j t r o n b e r g :  i e s z c z f  n ie  o g ło s z o n e .  —  19) T e n ż e : P . A .

M . I I . 1. 2. 1925.

t rż e m a  m eto d am i, b ąd ź  te ż  s ian o  ją  jed n o cześn ie  n a  d w o jak ieg o  r o ­
dzaju  p o ż y w k ac h . Do k a żd e g o  b a d an ia  b ra n o  po 3 p o ż y w k i (n ie ­
k ied y  4, rz ad k o  2). D la  b a d ań  p o ró w n aw czy ch  s ta ra n o  się z aw sze  
s tw a rz a ć  jed n a k o w e  w aru n k i.

J a n  R O G U SK I. W a rsz a w a .

H odow anie prątków  gruźlicy  z plw ociny .

Z Z a k ład u  S e ro lo g ii i M ik rob io log ii U n iw e rsy te tu  W a rsz a w sk ie g o .
D y re k to r  P ro fe s o r  D r. R om an  N i t s c h .

P o w o ln y  s to su n k o w o  w z ro s t  p rą tk ó w  g ru ź licy  na  p o ż y w ­
k a ch  sz tu c z n y c h , u tru d n ia  w y h o d o w an ie  ich z m a te rja lu  n a w e t 
o b fitu jąceg o  w  p rą tk i. M a te r ja l  z  u s tro ju  c h o reg o  (p lw ocina , k a t) 
z a w ie ra  c z ę s ta y m a c z n ą  ilość  f lo ry  to w a rz y sz ą c e j  g ru ź lic y j a  w z r a ­
s ta ją c e j d a lek o  szy b c ie j' na  p o ż y w k ac h , n iż  g ru ź lica . D la te^m  też  
je s t  rz ec zą  k o n ieczn ą  podd an ie  m a te rja lu  z a k a ź n e g o  d z ia łan iu  c z y n ­
n ik ó w  ch em iczn y ch  c zy  fizy czn y ch  (S p en g le r-c iep ło ), z ab ija jąc y ch  
flo rę  d o d a tk o w ą , a  nie n iszczący ch  p rz y te m  ży w o tn o śc i b a k te r ii 
g ru ź licy .

P r z y  p o siew ach  m ate ria łu , z aw ie ra ją ce g o  sk ą p e  ilości p r ą t ­
k ó w  gruźlicY , w y s u w a  się  zag ad n ien ie  w a r to śc i  ro z p o z n a w c z e j te; 
m e to d y . Jed n i (L ów enstein , H ohn, B ourde lles, M e se r)  s ta w ia ją  m e­
to d y  p o sie w u  w y ż e j n iż  b ad an ia  n a  zw ierzętć ich . Inni z ac h o w u ją  się 
p o w śc ią g liw ie  i liczą  się  ty lk o  z  w y n ik am i d o d a tn iem i posiew u , 
tw ie rd z ąc , iż  w y n ik  u jem n y  nie w y k lu cza  g ru ź licy  (R o ch aix  i B au - 
ssilion , S ch m id t).

O d czy n n ik , u ż y w a n y  do tjzab icia  flć|fy  p o b o czn e j m usi m ieć 2 
z a le ty :  zdo ln o ść  ro z p u sz c z a n ia  częśc i, s ta ły c h  (g ru d k i ro p y , tk a n ­
ki) i sz y b k o ść  dz ia łan ia . M e to d a  a n ty fo rm in o w a  (G riffith , U hlen- 
h u t) ^feybko w y p a r ła  tra k to w a n ie  m a te ria łu  fo rm alin ą  (S p en g le r). 
W  ro k u  1915, P e tro ff  oglfeSił m eto d ę , p o leg a jąc ą  na  u ż y c iu  w  .tym 
pelu  3— 4°/o ługu  so d o w eg o . T a  m eto d a , p rz e s tu d io w a n a  p rz e z  L i­
m o u s in ^  w  sa n a to riu m  T ru d e a u  w  S a ra n a c -L a k e  (N uw -Y ork), zo- 

■.śtała ogłos-zona p rz e z e ń  w  1921 r. (Ann. Itist. P a s t .)  i od  te j p o ry  
w  c iągu  p a ru  la t  p ro p a g o w a li  ją  silnie b a d a c z e  f ra n c u sc y . W ed tu g  
b a d ań  L urie , B lec h m an ‘a, M o re au  i in., łu g  so d o w y  m niej u sz k a ­
dza  ż y w o tn o ść  p rą tk ó w  n iż  an ty fo rm in a .

W  r. 1922 B o ssan  i B a u d y  (C. P .  Soc. B iol.) og łosili m etodę , 
o u a r tą  n a  dz ia łan iu  k w a su  s ia rk o w eg o . T ra k to w a li  oni p lw o c in ę  
6 ,6%  k w a se m  s ia rk o w y m  (t. j. s tę żo n y m , ro z c ień c z o n y m  d z ie s ię ­
c io k ro tn ie  w  c iągu  10 m inut), p o czem  rob ili p o s ie w y  n a  z iem niaku  
g lic e ry n o w y m . M e to d a  ta  z n a laz ła  śz e ro k ie  ro z p o w sz ec h n ien ie  
d z ięk i L o w en sje in o w i, k tó ry , n ieza leżn ie  od  w sp o m n ia n y ch  a u to ­
ró w , p ó ź n i j  od  n ich , o g ło sił m e to d ę  p o d o b n ą . P o d d a je  on  p lw o c in ę  
dz ia łan iu  15%  k w a su  s ia rk o w e g o  w  c iągu  20 m inut, w iru je  p łyn . 
p rz e m y w a  o sa d  k ilk a k ro tn ie  i sie je  go  n a  z iem niaku  g lic e ry n o w y m . 
L iczni b a d a c z e  (R am os, P a ss o s , S u m iyosh i, S c lia ttn e r , S u ra n y i 
i P u tn o k i, B lech m an ) w y k a z a li  d o b re  w y n ik i m e to d y  k w a so w e j; 
u ż y w a n o  n ie ty lk o  k w asu  s ia rk o w eg o , a le  i solnego.

P o z a  p o w y ż sz em i istn ie je  je szc ze  m eto d a  T w o r t ‘a, p o leg a ją ­
ca  n a  tra k to w a n iu  p lw o c in y  g lic e ry n ą  w  ró ż n y c h  s tę ż e n ia c h  (od 
s tę żo n e j do 25% ) w  c iągu  24 godzin w  c iep la rce . Z godnie  z 
n iam i L u n d ’ i K irsc h s te in ‘a, g ru ź lica  lu d zk a  je s t w ra ż liw a  na  d z ia ­
łan ie  g lic e ry n y .

W ielu  a u to ró w  sie je  p rz y g o to w a n ą  w e d tu g  jed n eg o  z p o ­
w y ż sz y ch  spo so b ó w  plw ocinę n a  jak ie jk o lw iek , ze  zw y k le  u ży w a­
n y c h  do h o d o w a n ia  g ru ź lic^ , p o ż y w c e  (z iem niak  g lic e ry n o w y , 
a g a r  g lic e ry n o w y , p o ż y w k a  D o rse ta , L u b cn a u  i t. d.). Inni p rz y ­
w ią zu ją  zn ac zn ą  w ag ę  do jak o śc i po d ło ża . N a leży  tu isto tn ie  b ra ć  
pod  uw ag ę  sto p ień  w ilg o tn o śc i p o ż y w k i, w y s ta w io n e j na  k ilk u ­
ty g o d n io w y  p o b y t w  c ie p la rc e ; p o ż y w k a  nie m oże  b y ć  z b y t  m ięk ­
ka, g d y ż  p rz y  w c ie ra n iu  ło p a tk ą  m a te rja lu , m o żnab jr ,ią n a z b y t 
ła tw o  uszk o d z ić . W in n a  m ieć tę  za ie tę , a b y  jej p rz y g o to w a n ie  b y ło  
sz y b k ie , ła tw e  i tan ie . N ie k tó rz y  ch cą  a b y  p o s ia d a ła  je s z c z e  zd o l­
n o ść  un iem o ż liw ian ia  w z ro s tu  f lo ry  d o d a tk o w e j, b e z  u szk o d zen ia  
s iły  w z ro s to w e j g ru ź licy . W  ty m  celu  U żyw ają  p rz e w a ż n ie  ro z ­
tw o ró w  b a rw ik ó w , m a ją cy c h  d z ia łać  b a k te r io b ó jc z o : fio le tu  go ­
ry c z k o w e g o  (PetroW , S a u c h e r)  zieleni m a la ch ito w ej (P e trag n a n i)  
i in n y ch  (S a u c h e r) . L iczn i b a d a c z e  z w ra c a ją  u w a g ę  n a  to , iż b a r ­
w ik i o s ła b ia ją c  w z ro s t  bakter.ii d o d a tk o w y ch , p o w s trz y m u ją  r ó w ­
n ież  w z ro s t  g ru ź licy .

N in iejsza  p ra c a  je s t  sp ra w o z d an ie m  z b a d a n ia  45 p lw ocin . 
K a żd ą  n iem al p lw o c in ę  b ąd ź  t ra k to w a n o  jed n o cześn ie  d w iem a lub

T ab lica  I.

b a d a n y ch  Ś r o d e k  S tę ż en ie  C za s
p lw o c in  u ż JrtY i e 8'° d z ia ła n ia

L ic z b a
u je m ­
n y c h

15 łu g  so d o w y  2% 1 g o d z . 15 m . 5

11 k w a s s ia r k . 6,6% -w od a p a rę  m in . +  w i­
ro w a n ie

1

11 » „ 6,6 % 10 m in u t 0

9 „ „ 10% 10 m in u t 0

6 „ „ 10% 2 - 5  m in. 0

T ablica II.

M od y fik a cja
P etr o w  a w ła sn a

L iczb a  p o ż y w e k  z d o ­
d a tn im  w y n ik iem 23 21

n a jk r ó tsz y
C zas w z ro s tu

n a jd łu ż sz y
(d n i)

śred n i

12

34

20

8

25

1 0 - 1 6

Tablica III.

M etod a z w y k ła A u to liza

p o s ia n y ch
L iczba p o ż y w e k

ze w z ro stem

39

26

37

5

n a jk r ó tsz y 9 14
C zas w z ro s tu  . 

(dn i) n a jd łu ż sz y 29 29

śr e d n i
* *

17 25

T ab lica  I p rz e d s ta w ia  w y n ik  b a d ań  sp o so b ó w  p rz y g o to w a n ia  
p lw o c in y  do p o siew u .

15 plw ocin ru b ry k i p ierw sze j p o d d an o  d z ia łan iu  2 %  ługu  so ­
dow ego  w  c iągu  1 godz. w  ciep larce . ,Na' p o czą tk u  i po u p ły w ie  pói 
go d z in y  w s trz ą sa n o  m ieszan in ę  silnie w  ciągu p a ru  m inut. P o  u p ły ­
w ie g o d z in y  w iro w an ó  .oko io  15 m inut, o sa d  z ak w a sz o n o  4 %  k w a ­
sem  so lnym , poczem  s ian o  n a  p o ży w ce , P ę tro w a  (w y c iąg  m ięsny , 
ja ja , g lic e ry n a , fiolet g o ry c zk o w y ). Z n aczn a  liczba b a d ań  ^ w y n ik u  
u jem nym  św iad czy , iż p o w y ższe  stężen ie  ługu nic w y s ta rc z a  do z a ­
bicia f lo ry  d o d a tk o w ej. W  dw óch  p rz y p a d k a c h ‘-§praw dzono w arto ść  
w iro w an ia  w  tej m etodzie , Sręjąc osad  i p ły n  z pow ierzchni. W y n ik  
o trzy m an o  jed n ak o w y .

11 p lw o c in  w s trz ą s a n o  do ro z p u szc z en ia  (p a rę  m inu t) z 6 ,6®  
k w a se m  s ia rk o w y m , d o d a w an o  w o d y  p rz ek ro p lo n c j, ja ło w e j, celem  
zm nia tezen ia  g ę s to śc i p ły n u  i ro z rz e d z e n ia  k w a su , m o g ąceg o  u sz k o ­
dzić  p rą tk i, po czem  w iro w a n o  ok o ło  10 m inut. O sad  siano  b ez  p rz e ­
m y w an ia .

11 plw ocin  zb ad a n o  w ed łu g  m e to d y  o ry g in a ln e j B o ssan  i B a u ­
d y , s ie ją c  n a  P e tro w ie .

9 plw ocin p o d d an o  dz ia łan iu  10%  k w asu  s ia rk o w eg o ^  w  ciągu 
10 m inut, 6 z a ś  w  czasie  od 2 do  5 m inut.

P lw ocinę  p o b ieran o  z re g u ły  ra n o  do  ja lo w e g e» n a c zy n ia , b a ­
dano  teg o ż  sam eg o  dnia.

U p o rczy w em  zan ieczy szczen iem , ro z w ija ją c em  się w  plw oci­
nie, dłużej p rz eb y w a jąc e j w  ciepłocie p o k o jow ej, są  d ro b n o u stro je  
z g ru p y  oidium . Je s t  to  n iem al jed y n e  zan ieczy szczen ie , ro zw ija jące  
się  w  czasie  s to so w an ia  m e to d y  k w asem  s ia rk o w y m .

T ab lica  II ilu s tru je  w yn ik  b ad ań  w p ły w u  a u to lizy  plwociny 
w  ciepłocie 37° C n a  ż y w o tn o ść  p rą tk ó w .

10 plw ocin p o siano  d w u k ro tn ie : ra z  w  dniu p o b ran ia  i po raz 
d rug i po  trzy d o b o w em  trzy m an iu  w  ciep larce . P lw o c in a  w  ty ch  w a ­
ru n k ach , ja k  w iadom o, dzieli się  n a  dw ie w a rs tw y : g ó rn ą  p ły n n r 
i do lną  g ęstą , z  re sz tk a m i k o m ó rek , b a k te ria m i g ru ź licy . W ed tu g  
b ad ań  B e za n ęo n ‘a, M ath ieu , P h ilib e ‘a, De Jo n g Ła i H illem and‘a, F a - 
v re ‘a  i D ęy u n s‘a, b. g ru ź licy  u leg a ją  zn aczn em u  zag ęszczen iu  na  
dnie n a c z y n ia  z  au to lizo w an ą  p lw ociną . S p o s trzeżen ie  to  z as to so -



Tablica do pracy Dr. Cytronberga p. t. „O w łaściw ościach treści dwunastniczej w  różnych schorzeniach żołądka**.
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. rO f-i cc Im ię ,  n a z w is k o , p łeć , w ie k
I lo ś ć  o t r z y m a n a  
w c ią g u  1 g o d z . n £ 7 %  c h lo ru %  N a  Cl %  m o c z n ik a %  a z o tu  p o z a b ia ł . Ś lu z B ia łk o P r ó b a  b iu r e to w a C ię ż a r  w ła ś c iw y

o
M
Sn

Z
NU
f t

R o z p o z n a n ie t r e ś ć
d w u n a s t . t r .  żoł. t r e ś ć

d w u n a s t . t r .  żoł. t r e ś ć
d w u n a s t . t r .  żo ł. t r e ś ć

d w u n a s t . t r .  żoł. t r e ś ć
d w u n a s t . t r .  żoł. t r e ś ć

d w u n a s t . t r .  żoł. t r e ś ć
d w u n a s t . t r .  żo ł.

t r e ś ć
d w u n a s t . t r .  żoł. t r e ś ć

d w u n a s t . t r .  żoł. t r e ś ć
d w u n a s t . t r .  żoł. t r e ś ć

d w u n a s t . t r .  żoł. t r e ś ć
d w u n a s t . t r .  żo ł.

1 1 D . R . r f  1. 23 ; U lc u s  d u o d e n i 42 140 20,44 20,35 32,7 25,8 1,57 1,13 0,149 0,405 0,246 0,281 0,024 0,014 0,029 0,019 + + ( + ) + — +  n + +  CZ. 1012 10075

2 6 A. J .  I. 1. 31; „ 42 156 24,0 19,8 40,1 28,9 1,38 1,19 0,412 0,355 0,680 0,049 0,024 0,007 - - + + - + ( ( + ) ) - ( +  ) CZ. 10091 10056

3 13 J .  W . r? 1. 32 : „ 37 98 25,3 18,9 34,1 27,1 1,39 1,15 0,456 0,369 0,752 0,446 0,028 0,006 0,039 0,010 + + + - - - - +  CZ. 10089 10056

4 29 J . P . r f l - 3 2 ; 37 138 23,2 20,3 38,7 24,0 1,48 1,19 0,416 0,432 0,686 0,203 0,029 0,009 0,049 0,031 + + + - - < +) - - H -  cz. 10092 10068

5 81 M .P .  r f l .  5 7 ; „ 34 157 23,0 20,4 36,4 23,8 1,51 1,17 0,410 0,496 0,677 0,393 0,048 0,018 0,069 0,039 +  H—h + + + +  n . + +  CZ. 10082 10062

6 85 A. G .c f  1.41; 29 57 23,84 21,23 37,9 27,4 1,42 1,22 0,306 0,385 0,505 0,472 0,029 0,007 0,037 0,036 "1—b + ■ ( + ) + - + +  CZ. 10075 10064

7 9 A. F . cf 1. 46 ; „ p a r a p y l . 36 120 22,0 19,0 34,2 22,5 1,83 1,12 0,320 0,576 0,528 0,191 0,036 0,012 0,064 0,041 +  +  + ( + ) + + +  n. + +  CZ. 1009 10076

8 U F . G. Q i. 59 „ y e n tr ic . 29 59 20,61 18,2 83,1 30,1 2,6 1,16 0,400 0,397 0,660 0,432 0,017 0 0,035 0,015 +  +  + - -1 - +  n. ( + )  cz. 10087 10045

9 22 L . L . rf  1. 50; , S  ju x ta p y l . 36 112 23,6 20,79 39,1 24,0 1,56 1,25 43,4:26 0,380 0,703 0,206 0,036 0,012 0,059 0,057 +  +  + + ( + ) + - + +  CZ. 10090 10070

1(1 24 A. R . rf  1. 48 ; „ v e n tr ic . 37 126 22,1 19,0 38,6 29,7 1,36 1,14 0,426 0,383 0,703 0,487 0,010 0,042 0,055 + + + + ( + ) ( + ) — ( + )  cz. 10079 10051

11 25 C li. Z . rf 1. 58 ; „ 38 156 23,7 21,6 37,9 23,3 1,35 1,18 0,456 0,386 0,752 0,292 0,038 0,012 0,063 0,049 +  +  + ( + ) - + — +  +  cz. 1009 10072

12 80 48 ; „ 34 76 23,1 21,1 34,9 25,9 1,39 1,17 0,457 0,421 0,754 0,485 0,029 0,012 0,056 0,079 +  +  + H—h + + ( ( + ) )  n . +  cz. 10095 10061

18 83 F . K . ę i .  46;  „ 37 124 24,15 20,18 88,2 23,2 1,39 1,19 0,410 0,412 0,677 0,276 0,039 0,009 0,059 0,046 + H H - — ( ( + ) ) + - + +  cz. 10081 10062

14 19 L . T . cf 1.46 ; g a s t r i t .  a c id a 19 96 22,42 21,0 89,5 24,9 1,26 1,15 0,326 0,312 0,538 0,163 0,030 0,012 0,066 0,073 + + + +  + — + - ( +  ) CZ 10072 10052

15 32 Sz. B . r f  1. 30 44 112 26,0 19,79 87,9 24,9 1,42 1,15 0,402 0,382 0,663 0,343 0,025 0,005 0,030 0,021 +  +  + +  + ( ( + ) ) ( ( + ) ) - +  cz. 10091 10064

16 34 F . Z . 9  1. 22 46 131 23,2 19,77 88,6 4 ° 1,42 1,16 0,385 0,315 0,635 0,274 0,021 (1,003 0,039 0,041 + + + + - + - +  cz. 10083 10071

17 12 A -M  9  1-36: 38 92 24,7 18,88 36,5 25,3 1,61 1,50 0,426 0,310 0,703 0,277 0,020 0,006 0,035 0,027 + + + + + - ( + ) - ( + )  cz. n 10093 10069

18 18 K P . 9  1-58; g a s t r i t .  su b a c . 15 36 28,6 19,4 89,2 28,3 1,36 1,13 0,358 0,284 0,591 0,398 0,038 0,010 0,069 0,069 +  +  + + ( + ) + - ( + )  n. 10091 10050

19 27 Z. Sz. 9  1. 2 4 ; „ „ 18 42 22,42 22,0 86,1 30,5 1,80 1,25 0,439 0,412 0,724 0,627 0,028 0,005 0,048 0,057 + + + + - ( + ) - - 10102 10082

20 21 A. O. 9  1- 20 ; n e u r o s i s  y e n tr . 25 146 21,0 19,1 37,1 20,4 1,66 1,21 0,385 0,320 0,635 : 0,234 0,020 0,010 0,036 0,037 + +  + ( + ) ( + ) + - ( + )  ez. n. 10073 10052

21 23 J  M. cf 1- 27 , 26 64 23,6 20,8 89,1 25,4 1,40 1,16 0,360 0,284 0,594 0,259 0,021 0,006 0,040 0,029 + + + ( + ) ( + ) ( + ) - ( ( + ) )  cz.n. 10087 10063

22 8 A. O. J ” 1.35 ; c a r .  p y l. e x . ule. 30 138 22,8 24,5 86,8 81,9 1,36 1,27 0,375 0,355 0,619 0,124 0,048 0,008 0,057 0,196 -\—1—h + + + +  + +  n. + +  n . 10081 10089

23 16 J . T . cf 1. 59 i c a rc in ,  y e n tr . 28 42 25,0 28,5 86,7 30,0 1,29 1,40 0,369 0,284 0,609 0,469 0 ,05?  f 0,048 0,079 0,199 + +  + + + + +  n. + +  cz.n . 10102 10094

24 36 J .  C. cf I- 47 ; 21 19 25,15 24,05 89,2 29,3 1,59 1,43 0,426 0,327 0,703 0,508 0,036 0,018 0,075 0,176 H—h + +  + + + — +  n . 10097 10084

25 10 Cli. Sz. 9  1. 3 0 ; g a s t r o p to s i s 23 55 23,1 19,7 35,8 27,3 1,29 1,19 0,426 0,426 . 0,703 0,439 0,022 0,006 0,031 0,047 - f +  + + ( + ) + ( ( + ) ) +  cz. 10084 10055

26 14 S. O. 9  1. 58 ; „ 22 48 23,7 19,78 39,1 32,1 1,48 1,35 0,355 0,275 0,586 0,348 0,039 0,013 0,062 0,054 + + + - - + — — 1011 10051

27 28 J .  J .  d ” 1. 2 9 ; liy p o t.o n , y e n tr . 19 48 24,0 21,8 87,8 29,6 1,71 1,27 0,395 0,486 0,652 0,422 0,045 0,005 0,067 0,052 +  + + ( + ) + + « + ) )  n. +  +  CZ 10108 1007

28 3 G. N. 9  1 .58 ; o e s o p h a g o s p . 20 25 20,52 20,36 82,1 25,9 1,39 ■* 1,14 0,140 0,212 0,231 0,243 0,034 0,010 0,056 0,043 +  +  + + ( + ) (+ ) ( ( + ) )  u. +  cz. 16074 10074

29 17 M. B .  9  1-70; e t o e s o p h a g it . 28 49 23,9 19,4 37,3 26,2 1,37 1,18 0,355 0,276 0,586 0,256 0,058 0,020 0 086 0,052 + +  + + + ( + ) - ( +  ) CZ. 11. 10099 10051

30 4 J .  K . cf 1. 34 ; ic te ru s  lu e tic . 18 20 22,4 22,2 87,2 26,6 1,27 . 1,15 0,300 0,287 0,$95< 0,358 0,012 0 - - ~\—1—h + + + + -p  n +  n. 1009 1007

31 5 K. K. ej 1. 28 ; L a m b l ia s is ✓ 26 115 25,7 18,6 87,1 82,0 1,39 1,12 i),426 0,355 0,703 0,459 0,028 0,008 - - ■h i  + — + ( ( + ) ) — " (+ )  n . 1010 1007

32 7 W . Sz. c ' 1. 42 ; c h o le l i th ia s is . 28 36 24,9 20,36 35,7 27,9 1,43 1,14 0,140 0,198 0,231 0,173 0,040 0,006 0,052 0,047 +  +  + + + + - -p cz. n . 10095 1007

33 15 F . K. 9  1. 26 ; 20 32 23,0 19,35 87,5 80,2 1,92 1,15 0,426 0,402 0,703 0,490 0,023 0,008 0,036 0,038 + + + + ( + ) + - +  cz. n . 10106 1006

34 28 M P , 9  1. CO ; 19 118 21,6 19,34 .. 84,9 1,33 1,14 0,426 0,383 0,703 0,467 00,46 0,015 0,092 0,086 +  +  + + + — +  cz. n 10094 10061

35 20 E . B . r / f 1. 2 7 ; tb c . c aec i 24 42 22,0 19,75 89,5 28,9 1,85 1,10 0,369 0,341 0,609 0,317 0,020 0 0,056 0,029 +  + b - ( + ) + - P + C Z .l l . 10086 1006

36 2 J .  W . ęf 1. 23 ; s t a tu s  p o s t.
in to x .  m o i o h in .

34 45 20,7 21,0 32,1 27,0 1,47 1,14 0,130 0,426 0,214 0,636 ij.o ae 0,012 0,046 0,047 + +  + + + - + — +  u- 1010 1009

1049 3070 834,45 K M 1328,7 980,0 52,30 43,14 13,183 13,049 21,753 12,417 1,129 0,362 1,759 1,897 363299 362370

p r z e c ię tn ie  . 29 86 23,18 20,41 36,9 %  2 1,45 1,20 0,366 0,362 0.604 0,345 0,031 0,011 0,053 0,057 1009 10066
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w an o  p rzez  w y m ien io n y ch  a u to ró w  do z ag ę sz cz an ia  p rą tk ó w  ,,w ce­
lach  ro zp o zn aw czy ch .

P o  z b ad an iu  części '{ók. 1 c n r )  p lw ociny  zw y k ły m  sposobem , 
zo staw ia łem  oko ło  8 cm 3 w  p robów ce do w iro w an ia  w  c iep larce  n a  3 
doby . P o  ty m  czasie  z lew ałem  p ły n  i zo staw ia łem  około  1 cm 3 osad u  
do  k tó reg o  do lew ałem  ró w n e  ilości kwajsu s ia rk o w eg o  i po 10 min. 
sia łem .

Ja k  w id ać  z tab licy , p rą tk i t r a c a  w  tj*eh w aru n k ac h  zn aczn ą  
cżęść  sw ej żyw o tn o śc i. N a  b a rd zo  nielicznej ilości p o ży w ek  o tr z y ­
m an o  w z ro s t d o d a tn i i to  w  p o stac i b a rd zo  skąp e j ilości p o je d y n ­
czy ch  kolonij, gdy1'  p rz y  m eto d z ie  zw y k łe j w z ro s t b y ł o b fity  lub 
b. obfity . M eto d a  au to lizy  n ie m oże  z a tem  byę, zas to so w an a ijja k o  
m eto d a  p rz y g o to w an ia  p lw o c in y  do  h o d o w an ia  z niej g ruź licy .

T ab lica  III p rz e d s ta w ia  w y n ik  b a d ań  p o ró w n aw czy ch  irad po ­
ż y w k ą  P e tro w a , p rz y g o to w a n ą  (p o za  m n ie jszy m  n ieco  d odatk iem  
fioletu do  Z abarw ien ia  lek k o  fio le tow ego) w ed łu g  m eto d y  podanej 
p rzez  L im ousin  i p o ż y w k ą  m ojej m o d yfikacji. O s ta tn ia  sk ła d a  się 
ą  50 cm 3 o dw ai u .z iem niaczanego  (bouillon de pom m e de te rre -V au - 
d rc m c i)  10 cm 3 g lic e ry n y  ja łow ej i 100 e tn3 p rź fc ą cz u  jaj. W  gli- 

J e e rp l ie  ro z p u szc z a łem  d ro b n e  ilości : b a rw ik a  (iioletti g o ry c z k o ­
w eg o ),-o o  jed n a k  d o p ro w a d za ło  bai&T#i p ó ż ęw k i zaledw ie  do sz a re j. 
D o tej ilości p o ży w k i d o d a ję  4 cm 3 20 lo ro z tw o ru  b u lionow egfr że- 
la jy n y .

B a d an ia  p o ró w n aw cze  p rz ep ro w a d z iłem  n a  9 p lw ocinach  k il­
k u d n io w y ch  (do 10 dni) o b a rd zo lls łab e j z a w a rto śc i p rą tk ó w  K ocha 
i jednej rop ie  g ru ź licze j. O gółem  zas ian o  po 30 p o ży w ek  k ażd e j m o­
dyfikacji- le d n a  p lw ocina  d a ła  w y n ik  u jem n y  n a  w szy s tk ic h  3-ch 
p o ży w k ach  P e tro w a , in n a  n a  p o ż y w k ac h  m oje j m o d y fik ac ji. P rz y -  
cżyM . w y n ik ó w  u jem n y ch  n a  m ojej p o ż y w c e  je s t  w żftjs t z an iec z y ­
szczen ia  w sp o m n ia fem i d ro b n o u stro jam i. O b fitszy  r  sz y b sz y  w zro st 
n a ^ p o ż y w ce  m ojej m o d y fik ac ji tłu m aczę  sob ie”-w ięk szy m  stopniem  
w ilgotności- p o ży w k i i zn ikom ą ilością  d o d a w an eg o  b a rw ik a .

W  n i o 's  k i :
1. Do h o d o w an ia  p rą tk ó w  g ru ź licy  z p lw ociny  n a jb a rd z ie j n a ­

d a je  [s i ,^ m e to d a  hom o g en izac ji lCWo k w asem  s ia rk o w y m  w p rz e ­
c iągu  2 m inut.

2. W iro w an ie  p ły n u  p rz y  tej m eto d z ie  je s t ' zbędne.
3. P lw o c in a  w in n a  b y ć  z e b ra n a  do ja ło w ęg o , p rz y k ry te g o  n a ­

czy n ia  i b a d a n a  w  dniu p o b ran ia .
4. P o ż y w k a  w  po d an ej p rzezem n ie  m o/l.yfikacji, jak o  -tańsza, 

łatw iej i szybcie j d a ją c a  się  p rz y g o to w ać , w y k a zu je  jeśli nie-.'Iepsze, 
to  jed n ak ie  z  p o ż y w k ą  P e tro w a  w y n ik i. B a rd z ie j z a tem  n a d a je  się 
do  W yhodow ania  g r u z u j  n iż jo sta tn id . -

5. Ż y w o tn o ść  p rą tk ó w  g ru ź licy  w  plw ocinie p o d d an ej anto li- 
zie w  tem p e ra tu rze  37° C  u leg a  zn aczn em u  osłabieniu .

D r. Z d zisław  TÓ M A N EK . L w ów .

W  sp raw ie leczen ia  to k sy k o z  ta rczy co w y ch  dużem i daw kam i jodu.
Z II. K lin ik i ch o r. w ew n . U n iw e rsy te tu  J . K az im ie rz a :

D y re k to r :  P ro fe s o r  D r : R om an  R e n c k i :

W p ro w ad z e n ie  jodu do  leczn ic tw a  to k sy k o z  ta rc zy c o w y c h , 
a  z w łaszc za  ch o ro b y  B a se d o w ‘a stanow i w  dobie  dzisie jszej zw ro t 
n iew ątp liw ie  p o w ażn y , ta k  d o św iad cza ln y , jak o te ż  le e z iu c z .t. ' Że 
jed n ak  n ie je s t on środk iem  nowymi, dow odzi tego  p rz y p a d e k  cho­
ro b y  B a se d o w ‘a, o p isan y  p rz ez  M ac G u ire ‘ą  iesźcze  w  r. 1881, gdzie 
au to row i u d a ło  się  u z y sk a ć  zn ac zn ą  p o p raw ę, po  podan iu  jodu.

P o m im o  teg o  z d a je  się  ,że w  sto so w an iu  jodu  p opełn iam y  
jeszcze  sz e re g  b łędów , p o z o s ta ją c y c h  b y ć  nosze w_. zw iązku  śc iś le j­
szy m  z n iew y ja śn io n y m  d o sta teczn ie  d o tąd  sposobem  jego  daw k o ­
w an ia . W  m ojej p ra c y  p o p rzed n ie j1) p rzed staw iłem  p rzy p ad k i, 
k tó re  po  k ilk u m i& ięczn em  leczeniu  jodem , w d aw k ach  tak  m inim al 
nych , jak  1 m g jo d k u  p o taso w eg o  n a  m iesiąc, o k a z y w a ły  n iek iedy  
dobre  w ynik i lćeznicze. S k o ro 'z a te m  i p rz y  daw kach ,, iraw et zm&ćił- 
n ie Eyfększych ta k ż e  p o p raw ę  u z y sk a ć  m ożna , św iad czy  to  o tętn , 
że daw ki jodu  n a le ża ło b y  w ięcej indy w id u alizo w ać , m a ją c  na  w zg lę ­
dzie n ie ty lk o  stop ień  c iężkości sch o rzen ia , ieaz tak ż e  i ró ż n ą  w ra ­
żliw ość n a  jod  ii o sobn ików  d o tk n ię ty ch  to k sy czn em  schorzen iem  
gruczo łu  ta rc z y k o w sg o . P ew n eg o  po d o b ień stw a  w  ty m  w zględzie  
lńożiła  się  d o sz u k a ć  w  o k o lic z L ^ c isc h  to w a rz y sz ą c y c h  p o w staw a­
niu jerdzićy, w y w o łan ej p o d a żą  jodu , k tó reg o  daw ki p o trzeb n e  do 

(sp ro w ad zen ia  tak ich  o b jaw ó w  w a h a ją  się u ró ż n y ch  osobników  
w  g ran icach  sze ro k ich , p rz e d s ta w ia ją c  n a jczęśc ie j różn ice  indyjg jdn- 
a lne. P o z a te m  to le ra n c ja  jo d o w a  w  p ro cesach  p a to lo g iczn y ch  g r u ­
czołu ta rc z y k o w c g o  z d a je  się  p o z o staw ać  w  za leżnośc i i od  w a ru n ­
kó w  k lim a ty czn y ch , z w iąz an y c h  z p o łożen iem  geograficzn em  m iej­
scow ości, w  k tó ry c h  te  sch o rzen ia  z ach o d zą . T em  m o żn a b y  tfinmy-

J) P.ol. G aze ta  le k a rsk a  1927, r. N. 43, S. 896, (w yd . jubii.).

czy ć  fa k ty , m  w yn ik i jo d o leczn ic tw a  h y p e rth y re o z  p rz ed sta w ia ją  
w  ró żn y ch  k ra ja ch  efifcyH duże ró żn ice . I t a k  a u to rz y  ■'ame.ryJLinscy 
s to su ją  z pow odzenem  jod  w  d aw k ach  d użych , łą c ^ p ś  go tak że  s lz a -  
biegieyn o p e rac y jn y m . T eg o  sam eg o  z a p a try w a n ia  s-ą-i a u to rz y  fran ­
cuscy . N a to m iast w  N iem czech i A u strii p r z e w a l  k ierunek  poda- i 
w ania  d a w ek  m ały ch , a  n aw et i k ie ru n ek  usun ięcia  jodu  w ogóte  ze 
śro d k ó w  leczn iczy ch  w  h y p e r th y re a z a c h , P rz e c iw n icy  io d o le tzn i- 
c tw a  o p ie ra ją  się bow iem , n a  sp o s trzeżen iach , w  k tó ry ch  w sk a z a n o  
zn aczn e  p o g o rszen ie  się p ro cesu  chorobow ego: w  hyperthy  reozach 
leczo n y ch  jodem .

Nie z am ie rz a jąc  w tej chwili d oc iekać  słu szn o śc i z ap a try w ań  
osta tn ich , ra d b y m  p rzy p o m n ieć  ty lk o  w y n ik  b a d ań  K o ch er‘a, .k tóry 
jeszcze  w  r. 1904 w y k a za ł, żc g ru czo ł ta rczw k o w y  p o trzeb u je  o k re ­
ślonej ilości jodu  do sp e łn ian ia  p ra w id ło w y ch  sw oich  czy n n o śc i. Na 
tej p o d staw ie  z o s ta ł u z n an y m  sposób  leczen ia  w ola p o jedynczego  
za  po m o cą  jo d u . O ile jed n ak , m e to d a  p o w y ż sz a  znalaęjĄ  praw ie, że 
u zn an ie  pow szechne , o ty le  znow u staiiję  zw iążau e  z ob jaw am i tej-- 
c z y c o w y c h ' t o k s y k ^  b y w a ją ,u w ą ^ n e  i u n a s  ta k ż e  za  p rż e c h H 7ska- 
zan ia  do  leczen ia  jodem .

W  uzasf-dnieniu  tej pew nego  jp d z a ju  o b aw y  przed  M fc jp Z e -  
nicin n a leża ło b y  s ie jco fn ąć  do sp o s trzeżeń  K o eb er‘ą  i de Q iiervaiii‘a 
k tó rz y  s ta ra li się  w sk a z y w a ć  n a  szk o d y  zw iązan e  z jodoleczni- 
ctw em  w ola , ja k o  ta k  zw. p o stac ie  „ J o d -B a M lo w '.  Co " ę  ty c z y  ro- 
d z a jó w \^ 5 la ,  k tó re  d a w a ły  po d o b n y  o b raz  ch o ro b o w y  pod w p ły ­
w em  jodu, to  n a le ży  tu ta j z a liczy ć  w ed łu g  a u to ró w  w ole tw ard e, 
zw taszG za ;o ty p ie  g ru czo lak o w aty m . Na tej p o d staw ie  w a jłjjł Ko­
cher, r̂ e ta k ż e  w  chorob ie  B a se d o w ‘a je s t p rzec iw sk azan e  podaw anie  
jodu.

Jed n ak o w o ż  d o św iad czen ia  do b y  obecnej, jąk o też  i nasze  
p rzep ro w a d z o n e  w  klinice lw ó jfśk ie j p o u cza ją , że jod  stan o w i w dzi- 
s ie iszem  leczn ic tw ie  c h o ro b y  B ą se d o w ‘a śro d ek  w p raw d z ie  nie do­
sk o n a ły  i n ie w y łą c z n y , to  jed n a k  w  k a żd y m  ra z ie  śro d ek  w ew nę­
trz n y , k tó reg o  w t-ęm  sch o rzen iu  nie m o żn a  pom inąć, pom im o przćei 
w nych  w  ty m  w zg lęd z ie  z a p a try \v a ń  K ocłie r‘a  m łodszego'.

T ru d n o  je s t baWie.m w ątp ić  w  to, ze  jod  w  p ró ęesach  cho ro b o ­
w y ch  g ru czo łu  ta rc z y k o w c g o  odgryw a* ta k  z n aczn ą  ro le. K lasyczne  
d o św iad czen ia  M arin e 'a - w y k a z a ły  dow odnie , że k sz ta ł ty  t ł^ c z y c y  
p o z o s ta ją  w  zw iązku  z dow ozem  jodu . D o-tycź^ to d o św iad czeń  w y ­
k o n y w a n y ch  p rzez  M ąrin e ‘a  n a  zw ierzę tach , a  z w ła szc za  n a  psach , 
w o łach  i ow cach, u k tó ry c h  p ra ez  odcięcie dow ozu  jodu w p o ż y ­
w ien iu  z d o d a ł u z y sk a ć  zm ian y  p rz e ro s to w e  w  g ruczo le  ta rc zv k o - 
w y m . N a o d w ró t z a ś  p o d a ją c  ty m  zw ierzę to m  t ipd, m o żn a  by ło  
s tw ie rd z ić  drobnow idow o-‘p o w ró t do p raw id ło w eg o  u tk an ia  ta rc z y c y . 
W  ten  sposób  u d a ło  się  dow ieść , że g ran iczn a  z j jy a r to jc ia  jodow a 
ta rc z y c y  sfest 0,10°/o jodu. Z m niejszen ie  sie  teg o  poziom u p ro w ad zi 
s ta le  do  zm ian  p rz a ro s to w y c h  w  g ruczo le, n a to m ias t n a d w y żk a  t. i. 
p o n ad  0,10°/o zm ian  ty ch  nie w yw ołu je .

Ja k k o lw iek  d o św iad czen ia  p o w y ższe  z d a ją  's ię  w ięcej w y ja ­
śn iać  p a to g en ezę  ty lk o 'ip o jed y n c ze g o  w ola, a w ięc w oła  b e ^  o b ja ­
w ów  tdfR jgcznych, to  jed n a k  p am ię tać  n a le g j  o tem , że tak ż e  w  to- 
k sy k o z a ch  ta rc zy c o w y c h  Jpywają" sp o ty k a n e  b a rd zo  często  podobne 
p rz e ro s ty .

W o b ec  teg o  nie n a le ża ło b y  p o w ątp iew ać  o czy n n y m  w sp ó ł­
ud z ia le  jodu  w p rz e jaw ac h  ty c h  choro b o w y ch  p rocesów . Jednak*ż(e 
pom im o tego , iesźen ie  ty lk o , ^ rrn y m  ątpdem  o k azu je  się c a ss to  nie] 
w y s ta rc z a ją c e . P rz y c z y ifS  teg o  z ja w isk a  n a le ż y  n iew ątp liw ie  p o szu­
k iw ać w  tem , że to k sy c zn e  sch o rzen ia  ta r c z y c y  nie s tan o w ią  p ie r­
w o tn eg o  o b razu  chorobow ego , leojj są  ń ie jak o  p ro cesem  i v | | | y m .  
G łów ną ro łę  w  ty m  w zg lędzie  z d a ją  s ię * p d g rv w ać  Ł y n n ik i  tak ie , 
jak  u k ład  n e rk o w y  w e g e ta ty w n y , g ru czo ły  w krew ne, a z w łaszcza  
p łciow e. P o z a te m  p am ię tać  n a lą ż y  i o p ro cesach  c h o ro b o w y ch & >  
c zacy ch  sje  w  n a rz ą d a c h  f id le g ty c h  (in fckcie) o czem  zrćsfetu sze ­
rzej ju ż  w sp o m n ia łem  w  p ra c y  p oprzedn iej.

P rz y p a d k i  o d d z ia ły w u jąc e  p o p raw ą  po podaniu  jodu  k a żą  
w nosić  o s łu sznośc i d o św iad czeń  M arin e ‘a. Z d rug iej s tro n y  z d a ią  
się  po p ierać  ta k ż t-z a p a try w a n ia  K eiidall‘a’ ,ounośiłie do  zinichipriych 
w łasn o śc i w y d z ie lin y  g ruczo łu  ta rc zy k o w eg o , ty ro k sy n y , k tó ra  ii 
o sobników  z ob jaw am i ta rc zy c p w e j to k sy k o z y  p o siad a  w ed ług  niego 
i P lu m m e r‘a sk ład  o ty le  zm ien iony , że  ilość  iodu w  nięi zaw ąrta j 
je s t m n ie jszą . W sk u tek  tego  ta k a  w y d z ie lin a  p o sia d a  w łasnośc i w y ­
bitn ie  tokssrezne-i zdo lną  je s t sp ro w ad z ić  kolęjfiifc 's ta n y , k tó re  p rz e ­
b ieg a ją  z o b jaw am i tak im i, ja k  W. p. g w a łto w n y  sp ad ek  w agb  ciała, 
zw ięk szen ie  p o d staw o w ej przem ianH j m ąte rji, p rzy śp ieszsiiie '« tę tn a , 
w y trz e sz c z  g a łek  ocznych  i t. p., ktćjłe w  ty ch  ra za ch  praw ie , żs 
sta le  zach o d zą . W  ty m  w y p ad k u  p o d a n y  jpd  z o b o ję tn ia łb y  jadow itą  
ty ro k sy » ę  i u su w ałb y  tem  sam em  N astępstw a u tijnikte z  d z ia łan ia  
tej truc izn y .

O cena  k lin iczna p rz y p a d k ó w  ch o ro b y  B asedow .ft, p rz e p ro ­
w a d z a n a  w  n asze j klinice, o p ie ra ła  się  n a  d o k ład n e j o b se rw acji z ;E  
sadn iczycli ob jaw ów . W  ty m  celu no to w an o  .zachow anie się o b ja ­
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w ó w  o czn y ch  t. j. G ra e fe ‘go, M oeb ius‘a  i S te llw a g ‘a, pobud liw ość  na - 
czy n io -ru ch o w ą, d rżen ie  rąk , ilość tę tn a , c iśn ien ie  k rw i, o b raz  c y ­
to lo g iczn y  krw i, w ie lkość  g ru czo łu  ta rc zy k o w eg o , w ag ę  c ia ła  i p rz e ­
b ieg  po d staw o w ej p rz em ia n y  n ia te rji. P rz y te m  w y p a d a  nadm ien ić , 
że  b adan ie  zach o w an ia  się  tę tn a , a  z w ła szc za  po d staw o w ej p rz e ­
m ia n y  m a te rji o k a z a ły  się  sp o so b em  n a jczu lszy m  w  w y k ry w an iu  
n aw et -wahnień m ały ch  w  to k sy k o z a c h  ta rc zy c o w y c h . N ie raz  w p ra ­
w dzie  sp o s trz e g a  się  fa k ty , iż n asilen ie  p ro cesó w  po d staw o w ej p rz e ­
m ia n y  m ate rji n ie p o stęp u je  śc iśle  w  p a rze  ze stopniem  c iężkości 
sch o rze n ia  i że  n ie raz  u d e rz a ją  k o n tra s ty  w n iew sp ó łm ie rn o ści z a ­
ch o w an ia  się  tej p rz e m ia n y  w  odniesien iu  do  w ag i c ia ła , tę tn a  
i w ogó le  o b ra zu  p rzed m io to w eg o 2). Je d n a k o w o ż  z d a ją  się  b y ć  to w y ­
pad k i sp o ra d y c z n e , a lbow iem  p ra k ty c z n ie  w e w szy s tk ic h  h y p e rth y -  
re o za ch  d a je  się  z a u w a ż y ć  często  pew n a  za leż n o ść  b ilansu  p o d s ta ­
w ow ej p rz em ia n y  m a te rji i tę tn a , a  b ilans te j p rz em ia n y  b y w a  w ty ch  
ra z a c h  p ra w ie  s ta le  w y ż sz y . P o d  ty m  w zględem  z w y ją tk ó w  n a le ży  
w ym ien ić  n iek tó re  p o sta c ie  c h o ro b y  B a se d o w ‘a p o w ik łane  ob rzęk iem  
ś lu z ak o w a ty m . W  jed n y m  z tak ich  p rz y p a d k ó w  w  nasze j klinice, w y ­
k a z y w a ł b ilans p o d staw o w ej p rz em ia n y  m ate rji n a w e t lekkie obniże­
nie —■ 0,66% . N a  ogół, ozn aczen ie  p o dstaw ow ej p rz em ia n y  in a te rji 
d a je  n am  m o żn o ść  o cen y  c iężk o ści d an eg o  p rz y p ad k u  h y p e rth y re o z y , 
p o z w a la ja c  z ła tw o śc ią  w y ró ż n ić  ich p o stac ie  rzeczy w iśc ie  ciężk ie  
od ciężkich  ty lk o  p o zo rn ie . W ed łu g  a u to ró w  Atib‘a, C h ris tie ‘go, M ac 
C a sc e y ‘a, M e a n s‘a  i S is tru n k ‘a  o d p o w iad ają  p rz y p ad k o m  lże jszy m  
z w y żk i te jż e  p rz e m ia n y  m ię d z y  10— 20% . P rz y p a d k i śred n io  c ięż ­
kie  n ie p rz e k ra c z a ją  b ilansu  fiO‘Vo. N a to m iast te, k tó re  m aia  pow yżej 
60%  i s ię g a ja  n iek ied y  ta k  w y so k ich  o d se tek  ja k  150°/o (M aran o n ), 
a  n a w e t 170%, o k re ś la ją  w  sposób  p ro s ty  s tan  g ro ź n y  i p o z w ala ją  
o d p ow iedn io  ro k o w ać . T a k  d u ż y m  zw y żk o m  p o d staw o w e j p rz em ia ­
n y  m a te rji o d p o w iad a  w  zu p ełn o śc i w y g ląd  ty c h  ch o ry ch  n. p. M a­
ran o n  o p isu je  p rz y p a d e k  c iężk ie j h y p e r th y re o z y  u osobnika la t 66, 
u k tó reg o  ru c h y  k o ń czy n  i m ow a b y ły  un iem ożliw ione z pow odu 
o s łab ien ia  i znaczn eg o  d rżen ia . B a d an ie  po d staw o w ej p rzem ian y  
m a te rji  w y k a z y w a ło  w te d y  150%  zw y żk i. W p raw d z ie  w n asze j 
o b se rw ac ji klin icznej nie m ie liśm y  ta k  znaczn e j zw y żk i, to  jed n ak  
m ie liśm y  zw y żk i p o n ad  70%  w  obliczeniu  a p a ra te m  K ro g h ‘a. S tan  
p rzed m io to w y  i w y g lą d  c h o ry ch  o d p o w iad ał w  zupełności tak ie j 
z w y żc e  pod staw o w ej p rz em ia n y , a  u jednej chorej z b ilansem  +  72%  
m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  o g ó ln ą  niem oc i tru d n o ść  m ow y z pow odu 
ogó ln eg o  d rżen ia .

U  ch o ry ch  w ten  sp osób  b a d an y c h  p o d a w a liśm y  d o u stn ie  jod  
w  p o stac i p ły n u  Lu g o lą  o  sk ła d z ie : Jod i p. 0.5, Kalii jo d ati 1,0 A quae 
dest. 10,0. Z teg o  p o d a w a liśm y  n a sz y m  ch o ry m  5— 30 kropel d z ien ­
nic, za leżn ie  od  c iężk o ści p rz y p ad k u , p o d a ia c  w  s ta n ac h  c ięższy ch  
w ięcej, n a to m ias t w  lźe iszy c h  m niej i k ie ru jąc  się w reszc ie  sp o so ­
bem  zn o szen ia  ty ch  daw ek , k tó ry c h  w y so k o ść  d z ien n a  o d p o w iad ała  
p rzec ię tn ie  około  100 m g  c zy s te g o  jodu.

P rz y p . I. Lp. 596/27. C h o ra  M. K. la t 39. p rz y ję ta  do kliniki
6. V. 1927. W y w ia d y  ro d z in n e  bez zn aczen ia . W  d z ieciń stw ie  p rz e ­
sz ła  z ap a len ie  s taw ó w . Od 5 m iesięcy  z a u w a ż y ła  zg ru b ien ie  szy i 
i od teg o  c za su  m iew a c zę s to  b icia se rca , poci się obficie p rzy czem  
o d czu w a  silne ro zd rażn ien ie . W  o sta tn im  m iesiącu  s tra c iła  10 kg  
na  w ad ze . P e r jo d y  n ie reg u la rn e , łak n ien ie  w zm ożone , sto lce  p ra w i­
dłow e. O d c z y n y  P irq n e t‘a i W a sse rm a n n ‘a ujem ne. P rzed m io to w o  
s tw ie rd za  s ię : W z ro s t  wiece.i n iż średn i, m ie rn a  b u dow a k ośćca, 
o d ży w ien ie  po d u p ad łe , p o d śc ió łk a  tłu szczo w a  z an ik a ją ca , sk ó ra  obfi­
cie w ilgo tna . M im ika tw a rz y  ży w a, u sp o so b ien ie  p łaczliw e. W y ­
trz e sz c z  g a łek  o czn y ch  w y ra ź n y , o b jaw y  oczne  G r aefe ‘go. M oebiu- 
s ‘a i S te iiw a g ‘a siln ie d o d a tn ie . W ol m iękki, tę tn ią c y , obw ód sz y ji 
w y n o s i 35 cm . P o b u d liw o ść  n a czy n io ru ch o w a  ży w a . d rżen ie  ra k  w y ­
raźn e . P łu c a  bez zm ian . S e rc e  w  g ran icach  p raw id ło w y ch . N ad  k o ń ­
cem  se rc a  s ły sz a ln y  sz m e r sk u rc zo w y . P o za tem  -wszędzie po dw a  
to n y , p o k ry te  w z d łu ż  m o stk a  szm eram i tracem i. R y su n e k  ro en tg e - 
n o lo g iczn y  se rc a  i e le k tro k a rd io g ra in  n o rm aln y . T ę tn o  p rz y sp ieszo n e  
do 120 u d e rze ń  na  m inu tę . C iśnienie  k rw i R . R . =  120 m m  H g. W a g a  
ci^iła 51 kg. B ilan s po d staw o w ej p rz em ia n y  m a te rji +  45.7%  
(K rogh). M ocz p raw id ło w y . W e  k rw i c. b. 5,400, c. cz. 4,690.000, %  
Mb. 60, w sk aź n ik  0.66. W  o b razie  cy to lo g iczn y m  k rw i, n eu tro eh ło n - 
ny ch  39°/o, lim focyt. 58.5% , m onoc. i p rz e jść . 1.5%, eo zy n o ch ło n . 1%. 
P o d a n o  p ły n  LngoTa p o czą tk o w o  20, a później 30 k rop li dziennie. 
W  24 godzin  po  L ugobu  w y s tą p ił sp a d e k  p o d staw o w e j p rzem . m at. 
n a  30%  (K rogh). T ę tn o  obn iży ło  się do  100 u d e rzeń  n a  m inu tę . P r z y  
da iszem  leczeniu  jodem  u z y sk a n o  21. V. p ra w id ło w y  b ilans p. m. 
f  11.1%. W a g a  c ia ła  p o d n io sła  się  na  55 kg. O b jaw y  oczne zn aczn ie

-’) P o d o b n y  p rz y p a d e k  tak ie j n iew spó łm ierności z ao b se rw o ­
w a liśm y  w  n asze j klinice. D o ty c zy ł on chorej 56-letn iej, zn aczn ie  
o ty łe j , 'u  k tó re j je d y n y m  objaw em  ch o ro b o w y m  b y ł w ól, d o sy ć  z n a ­
czn y ch  ro zm iaró w . P ró c z  teg o  s tw ie rd zo n o  wól w śró d p ie rs io w y . 
P o d s ta w o w a  p rzem ian a  m a te rji  o zn aczo n a  m eto d ą  K ro g h ‘a  w y k a z y ­
w a ła  s ta łą  n a d w y żk ę  ( +  48,7% ), n a to m ias t w a g a  c ia ła  (97 kg .) p o d ­
n o siła  się  sta le , p rz y  tę tn ie  nie p rz ek ra cz a ją ce m  70 u d e rzeń  na 
minutę.

z ła g o d n ia ły . C iep ło ta  c. d o ty ch c za s  p o d g o rą cz k o w a  sp a d ła  do w a r ­
tośc i n o rm aln y ch . B a d an ie  cy to lo g iczn e  k rw i w y k a z a ło  lek k ą  obni­
żkę lim fo cy tó w  do  47% . P o m im o  teg o  g ru czo ł ta rc z y k o w y  w z ra s ta ł  
albow iem  sz y ja  w  obw odzie  zg ru b ia ła  o 1 cm . W  3-cim  ty g o d n iu  
leczen ia  w y s tą p iło  lekkie n asilen ie  ob jaw ów  c h o ro b o w y ch : T ętn o  
z  72 u d e rzeń  podniosło  się do  110, b ilan s p o d staw o w ej p rz em ia n y  
m ate rji u ró s ł do  +  25% , a  p o n ad to  po jaw iło  się k rw aw ien ie  n o sa . W o ­
bec tego  jo d  o d staw io n o . W  c iągu  3 dni n a s tęp n y c h  wol z ac zą ł się 
cofać , a  w a g a  c ia ła , d o ty ch c za s  bez p rz e rw y  z w y żk o w a, p rz e k ro ­
c z y ła  60 kg. Dn. 15. VI. w ól całkow icie  u stąp ił, o b jaw y  oczne n ie w y ­
raźn e , p o d staw o w a  p rz em ia n a  m a te rji  p rzy b liżo n a  do  n o rm y . W  m ie­
s iąc  później zg ło s iła  się  ch o ra  bez ż a d n y c h  o b jaw ó w  p o d m io tow ych  
ani te ż  p rzed m io to w y ch , z a  w y ją tk ie m  cichego  szm eru  sk u rczo w eg o  
n a d  końcem  se rca . B a d an ie  cy to lo g iczn e  krw i w  ty m  czasie  w y k a­
z a ło  sp ad ek  lim fo cy tó w  do 28% . (R y s. 1,).

P rz y p . 2. Lp. 709/27. C h o ra  J. W . la t  50, p rz y ję ta  do kliniki 
17. VI. 1927. J e s t  m a tk ą  4 -g a  dzieci zd ro w y ch . O d 9 m iesięcy  cierp i 
na  silne bicie se rca , p ieczenie  w zd łu ż  m o stk a , poci się  silnie, m iew a 
bole w  s ta w a ch , o d czu w a  silne o słab ien ie  i d rżen ie  ca łeg o  c ia ła . Na 
w ad ze  zn aczn ie  sp a d ła . S to lce  n a  p rzem ian  ro zw oln ione  i zap a rte . 
Z pow odu zn aczn eg o  w y c ze rp a n ia  ch odzić  n ie m oże. O d c z y n y  P ir-  
que t‘a i W a s se rm a n n ‘a  u jem ne. B ad an ie  p rzed m io to w e  stw ie rd za  
w z ro s t średn i, d o b rą  budow ę k o ść c a  i zn aczn e  w y ch u d zen ie . P o d ­
śc ió łk a  tłu szc zo w a  p raw ie  zupełn ie  zan ik ła , n a  całem  ciele w y ra źn e  
d rżen ie . W  zw iązk u  z tern pew na tru d n o ść  w  m ów ieniu  i w y k o n y ­
w aniu  ruchów . W y ra z  tw a rz y  zm ienny , p rzew ażn ie  su ro w y , a  n ie­
k ied y  p łacz liw y . G ałk i oczne  n iezn aczn ie  w y trz e sz c zo n e . O bjaw  
G ra e fe ‘go i S te llw ag ‘a + ,  M oebius‘a  + .  G ru czo ł ta rc z y k o w y  ty lk o  
lekko  p o w ięk szo n y , obw ód szy i 30 cm . P o b u d liw o ść  n aczy n io ru ch o w a  
w zm o żo n a . S e rce  o p o w iększonej k o m o rze  lew ej. N ad  k ońcem  serca 
s ły sz a ln y  szm er sk u rczo w y , d rug i ton  ro z d w o jo n y , n a d  tę tn icam i po 
2 to n y  i ro z leg łe  ta rc ie  o sie rdziow e. C z y n n o ść  se rc a  n iem ia ro w a  —  
sk u rcze  d o d a tk o w e. P rz e św ie tlen ie  r. se rca  p o tw ie rd z a  p rz e ro s t k o ­
m o ry  lew ej. E le k tro k a rd io g ram  w y k a zu je  w  III-ciem  odpro w ad zen iu  
n ieco  sz e rsze  w y ch y len ie  R. T ę tn o  u iem iaro w e , 126 u d e rzeń  n a  m i­
nu tę. C iep ło ta  c ia ła  p o d w y ż sz o n a  do 38° C. W a g a  c ia ła  35.70 kg. 
B ilans po d staw o w ej p rzem . m a te rji +  72.8%  (K rogh). M ocz p ra w i­
d ło w y . W e  krw i c. b. 6.400, a  w o b raz ie  cy to lo g iczn y m  76%  neu- 
tro ch ło n n y ch , 21%  lim focy tów , m onoc. i p rze jść . 2% , eo zy n o ch ło n - 
n y ch  1% . A z a tem  o b raz  k rw i d o sy ć  n ie ty p o w y , z p rzesun ięciem  
n a  k o rz y ść  n eu tro ch ło n n y ch . P o d a n o  p ły n  L u g o l‘a  w  d aw ce  20 k ro -
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Pli dzienn ie  W  48 godzin  później b ilans p. p. m . obn iży ł się szy b k o  
do  38.5% , a tę tn o  u leg ło  zn aczn em u  zw olnieniu, o s ią g a ją c  w  72 go ­
dzin  po  p odan iu  jodu  80— 70 u d e rzeń  n a  m inutę . B a d an ie  k rw i z dn. 
2 1. VI. w y k a z a ło  p rz y ro s t  lim focy tów  do 3Ź%, a  c iep ło ta  c ia ła  sp a ­
dła  do w a rto śc i n o r m a ln f lS  D afeza o b se rw ac ja  w y m ien io n y ch  ob ja- 
wó\V y jy k a z a ta  s ta le  zn iżk o w y  k ieru n ek  w zm o żo n eg o  b ilansu  p odst. 
P- m., k tó ry  dn. 29. VI. w y nosił +  19.9%, p rz y  tę tn ie  84 u d e rz , n a  m. 
P r z y ro s t  w agi c ia ła  b y ł tu ta j b a rd zo  n iezn aczn y . N a to m iast w  o b ra ­
zie  k rw i o d se tek  lim focjit&w zb liży ł - się  do  w a rto śc i p raw id ło w y ch  
(27% ). C elem  unikn ięc ia  o d czy n u  jodow ego , k tó ry  w  n a sz y ch  p rz y ­
p ad k ach  s ta le  sp o ty k a liśm y , o d s taw iliśm y  p o d a w an ie d o d u  p rzez  czas 
6 dni. W  dw a  dni po pauzie  jodow ej b ilans p. p. m. z ac zą ł się lekko  
unosić a  tę tn o  zw olna  p rz y sp ie sza ć , przy. zach o w an iu  jed n a k że  <te- 
ty chczaso^-ej w agi c ia ła  i p rz y  p o p raw n y m  o b razie  k rw i. P o d w y ż k a  
bilansu  p. p. m. w y n ęg iła  ty m  sposobem  w  6 -tym  dniu  b ez jo d o w y m  
+  3 3 ° f jp rzy  tętiTie 88 ud n a  m. W obec  tego  pod an o  m ałe  d aw ki jodu  
Po 5 krop li dzienn ie, w  n as tęp s tw ie  czego  u z y sk a n o  ju ż  po jed n y m  
ty g o d n iu  78 u d e rzeń  tę tn a ,iz n a c z n e  zm n ie jszen ie  się  d ro b n eg o  d r a ­
nia  pal^óW* znikn ięcie  ijła iego  z re sz tą  w ola, p rz y b y te k  na w a d ze  do 
37.10 kg  i p raw id ło w y  poziom  p o d st. p. m. (186*fo). S ta n  podm io­
to w y  chorej uleg/t zn aczn e j p o p raw ie . D nia 10. VII. ch o rą  w y p isan o  
i P rzep isan o  a rsen . W ed le  z eb ra n y ch  w iadom ości o ch orej, m a  się  
dobrze, p rz y b ie ra  n a  w ad ze  i chodzi o w ła sn y c h  siłach . (R y s. 2.).

P rz y p . 3. Lp. 190/27. C h o ra  M. K. la t 25 m a od trzech  la t 
o b jaw y  ciężk iej ch o ro b y  B a se d o w ‘a. Z teg o  pow odu p o d d a ła  się 
d w u k ro tnem u zab iegow i o p e racy jn em u , n a p rzó d  podw iązan iu  n a ­
czyń , a  później re sek c ji g ru czo łu  ta rc zy k o w eg o . P o  p rze jśc io w ej 
po p raw ie  n a w ró t w szy s tk ic h  ob jaw ów . S ta n  ciężki, c iąg łe  w y m io ty  
i biegunki, tę tn o  p rz y sp ieszo n e  od 130— 150 u d e rzeń  n a  m inutę. 
O b jaw y  oczne  i d rżen ie  b a rd zo  w y raźn e . W a g a  c ia ła  58 kg , b ilans 
po d staw o w ej p rz em ia n y  m a te rji sto su n k o w o  n ied u ży , jed n ak że  
z w y ż k ą  23.4%  (H ald an e-K ro g h ). C iep ło ta  p o d g o rączk o w a . P o  insu- 
lin i ig a n ty th y re o id y n ie  i e rg o tam in ie  p o p ra w y  b rak . B ilans p o d s ta ­
w ow ej p rz em ia n y  m a te rji  s ta łe  zw y żk o w y , dn. 29. IV. o k a zy w a ł 
+  39.8% . P o d a n o  jo d  5 $  ilo śc i 30 k ro p e l dz. Dn. 8. V. w a g a  c ia ła  
p o d n io sła  się do 60 kg, tę tn o  p o ra ź  p ie rw sz y  ob n iży ło  się do 96 u d e ­

r z e ń  na  m inu tę , u s ta ły  w y m io ty  a s ta n  p o d m io to w y  chorej u legł 
zn aczn e j p o p raw ie. B ilans p o d st. p. m. o p ad a ł sta le , a  w  m iesiąc  
Później o siąg n ą ł m ax im um  sp a d k u  —  1.77% (K rogh). Z w olna  z a ­
czę ły  u s tę p o w a ć 'b ieg u n k i, a  o b jaw y  oczne  i d rżen ie  ta k ż e  znaczn ie  
z m a la ły . P o  jed n om iesięcznem  p o d aw an iu  jodu  o d staw io n o  jod .

W  zw iązk u  z tern n a s tąp iło  lekkie nasilen ie  ob jaw ów  chorobow ych  
i p rz y sp iesze n ie  tę tn a  do 112. P o  JŚS tygodn iow em  trw an iu  tych  
ob jaw ów  n a s tą p iła  p o n o w n a  p o p raw a . B a ra n ie  z dn. 8. VII. w y k a ­
za ło  94 u d e rzeń  tę tn a , n iew y raź n e  d rżen ie  rą k  i lekkie o b jaw y  oczne. 
W a g a  c ia ła  61 kg, b ilans p. p. m. +  16%, ■» -więc p rzy b liżo n y  do 
w arto śc i p raw id ło w y ch .

W  trz e c h  w j+ e j  p rz e d s ta w io n y c h  p rz y p a d k a c h  w z o ro w e g o  
d z ia łan ia  jodu  w y k a z a liśm y  n ie jak o  optim um  w y n ik ó w  leczn iczy ch  
u zy sk u jąc , jak  n. p. w  p rz e p a d k u  p ie rw szy m  p ra w ie ,/ż e  k lin iczne 
w y le cz en ie , w  d w ó ch  d a lszy c h  n a to m ias t zn aczn ą , ch o ciaż  n iezu ­
p e łn ą  p o p ra w ę . P rz y p a d e k  trz e c i p o u c za  o tern, że  nie m o żn a  o d ­
m ów ić  jo d o w i k o rz y s tn e g o  w p ły w u  n a  p r z e b ie g i  ch o ro b y  B ase - 
d o w ‘a. U  ch o re j pod d an ej d w u k ro tn ie  c iężk iem u  zab ieg o w i c h iru r­
g icznem u, jak o te ż  d z ia łan iu  w sz y s tk ic h  z n an y c h  n a m  m eto d  zach o ­
w a w c z y c h , sp o tk a liśm y  się  z d u z ji o d p o rn o śc ią  n a  w sze lk ie  n asze  
u siło w an ia . T u ta j d o p ie ro  jod  p o d a n y  o g ledn ie  sp ro w a d z ił  dhigo 
o cze k iw an ą  p o p ra w ę . N ie s te ty  n ie d o ty c z y ło  to  w szy s tk ic h , p rzez  
n as  o p ra c o w a n y c h  p rz y p a d k ó w . Z m a te ria łu  n a sz e j k azu is ty k i nic 
o d d z ia ły w a ły  p o p ra w ą  po  jo d z ie  n iek tó re  ty p o w o  ro z w in ię te  po­
s ta c ie  c h o ro b y  B a se d o w ‘a, pom im o tego , że  p rz ec ie ż  m ożna  by ło  
s tw ie rd z ić  w  p ie rw sz y m  ty g o d n iu  tak ieg o  lec ze n ia  zw oln ien ie  tę tn a  
i p rz e jśc io w a  o b n iżk ę  p o d s ta w o w e j p rzem ifflB i m ate rji, B y łJ  to 
jed n ak  p rzy p ad k i, z o b jaw am i z ab u rz eń  w  p rz e w o d z ie  p o k a rm o ­
w ym  w  p o stac i silnych  b iegunek , o p o rn y ch  n a  w sze lk ie  leki. 
W  ty c h  ra z a c h  p o d a n y  jod n ie ra z  p o z o s ta w a ł b e z  w p ły w u , n iek iedy] 
z a ś  sp ro w ad z a ł nasilen ie  w odezjm ie  jo d o w y m , o k tó ry m  później 
w spom nę. B y ć  m oże, że w  ra z a c h  p o d o bnych , ch o d ziło b y  o zab u rze ­
nia w p raw id ło w ej re so rb e ji jodu, jak o  n a s tęp s tw o  zab u rzeń  w  p rz e ­
w odzie  p o k a rm o w y m . T ego  ro d z a ju  p rz y p u szczen ie , p o k ry w a  się 
po n iek ąd  z z a p a try w a n ia m i P lu m m e r‘a, k tó ry  sąd z i, że  p rz y c z y n a  
p o w sta w a n ia  n iek tó ry ch  p o stac i w d lą ja  z w ła szc za  t. zw . s tru m a  coi- 
lo ides je s t  w a d liw y  m echan izm  w ch łan ian ia  jodu , p rz y jm o w an eg o  
w p o k a rm a ch  i w e w odzie, w  zw iązk u  z to k sy czn em , czy  też  infek- 
cy jn em  (M c C a rriso n ) uszk o d zen iem  p rzew o d u  po k arm o w eg o .

A da le j, ja k  \Vynika z  n a sz y c h  do św iad czeń , n ie w szy s tk ie  
p o stacie  h ip e r th y re o z y  o d d z ia ly w u ją  n a  jod  w  sposób  jed n ak o w y . 
S4‘- bow iem  p o stacie , w  k tó ry c h  p ie rw szy  ok res;..działan ia  jo d u  jes t 
ty lk o  p rze jśc io w o  dod a tn i, albo też  nie w y s tęp u je  zupełn ie, n a to ­
m ias t w  da lszem  iśg o  s to so w an iu  sp o s trz e g a m y  n a jczęśc ie j po 
u p ły w ie  czasu  3-ch ty g o d n i duże o d c zy n y  pojodo\ye; k tó ry c h  T ęS  
zu lta tem  b y w a  albo sta tu s  quo antę, lub też  nasilen ie  o b ja+ ó w  cho­
robow ych .

M am  tu ta j na m y śli sp ra w ę  w yoso b n ien ia  w  ty in  w zględz ie  
postaci, zn an y c h  nam  z  op isów  a u to ró w  am e ry k ań sk ic h , jak o  t. zw  
gruczo lak i to k sy c zn e  (a d en o m a  to x ic u m ) i w y ró żn ien ia  ich od  
pów  c zy s te g o  B a se d o w ‘a. O s tro żn e  b ad an ie  w ola, ta k  co do k sz ta ł­
tu, spo istośc i, jak o te ż  p ow ierzchn i w y k a zu je  tu ta j duże różnice. 
O ile w ól m iękki, tę tn ią c y  z d a je  się  c h a ra k te ry z o w a ć  posTącie B ą J  
sed o w ‘a, o ty le  znow u  w ola  tw a rd e , g u zow ate , lub też  e la s ty czn e  
o w y g lą d z ie  torb ie li s ta n o w ią  n a jczęśc ie j o b raz  tak ic h  g ru czo lak ó w  
to k sy czn y ch . W  ty ch  o sta tn ich  p rz y p ad k a ch , d z ia łan ie  jodu  ocen ia­
ne z p rzeb iegu  ob jaw ów  k lin iczn y ch  p rz ed s ta w ia  ty p  d o sy ć  ch a ­
ra k te ry s ty c z n y , ró ż n ią c  się  za sad n icz o  od  p rz y p a d k ó w  p rz e d s ta ­
w ionych  poprzed n io  .lako p rz y k ła d  p rz ed s ta w iam  jed en  z tak ic l 
p rzeb iegów .

P rz y p . 4. Lp. 673/27. C h o ra  R. B . la t 25 p rz y ję ta  do  k lin ik ' 
tu t. 2. VI. C h o ro b a  o becna  ro zp o czę ła  się  p>rzcd rok iem  zn aczn em  
zgrub ien iem  szy i i w ytrześęfczem  g a ie k  oczn y ch . O d czuw a bicie 
se rca , poci się  obficie i sk ło n n ą  je s t  b a rd zo  do p łaczu . Rńzedm io- 
tow o  s tw ie rd za  ,s|ę: w z ro s t śred n i, d ro b n a  b u d o w a k o śćca , odży1-̂  
w ienie m ierne, sk ó ra  obficie w ilgo tna . W y trz e sz c z  g a łek  ocznych , 
o b jaw y  G ra e fe ‘go, M oebius‘a i S te llw ag ‘a  w y ra ź n e  W ól du ży , 
tw a rd y , o pow ierzchn i fa liste j, s z y ja  w  obw odzie  w y n o si *36 cm. 
P ob u d liw o ść  n aczy n io -ru ch o w a  w zm ożona , d robne  d rżen ie  rą k  w y ­
raźn e . S e rc e  w g ran icach  p raw id ło w y ch , to n y  c zy s te , o b jaw y  czę­
sto sk u rc z u  ty p u  za to k o w eg o  stw ie rd zo n e  e le k tro k a rd io g ra fe m . T ę ­
tn o  p rz y sp ie szo n e  do 136 u d e rzeń  n a  m inutę , ciśn ien ie  k rw i R . R. 
165 m m  H g. W a g a  c ia ła  44.20 kg, bilans p o d staw o w e j p rzem ian y / 
m a te rji s to su n k o w o  n ied u ży  ze z w y ż k ą  + 3 0 .8 %  (K rogh). W  o b ra ­
zie cy to lo g iczn y m  krw i 52%  lim focy tów . S ta n  p o d g o rą cz k o w y . P o ­
dan o  p ły n  L ugo la  w  ilości 20 k rop li dziennie. W  n a s tęp n y c h  du iach  
w y s tą p ił sp ad ek  u d e rzeń  tę tn a  do 82 i p o w olny  sp a d e k  b ilan su  pod 
p. m., k tó ry  w  18 dni po p o d an iu  jodu , zm n ie jszy ł się  do + 9 .9 %  
p rz y  ró w n o czesn em  w zro śc ie  w agi c ia ła  do  47 kg. Je d n a k o w o ż  d 
28. VI. tę tn o  zaczę ło  się  p rz y sp ie sz a ć  do 126 u d e rzeń  n a  m inutę, 
a  b ilan s p odst. p. m. p o dn iósł się do  + 3 6 % . W obec  teg o  m usie- 
l ią ify  z a p rz e s ta ć  s to so w an ia  jodn. W  zw iązk u  z tem  s tw ie rd z iliśm y  
sta le  p o stęp u jące  pogo rszen ie , p rz y cz em  tę tn o  podniosło  się  do  140 
udcrA ui, a b ilans p. p. m . do  + 4 2 .5 % . P ra w id ło w a  c iep ło ta  c ia ła  
zaczę ła  z p o w ro tem  o k a z y w a ć  w a h an ia  p o d g o rączk o w e . (R y s. 3).

W  p rz y p a d k u  p o w y ż sz y m , o k a zu jąc y m  pew ien n ies to su n ek  
p o m ięd zy  w y so k o śc ią  tę tn a , a  b ilansem  p o d staw o w ej p rz em ia n y  m a s
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te r ji  u z y sk a liśm y  z a tem  ty lk o  p rze jśc io w ą  p o p raw ę  z a  w y ją tk ie m  
wagi d a ta ,  k tó ra  w y k a z y w a ła  tu ta j k ie ru n ek  z w y żk o w y , pom im o 
n iek o rz y s tn eg o  zw ro tu  w  p rzeb ieg u  p ro cesu  chorobow ego . T eg o  ro ­
d za ju  k o ń co w y  re zu lta t, iak  w y żej, p rz ed s ta w ia  n ie jak o  pew ien ty p  
w yn ików , czę sto  sp o ty k a n y c h  w leczeniu  jodem  ty c h  po stac i t a r ­
c zy co w y ch  to k sy k o z . P o d o b n e  z ao s trz en ie  p ro cesu  chorobow ego  
u z y sk a liśm y  w  10 p rz y p a d k a c h  śc iśle , k lin iczn ie  b a d an y c h  g ru c zo la - 
ków . Z teg o  w y n ik a ło b y , że  w ty c h  ra z a c h  n a le ży  p o stęp o w ać  z po-

R y s. 3.

daw an iem  jo d u  w  sposób  b a rd zo  o g lędny . Z d rug iej s tro n y  n a to m ias t 
p rz ek o n a liśm y  się, że sz k o d a  w y w o ła n a  n ieo s tro żu em  stoso w an iem  
jo d u  zależ.y w  głów nej m ie rze  od sto p n ia  ro zw o ju  o b jaw ó w  g ru - 
e zo lak ó w  to k sy c zn y c h . P rz y p a d k i p o jed y n c ze g o  w ola, k tó re  po jo ­
d zie  p rz ec h o d zą  ła tw o  w s ta n y  to k sy c zn e , zn an e  s ą  pow szechn ie . 
S tan o w ią  ono z ą ra ze m , ja k b y  te  p o stacie , k tó re  o k a zu ją  sk ło n n o ść  
do ob jaw ów  to k sy c zn y c h , w o d ró żn ien iu  od ty p ó w  w ola, u s tę p u ją ­
cych  po jo dzie . W y w o łan e  p rzez  jod , o b jaw y  to k sy c zn e , k tó ry ch  
p rzed tem  nio b y ło , p rz y p o m in a ją  w  zupełnośc i o b jaw y  sp o ty k a n e  
u ty c h  osobników  n aw et spo n tan iczn ie , ale  d o p iero  zn aczn ie  później, 
bo n ie ra z  a ż  po  k ilk u n astu  la tach . W  ty ch  w aru n k ach  p o d an ie  jodu  
z d a je  się b y ć  ró w n o zn aczn em  z p rz y sp ie sze n ie m  rozw o ju  p ro cesu  
ch o ro b o w eg o  i z  p rzy sp ieszen iem  n a s tęp s tw , w y w o ła n y ch  ty m ż e  
p rocesem .

Jed n ak o w o ż  o sta tn i ten  m om ent p raw ie, że o d p ad a  w  ra za ch  
zup ełn eg o  ro zw in ięcia  się ob jaw ó w  to k sy c z n y c h  p rz y  tern sc h o rze ­
niu. T o  też  a u to rz y  a m e ry k a ń s c y  (M ay o , B o o th b y  i inni) s to su ją  
tu ta j ta k ż e  jod , lecz ty lk o , jak o  p rz y g o to w an ie  do  zab iegu  o p e ra c y j­
nego, w  k tó ry m  ro k o w an ie  s ta je  się  w  ten  sposób  k o rz y s tn ie jsze , 
g d y ż  obniża  się  b ilans po d staw o w ej p rz em ia n y  m ate rii, tę tn o  s ta je  
się  sp o k o jn ie jsze , w a g a  c ia ła  się  podnosi, a  s ta n  podm io to w y  cho­
ry c h  zw y k le  się  po lepsza , p rzez  co. zab ieg  ten  s ta je  się  d la ch o ry ch  
lże jszy m .

A za tem  p rzec iw w sk azan iem  zasad n iczem  do p o d aw an ia  jodu, 
b y ły b y  ty lk o  g ru czo lak i ta rc zy c o w e  w e w czesn y ch  o k re sac h  ch o ro ­
b o w y ch . N a to m iast p o stac ie  d łu g o trw a łe , z ro zw in ię tem i ob jaw am i 
to k sy czn em i s ta n o w iły b y  p rz ec iw w sk a z an ia  ty lk o  w aru n k o w e, t. zn. 
że po p o d an iu  d u ży ch  d aw ek  jo d u  n a leży  bezw łoczn ie  p o d d ać  cho­
reg o  zab iegow i o p e racy jn em u , k o rz y s ta ją c  z w y s tą p ien ia  rem isji.

P o z a te m  m ie liśm y  sp o so b n o ść  zao b se rw o w an ia  d z ia łan ia  jodu  
ta k ż e  i w  c z ę s to sk u rc za ch  z  tłem  ta rczy co w em . T u ta j m ie liśm y  w y ­
niki do b re  ale  z w y cza jn ie  o c h a ra k te rz e  c z y s to  p rze jśc io w y m , po­
czem  w y s tę p o w a ły  n a w ro ty .

P rz y p . 5. Lp. 638/27. C h o ry  J. B. la t  35. Od ro k u  odczuw a 
zn aczn e  osłab ien ie  i tra c i na  w adze: Od 3-ch m ies ięcy  s tan  p o d g o ­
rą c z k o w y  i c iąg łe  b icie se rc a . O s ta tn io  p o jaw iły  się  w y m io ty  tre ­
śc ią  sp o ż y ty ch  p o k arm ó w . O d c zy n  P irq u e ta  d o d a tn i, W a sse rm a n n a  
u jem n y . B a d an ie  p rzed m io to w e  s tw ie rd za  w z ro s t w y so k i, sm u k łą  
budow ę c ia ła , o d ży w ien ie  p o d u pad łe . O b jaw ó w  o czn y ch  b rak , g ru ­
czo ł ta rc z y k o w y  żad n y c h  zm ian  n ie o k azu je . S e rce  o nieco w ię­
kszej k o m o rze  lew ej. C z y n n o ść  se rca  ż y w a . E le k tro k a rd jo g ra m  
w y k a zu je  w  II i w  111 o d p ro w ad zen iu  w y so k ie  w y ch y len ie  ko m o ro - 
w e R  i S . Ilość  tę tn a  w y n o si do 140 u d e rzeń  n a  m inutę . W  p łucach  
s ta ra  zm ian a  sz c z y to w a  p ra w o s tro n n a . C iśnienie  k rw i R . R . — 125 
m m  Hg. B ad an ie  czy n n o śc io w e  ta rc z y c y  m eto d ą  szczep ień  p rz e m a ­
w ia z a  lu p c r th y re o z ą . B ilans po d staw o w ej p rz em ia n y  m ate rji 
+48.9°/o (K rogh). W  o b razie  k rw i 42'Yo lim focytów . W ag a  c ia ła  s ta le  
zn iżk o w a  53 kg. P o  p o d an iu  a n ty th y re o id y n y  s ta n  ciężki, w y m io ty . 
N a p ars tn ic a  i b rom  p o z o s ta ły  bez w p ływ u . D nia 7. VI. pod an o  p ty n  
L u g o la  20 k ro p e l dzienn ie, o b n iża jąc  tę  d aw k ę  w  dn iach  n as tęp n y c h  
do 10 k ro p e l z  pow odu ob jaw ó w  n ie to leran cji. W  c iągu  3-ch dni 
ilość  tę tn a  sp ad ła  do  76 ud erzeń , u s ta ły  w y m io ty , a  n iem oc ogólna 
z ac zę ła  ustęp o w ać. U stąp ił rów nież  stan  p o d g o rą cz k o w y  i p raw ie  
do  n o rm y  o pad ł, b ilans p. p. m., jed n a k o w o ż  nie n a  d ługo , bo w dw a  
ty g o d n ie  później b ilans z ac zą ł w z ra s ta ć , o s ią g a ją c  z w y żk ę  +:>1.3°/o 
(K rogh). W obec  teg o  jo d  o d staw io n o . W  ty m  p rz y p a d k u  u z y sk a li­
śm y  u ch o reg o  p rz y b y te k  na  w a d ze  o 3 k g  i p rze jśc io w ą  p o p raw ę.

N a kon iec  ra d b y m  zes ta w ić  p rzeb ieg  d z ia łan ia  jodu  w  to k sy -  
k o zach  ta rc zy c o w y c h . W  p rz y k ła d a c h  p o p rzed n ich  w y k a za liśm y  
ju ż  w y że j, że  d z ia łan ie  jodu  ro z p o cz y n a  się  b a rd zo  szy b k o , a  e fek t 
jego  d z ia łan ia  m o żn a  z a u w a ż y ć  ju ż  po 24— 48godzin. D o ty c zy  to 
o czyw iście  ty lk o  d aw ek  du ży ch . N iezw yk le  c zu ły  o b jaw  ro z p o zn a w ­
c zy  stanow i tu ta j zach o w an ie  się b ilansu  p o dst. p rz em ia n y  m ate rji, 
k tó ry  w  ta k  k ró tk im  czasie  sp a d a  n iek ied y  n a w e t do p o ło w y  sw ojej 
w y so k o śc i p o p rzed n iej. W  n a sz y ch  d o św iad czen iach  z au w a ż y liśm y , 
że  ten  sp a d e k  b ilan su  p. p. m . p o zo sta je  w  p ew nym  s to su n k u  do 
jego  w y so k o śc i p o czą tk o w ej. S tw ie rd z iliśm y  bow iem , że to  ob n iże ­
nie s ta je  się  tern w y d a tn ie jsze , im w y ż sz y m  b y ł bilans p rz ed  p o d a ­
n iem  jo du . P ra w ie , że  ró w no leg le  ze  sp ad k iem  po d staw o w ej p rz e ­
m ia n y  m ate rji obn iża  się  w  czasie  ty m  sam y m  ta k ż e  i tę tno , n a to ­
m ias t p o zo sta łe  o b jaw y  u s tę p u ją  sto su n k o w o  w olno, p rz y  w adze 
c ia ła  o k ieru n k u  s ta le  zw y żk o w y m . S p o ty k a n e  p rzez  n as  w ahania  
w  o b raz ie  cy to lo g iczn y m  k rw i, w  odniesieniu  do ró ż n ic  w  o d se tk ac t 
lim focy tów  z d a ją  się b y ć  ty lk o  oko licznościow e. P o z a te m  s ta n  p o d ­
m io to w y  c h o ry ch  z a c z y n a  z w y k le  się  p o lep szać  w ra z  ze  zw o l­
n ieniem  tę tn a , co c h o ry ch  znaczn ie  u sp o k a ja . J e s t  to  p ierw szj- 
o k re s  d z ia łan ia  jodu , k tó reg o  czas trw a n ia  je s t  in d y w id u a ln y , a  z a ­
tem  ró żn y . Z w y cza jn ie  z  końcem  d ru g ieg o , a  n a jd a le j trzec ieg o  ty ­
g o d n ia  o k re s  ten  się k o ń czy  u s tę p u ją c  m ie jsca  ok resow i n a ra s ta n ia  
ob jaw ów . T u ta j n a jczęśc ie j o d sta w iam y  jod , w obec w idoczuego  po ­
gorszen ia , jed n ak o w o ż  p rz e rw a ć  teg o  o k resu  n a ra s ta n ia  n ie m oże­
m y, pom im o co fn ięcia  leku. M o żem y jed n a k że  w p ły n ą ć  n a  w y so k o ść  
tego  z ao s trz en ia  p rzez  o d staw ien ie  jodu, a le  jeszcze  p rzed  k o ń cetr 
ok resu  p ierw szeg o . Z re sz tą  w y so k o ść  teg o  o d czy n u  z a leż n ą  je s t od 
ro d za ju  ta rc zy c o w e j to k sy k o z y , o k a zu jąc  w g ru czo lak ach  to k sy c z ­
n y ch  o d c zy n y  zn aczn ie  c ięższe , an iżeli w  p raw d z iw y ch  p rz y p a d ­
k ach  ch o ro b y  B a se d o w 1?., gdzie  p rz eb ieg a ją  k rócej i łag o d n ie j, p o ­
czem  p rz em ija ją  zupełnie. W  tej to  o sta tn ie j fazie  d z ia łan ia  jodu 
sp o ty k a  się  w  p rz y p a d k a c h  k o rz y s tn y c h  zm n ie jszen ie  się  wola. 
a  w  o b raz ie  c y to lo g iczn y m  krw i obniżenie odse tku  lim focy- 
ta rn eg o . Z atem , jeżeli chodzi o k o le jn o ść  u s tęp o w an ia  objaw ów  
w czasie  p o d a w an ia  jodu. to  w p rz y p a d k a c h  p o m y śln y ch  obn iża  się 
n a jp ie rw  b ilans p o d staw o w ej p rz em ia n y  m a te rji  i tę tn o , później u s tę ­
pu ją  p o ty , p o d w y żk i c iep ło ty , a  częściow o z a ś  i d rżen ie , w reszc ie  
w a g a  c ia ła  się  podnosi, a n a  sam y m  końcu  z m n ie jsza  się  w ól, zn i­
k a ją  o b jaw y  oczne  i lim focy toza.

W n io sk i:
]) D zia łan ie  jo d u  w  d a w ka ch  d u ży c h  w  leczen iu  to k s y k o z  

ta rc zy c o w y c h  cechu je  zn a m ien n a  d w u fa zo w o ść  o d czyn u .
2) W y s o k o ś ć  o d c zy n u  fa z y  drug ie j b y w a  n a jc zę śc ie j z a w i­

słą  od  ro d za ju  ty c h ż e  to k s y k o z ,  p rzed s ta w ia ją c  w gru czo la ka ch  
to k s y c z n y c h  s ta n y  trw a łeg o  za o s trzen ia , n a to m ia st ła g o d n y  i p r z e j­
śc io w y  o d c zy n  iv chorobie B a sed o W a .

3) L eczen ie  ty p o w y c h  p o sta c i ch o ro b y  B a sed o w 'a  za  p o m o ru  
d u ży c h  d a w e k  jodu  je s t  w obec tego  w ska za n e .

4) P rze c iw w ska za n ia  do  leczen ia  jo d em  zd a ją  sie  s ta n o w ić  
g ru czo la k i ta rc zy c z n e , n a to m ia st g ru c zo la k i z  ob ja w a m i to k s y c z n y ­
m i n a leża ło b y  le c zy ć  b a rd zo  og lędn ie , łą czą c  p ierw szą  fa ze  d z ia ła ­
nia jo d u  za w sze  z  zab ieg iem  ch iru rg iczn ym .

Piśm iennictw o.
1) B o o t h b y  W . M .: E ndoc rino l, 1921, 5. I. — 2) T e n ż e : Ib idem

1924, 8, 727.   3) K e n  d a  11 i W i l b u r :  Am. S . M. S c . (P h ila d e lfia )  "[916
151, 79. — 4) K o c h e r :  M itt . a .  d . G re n z se b ie t. M ed. u . C h ir . (Je n a )  1902 
9. 1 : — 5) T e n że : D eu tsch e  K linik (B e ri. n. W ien .)  1905, S . I II . 5 . —  6) 
M a r a n  o n :  c y to w a n y  p rzez  W e il-G u illam n in . P a r is ,  M onde M ed. 1927, N r.
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704. —  7) M a r i n ę  D.  i L e n h a r t :  A rch . In t. M .d. (C h icago ) 1911, 265. — 
8) T enże-K  i m b  a 1 1: J o u rn a l Am. M ed. A ss. 1921, 77 . —9) M a  y  o C . H .-
B o o t h b y  W . M .: J o u rn . A m . M ed . A ss . (C h icag o ) 1923. — 10) P  I u in­
ni e r  H . S . :  J .  A m . M ed . A ss . (C h icago) 1912, 59, 327. — 11) T e n ż e : Ib idem
1913. —. 12) T e n ż e : Jo u rn . A m er. M ed . A ss . 1923, 80, 1955. — 13) Q u e  r -
v  a  i n : V. G . F isc h e r . J e n a  1920, B d. I .  388.

Karol ROŻKOW SKI. C zęstochow a.

Z pow odu artykułu D oc. Dra m ed. S terling-O kuniew sk iego  
„O rozszerzen iu  tę tn icy  g łów nej" .

W  a rty k u le  pod  p o w y ż sz y m  ty tu łem , um ieszczo n y m  w  Nr. 
43 P o lsk ie j G a z e ty  L ek a rsk ie j, D r. S te rlin g -O k n n iew sk i om aw ia  
sp raw ę  e tjo log ji i ro z p o zn a w a n ia  ro z sze rz en ia  tę tn icy  g łów nej n a  
P o d staw ie  54 p rz y p ad k ó w , sp o s trz e g an y c h  w  o sta tn ich  dw óch  la ­
tach . A u to r p rz y ch o d z i do  w n iosku , że  w  chorob ie  tej n a jczęśc ie j 
n iem a w y ra ź n ie js z y c h  o b jaw ó w  p rzed m io to w y ch , że  w ynik i opuk i­
w an ia  są  „n ik ie  lub w ą tp liw e", w y p u k o w o  tę tn ica  „ za zw y cz a j nie 
P ow ięk szo n a  w p raw o ", i że jed y n ie  d ro g ą  b ad an ia  rad io lo g iczn eg o  
m ożna  w y k ry ć  ro z sze rz en ie  n aczy n ia .

A czk o lw iek  p rz y z n a ję , że  rad io lo g ia  o d d a je  n am  na tern 
Polu n ieo cen io n e  usług i, n ie m o g ę  zg o d zić  się  z  p o g ląd em  a u to ra , 
że je s t ona  jed y n ą  d ro g ą , w io d ącą  do celu, że b a d an ia  fizy k a ln e  
nie m ają  tu ta j p o w ażn ie jsze j w a rto śc i. Z ag ad n ien ie  to  om ów iłem  
szczeg ó ło w o  w  2 p ra ca ch , d ru k o w a n y ch  w  P o lsk iem  A rchiw um  M e­
d y c y n y  W e w n ę trz n e j1), z k tó ry c h  jed n a  u k a z a ła  się  rów nież 
w  p rz ek ład z ie  f ra n c u sk im 5). N a p o d staw ie  licznych  b ad ań  p o ró ­
w n aw czy ch  fizy k a ln y c h  i ra d io lo g icz n y ch  s ta ra łe m  się  w y k a z a ć , 
że opuk iw an ie  łuku tę tn icy  g łów nej pow inno  s ta ć  się  w ażn y m  d z ia ­
łem  d iag n o s ty k i fizykalne j u k ład u  k rą że n ia  i zn a leźć  sze ro k ie  z a ­
sto so w an ie  w p ra k ty c e  lek a rsk ie j. P o d a n y  p rzeze  m nie  sposób  opu­
k iw an ia  rę k o je śc i m o stk a  w  w ię k sz o śc i p rz y p a d k ó w  nie n a su w a  
żad n y c h  tru d n o śc i tech n iczn y ch , nie w y m a g a  szczegó lne j b ieg łości 
i d a je  b a rd z o  cen n e  w sk azó w k i co do  w y m ia ró w  tę tn icy  głów nej 
w  w aru n k ach  p raw id ło w y ch  i w  jej ro z sze rzen iach . Z g ad z am  się 
z a u to re m , że  b a d an ie  ra d io lo g iczn e  „pow inno  s ta ć  się  o b o w iązu ją - 
cem  w  k a żd y m  p rz y p ad k u  p o d e jrzen ia  lub pew ności co do scho­
rzen ia  tę tn icy  g łów nej" , s ą d z ę  jed n ak , że d ą ż ą c  do w łaśc iw eg o  
ro zp o zn an ia , po w in n iśm y  w y z y sk a ć  i w y c ze rp a ć  w szy s tk ie  sp o so b y  
b a d ań  f izy k a ln y ch . W obec  a r ty k u łu  d ra  S te rlin g -O k u n iew sk ieg o  
u w ażam  z a  kon ieczne  je szcze  ra z  po d k reślić , że  w  w ięk szo ści p rz y ­
p ad k ó w  ro z sze rz en ia  tę tn icy  głów nej n iem a zasad n icze j ró żn icy  
m ięd zy  w y n ik am i m eto d y czn eg o  o puk iw an ia  ręk o jeśc i m o stk a  i r a ­
d io lo g iczn eg o  b ad an ia .

W e  w stęp ie  sw eg o  a r ty k u łu  D r. S te rlin g -O k u n iew sk i w y m ie­
nia k ilk an aśc ie  n azw isk , p rz ew a ż n ie  fran cu sk ich : o p ro p o n o w an y m  
P rzeze  innie sp o so b ie  b ad an ia  n iem a ani s łó w k a . J e s t  to tem  d z i­
w niejsze , że  p ie rw szy  m ój a r ty k u ł  zam ieśc ił w  w y d a w a n y m  p rzez  
sieb ie  m iesięczn iku  prof. V aquez , k tó re g o  p ra c e  n ad  ra d io d iag n o ­
s ty k ą  tę tn ic y  g łó w n e j są  p o w sze ch n ie  znane . — P isz ę  o tem  z p r a ­
w d z iw ą  p rz y k ro śc ią . N ie s te ty  p o w o ły w a n ie  się  n a  a u to ró w  o b cy ch , 
a Pom ijanie i lek c ew aż en ie  p ra c  sw o jsk ich  s ta ło  się  ta k  w ie lk ą  
b o ląc zk ą  n a sz eg o  p iśm ien n ic tw a , że  d la  d o b ra  nau k i po lsk iej z tą  
w a d ą  n a le ży  b e zu s ta n n ie  w a lcz y ć .

m usia ły  b y ć  w  nim  pom in ię te  liczne n a z w isk a  a u to ró w  polskich  
i obcych , p o z o s ta ły  z a ś  uw zg lędn ione  ty lk o  n azw isk a  au to rów  
(i to  n a tu ra ln ie , n ie  w szy s tk ic h ) , k tó ry ch  p ra ce  b ezp o śred n io  w iążą  
się  z o m aw ian y m  p rzeze  m nie tem a tem . P r a c a  z a ś  d ra  R o żk o w sk ie - 
go n ie zn a jd u je  się  w  tak  śc is ły m  zw iązk u , n ie  z ach o d z iła  w ię c  p o ­
trze b a  u m ieszczan ia  jej ty lk o  d la teg o , że się w łaśn ie  niedaw ne 
u k a za ła .

W  m oim  a r ty k u le  p o ru sza łem  p rzed ew szy stk iem  tło , na  k tó - 
rem  m oże p o w staw ać  ro z sze rz en ie  tę tn icy  g łów nej, zw raca łem  u w a­
gę n a  p rz y p a d k i n ie typow e, an a lizo w ałem  ciśnienie tę tn icze  i s to ­
sunek  jeg o  d o  w ieku, w reszc ie  z a trz y m a łe m  się obszern ie j n a  p rz y ­
c zy n ach  c ie rp ien ia . A le nie p isa łem  o  technice  b ad an ia  fizykalnego  
(sam  z re sz tą  o d d a w n a  opuku ję  a o r tę  ró w n ie ż  i n a  ręk o je śc i m ostka) 
lub ren tg en o lo g iczn eg o , w k tó rem  po słu g iw a łem  się d la  lepszego 
uw idocznien ia  a o r ty  p a ro m a  do d a tk o w em i szczeg ó łam i technicznem i, 
o czem  z re sz tą  w cale  w  mej p ra c y  nie w spom inam  —  nie b y ło  w ięc 
z a s a d y  p rz y ta c z a n ia  p ra c y  d ra  R o żk ow sk iego .

N ieste ty , i ja  z p ra w d z iw ą  p rz y k ro śc ią  stw ie rd zam , że A utor 
ta k  z as łu ż o n y , jak  d r. R o żkow sk i, w p o d o b n y  sposób  in te rp re tu je  
p ra cę  z z ak re su , w k tó ry m  sam  p ra cu je : c zy teln ik , k tó ry  nie czy ­
ta ł m o jeg o  a r ty k u łu  w  P . G. L „ na  p o d staw ie  s łó w  d ra  R o żk o w ­
sk ieg o  d o w iad u ję  się, iż ja  d o ch o d zę  do w n io sk u , że  w  ro z s z e rz e ­
niu tę tn icy  g łów nej"  n a jczęśc ie j n iem a w y ra ź n ie js z y c h  ob jaw ów  
przed m io to w y ch , że w y n ik i są  n ik ie  lub w ątp liw e, w y p u k o w o  tę tn i­
ca  zaz w y c za j n iep o w ięk szo n a  w p raw o , i że  jed y n ie  d ro g ą  bad an ia  
ren tg e n o lo g ic zn e g o  m o żn a  w y k ry ć  ro z sz e rz e n ie  n a cz y n ia . „ D o p raw ­
dy , n ie w iem , w  jak i sposób  p rz y sz e d ł d r. R . do  ty ch  jak o b y , m oicl 
w n iosków "! K tóż chce b u rz y ć  po d staw o w e, ogólnie  u zn an e  sp o so ­
b y  b a d an ia  i ro z p o zn a w a n ia  ro z sze rz en ia  w zgl. tę tn iak ó w  a o rty ?  
P rz e c ież  z az n ac za m  w m y m  p rz y cz y n k u , że z  obfitego in a te rja łu  
m ego  u sunąłem  p rz y p ad k i z w y raźn em i o b razam i zm ian a o rty , 
zw iązaiien ń  z k iłą , m ia ż d ży c ą , ze  zw ężeniem  u jśc ia  tę tn iczeg o  lub 
z n ied o m y k a ln o śc ią  z a s ta w e k  a o rty , a  w y b ra łem  w łaśn ie  p rzy p ad k i 
n i e t y p o w e ,  w k tó ry c h  p o za  szm eram i inne o b jaw y  c h a ra k te ­
ry s ty c z n e  nie b y ły  w y ra źn ie  z azn aczo n e  i do p iero  trz e b a  by ło  d łuż­
sz y c h  sp o s trzeżeń , a b y  p o tw ierd z ić  ro zp o zn an ie . T o też na  p o d s ta ­
wie ty ch  n ie ty p o w y ch  p rz y p a d k ó w  (54 —  a jak  zaz n ac zy łe m , m o­
głem  ich z eb rać  w ięcej) w y p ro w ad z iłe m  m oje 4 w nioski, a  w  je d ­
n y m  z nich w y raz iłem  się : „ zm ian y  p rzed m io to w e  m o g ą  n i e k i e ­
d y 1) w y s tę p o w a ć  bez z n ac zn ie jszy c h  o b jaw ó w  podm io tow ych , i na- 
o d w ró t —  d o w o d y  p rzed m io to w e , u z y sk iw an e  d ro g ą  zw y k ły ch  b a ­
dań  (w y p u k  tę tn icy , w y s łu ch  tonów  se rc a )  m o g ą  b y ć  n ik łe  luli 
w ątp liw e, tak , iż jed y n ie  d ro g ą  d o k ład n eg o  ren tg en o lo g iczn eg o  zba­
d a n ia  tę tn icy  g tów nej m o żn a  w y k a za ć  isto tn e  zm ia n y  chorobow e 
n a cz y n ia " . O tóż, z og lędn ie  w y ra ż o n y c h  słów  „m o g a n i e k  i e- 
d y “ czyn i d r. R o żkow sk i „n a j c z ę ś c i e j  n i e m  a “ , a  z „ m o g ą 
b y ć *  —  „s ą “ : z  w y ją tk ó w  robi się  p raw id ło , a uogó ln ia  się  ob ław y , 
sp o s trz e g an e  w łaśn ie  w  p rz y p a d k a c h  n ie ty p o w y ch .

N ad z a rz u te m  „pom ijan ia  i lek cew ażen ia  p ra c  sw o jsk ich "  nie 
b ęd ę  się  z a trz y m y w a ł:  b e z s tro n n y  czy te ln ik  sam  o sądzi, c zv  z a ­
rz u t ten  je s t  s łu szn y , sk o ro  w m y m  p rz y c z y n k u  nie ty lk o  cy tu ję , 
ale o m aw iam  p ra ce  i sp o s trz e że n ia  G luzińskiego, P a w iń sk ie g o  i in­
ny ch , k tó re  są  w  zw iązk u  z p o ru szo n y m  przez  m nie tem atem .

S ter lin g -O ku n iew sk i.

Odpowiedź Dr. S terling-O kuniew sk iego na uw agi Dr. R ożkow sk iego .

Szanuję każda pracę polsk iego badacza, a zw łaszcza  w y so ce  
cenię naukow ą działa lność lekarza na prowincji, bowiem  doskonale  
zdaję  sob ie spraw ę z w ielk ich trudności z  jakiem i m usi on w a lczy ć  
w  swej pracy naukow ej. T o też  dokładnie om awiam  dwie prace, 
o których wspom ina dr. R ożkow ski, w  opracow yw anej obecnie prze­
ze  mnie m onografii o tętn icy  głównej, w rozdziale o  fizykalncm  
badaniu aorty. N atom iast w m oim  przyczynku, o którym  w spom ina  
dr. R ożkow ski, nie pow ołuję się  na artykuł dra R ożkow skiego  z na­
stępujących w zględów :

1. P raca (p ierw sza) dra R. ukazała się  w  połow ie 1926 r„ 
L j. w tedy, g d y  w ła śc iw ie  ukończyłem  już m oje badania, które pro­
w adziłem  od po łow y  1924 do lata 1926, a na jesieni opracow ałem  
ty lko zebrany m ateriał i zg łosiłem  mój referat do W arsz. T ow . Lek. 
Druga praca Dra R ożkow sk iego  ukazała się  dopiero w  maju r. bież.

2. Artykuł mój (P . Gaz. Lek. Nr. 43, 1927) stanow i —  jak za ­
znaczono w  odnośniku —  s k r ó t  referatu, a w ięc z konieczności

9  K oral R o ż k o w sk i: W  sp ra w ie  o p u k iw an ia  ręk o je śc i m o stk a  
w  ró w n o m iern y ch  ro z sze rz en iac h  łuku  tę tn ic y  g łów nej. P . A rch. 
M ed. W . T om  IV, z e s z y t  II, r. 1926 i T om  V, z e s z y t Ii, r. 1927.

2) D e la pcrcussion de la poignee du sternum dans les dila- 
tations fusiform es de la crasse  de l‘aorte. A rchives des M aiadies du 
Coeur, Mai, 1927.

SPRAW O /DANIA Z KAZUISTYKI I SPO SO BÓ W  
LECZENIA.

Dr. A dam  P A P E E . K raków .

Kilka uw ag o w yn icow an iu  m acicy  p od czas porodu.

Z o d d z ia łu  p o łożn iczego  i ch o ró b  k ob iecych  sz p ita la  św . Ł a z a rz a  w  K rakow ie . 
P ry m a r ju s z : D oc. D r. J . Z u b r z y c k i .

W y n ico w an ie  m ac icy  w połogu lub w  trzec im  o k resie  p o ro ­
du, n a le ż y  do  pow ik łań  ch o ro b o w y ch  sto su n k o w o  rzad k ich , chociaż  
jak  odn o śn e  p iśm ienn ictw o  poucza , ten  w łaśn ie  ro d z a j w y n ico w an ia  
m ac icy  w  p o ró w n an iu  z inneini w y d a rz a  się  s to su n k o w o  n a jczęśc ie j 
( M e s t r e ) .  N a ogół tru d n o  ob liczyć  o d se tek  p rz ec ię tn y  ty c h  p rz y ­
p ad k ó w  w  sto su n k u  do p raw id ło w y ch  porodów , dan e  bow iem  s ta ­
ty s ty c z n e  n ie rz ad k o  jak  to  w  ty ch  razac li b y w a , ró żn ią  się z n ac z ­
nie od siebie. D la  p rz eg ląd u  p rz y ta c z a m  n iek tó re  z nich. W  k lin ikach  
w iedeńsk ich  w  la tach  od 1849 do  1878 n a  25.000 p o ro d ó w  n ie  spo ­
s trz eg a n o  żad n eg o  p rz y p a d k u  w y n ico w an ia  m ac icy  ( B r a u n ) .  
W  k lin ikach  p e te rsb u rsk ic h  w  la ta c h  od 1840 do 1911 n a  27.000 p o ­
ro d ó w  n o tu ją  ty lk o  dw a  p rz y p a d k i w y n ico w an ia , a  w  zestaw ien iu

9  W sz y s tk ie  te  p o d k re ślen ia  p o czy n io n e  są  obecnie p rzeze
mnie.
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z T ry je s tu  i o k o lic y  w  c za s ie  od ro k u  1885 a o  1914 sp o s trz e g an o ' na 
173.084 p o ro d y  i po ro n ien ia , p ieć  w y n ico w ań  m ac icy  (W  e 1 p o- 
n  e r) , w reszc ie  w  k lin ice  b e rn eń sk ie j na  39.216 po ro d ó w  opisano  
sz e ść  w y n ico w ań  m ac icy  (R  i e d i n g e r ) . O p ie ra jąc  się na  ca ły m  
sze re g u  o d n o śn y ch  d a n y ch  oblicza  Z a n g e n m e i s t e r  sto su n ek  
w y n ico w ań  do  ogólnej liczby  p o ro d ó w  na  1:400.000, A h l f e - l d  Z creJ 
n a  1:100.000. B ą d ź  co bąd ź  bez  w zg lędu  n a  to c zy  w y n ico w an ia  czę­
ściej c zy  rzad z ie j się  sp o ty k a , nie u leg a  w ątp liw ości, jak  to  z p rz y ­
to czo n y ch  c y fr  rz u ca  się w  oczy , rz a d k o ść  o m aw ianego  sch o rzen ia  
o ra z  n ie  d a ją c a  się  p o d ać  liczbow o jeg o  p rz y p ad k o w o ść . T o  b io rąc  
pod  u w ag ę  p o s ta n ® iłe m  op isać  i p o d ać  do  w iadom ości p rz y p a d e k  
w y n ic o w an ia  m ac icy , p o w in n y  w  czasie  p Ą o d u , a  sp o s trz e g a n y  na 
o d dzie le  p o ło żn iczy m  i chorób  k o b iecy ch  szp it. św . Ł a z a rz a  w K ra ­
kow ie. P o n iże j p rz y to c z o n y  k ró tk i w y c iąg  z h is to rji ch o ro b y , d a  
o nim  w  p rzy b liżen iu  w y o b rażen ie .

C h o ra  F. J . la t 23, zam . 1. dz. 8306/486 p rzy w iez io n a  na  od ­
d z ia ł 3. VIII. 1924 n ie  ro d z iła , n ie ron iła . D nia  1 . VIII. 1924 o d b y ła  
n o c ą  n a  wsi, w  dom u p ie rw szy  sw ój po ró d  p raw id ło w o . A sy s tu ją c a  
p rz y  p o ro d z ie  ak u sz e rk a , ch cąc  u su n ą ć  ło ży sk o  p o c iąg a ła  za  pęp o ­
w inę i w y d o b y ła  je  rzeczy w iśc ie  lecz w y n ico w ała  p rz y  tem  m ac i­
cę, k rw aw ien ie  b y ło  d o ść  silne, ra n o  dn ia  n a stęp n eg o  w e zw an y  
le k a rz  polecił p rzew ieść  c h o rą  do  K rak o w a. Z pow odu jed n a k  w y ­
lew ów  rz ek  w ty m  czasie , ch o ra  p rz y b y ła  na  o d d z ia ł d o p iero  
n a  trz e c i  dz ień  po po ro d z ie . P r z y  b a d an iac h  zn alez io n o  u o so b y  
n ie  w y k a zu ją ce j ż ad n y ch  cech n ied orozw oju , pękn ięcie  św ieże k ro ­

c z a  d ru g ieg o  sto p n ia , a  z p ochw y  w y s ta ją c y ' guz w ielkości trzech  
p ięści o b a rw ie  w iśn iow o  sz a re j, cu ch n ący , p o k ry ty  m ie jscam i sz a - 
rem i na lb tam i. N a szczy c ie  gu za  pow ie rzch n ia  nie ró w n a , jak o  ślad  
p rz y cz ep u  ło-żyska. P r z y  badan iu  oboręcznem  stw ie rd zo n o  n ad  sp o ­
jen iem  b ra k  oporu  trzonu , a n a to m ias t obecność le jka , z jak im  się 
p rz y  w y n ico w an iu  z aw sze  sp o ty k a m y . C iep ło ta  38.8, pow łoki b lade, 
tę tn o  140 u d e rzeń  n a  m inutę, s łabo  n ap ię te .

R o zp o zn an o  w y n ico w an ie  m ac icy  zu pełne  z częśc iow em  obu­
m arc iem  jej śc ian y  u oso b y  n ied o k rew n e j z  o b jaw am i z a k a ż e n ia  po ­
łogow ego .

W o b ec  teg o  p o stan o w io n o  m acicę  u su n ą ć  i w  ty m  celu cięciem  
W  linji środkow ej o tw a rto  jam ę  b rz u szn ą . W  m ie jscu  m ac icy  z n a ­
leziono lejek , a we w n ę trzu  jego  ja jn ik i i d o m aciczne  końce w ię- 
zad e ł. P o d w ią z an o  w ie za d ła  i tk an k ę  o k o ło m ac iczn ą  w ra z  z n a c z y ­
n iam i k rw ionośnem i, a po tem  odcię to  m acicę . O d d z ie lo n ą  m acicę  
w y d o b y to  n a  z ew n ą trz , n ie p rzez  pow łoki b rzu szn e , lecz  p rzez  po­
c h w ę, a  to  celem  un ik n ięc ia  p rz e c ią g a n ia  p rz e z  c z y s te  po le  o p e ra ­
cy jn e , zak ażo n eg o  i ro z p ad a ją c eg o  się  z pow odu częśc io w eg o  obu­
m arc ia  tk an e k  trzo n u  m ac icy . Ja jn ik i p o zo staw io n o  i b rzeg i o trze w ­
nej p o k ry w a jąc e j p ęch e rz  i p ro stn icę  z e szy to  ze  sobą, p o n ad  s ą c z ­
kiem  z g azy , k tó ry  w y p ro w ad z o n o  p rzez  pochw ę, n a s tęp n ie  z a ło ­
żono g a zę  ta k ż e  i do  jam y  -o trzew nej i w y p ro w a d z o n o  ją p rz e z  p o ­
w łok i b rzu szn e . S ą c zk o w a n o  w  ten  sp<Kób osobno tk an k ę  łąc zn ą  
m iedn icy , a  osobno, jam ę  trze w n ą . W y c ię ty  guz m iał szesn aśc ie  
cm d ługośc i, a  c z te ry  cm  grubośc i p o jed y n cze j śc ian y . M iejscam i 
o b um arc ie  śc ian  b y ło  ta k  d a lek o  posun ię te , że  się k ru s z a ły  w p ro s t 
pod palcam i. P rz e b ie g  p o o p e ra c y jn y  bez  pow ik łań . C h o ra  op u śc iła  
szp ita l zupełn ie  ^ y le c z o n a .

J a k  z p o w y ższeg o  w y n ik a , m ie liśm y  tu  do  c zy n ien ia  z całko - 
w item  w yn ico w an iem  m acicy , p o łączonem  z częściow em  o b u m ar­
ciem  jej śc ian y .

R o z p a tru ją c  odn o śn e  p iśm iennictw o o m aw ia jące  p rz y c z y n y  
w y n ic o w an ia  m ac icy , m usim y* d o jść  do  w niosku , że ta  sp ra w a  do 
d z iś  dn ia  n ie jes t n a leży c ie  w y św ie tlo n ą . D ążen ia  do ro z s trz y g n ię ­
c ia  teg o  p y ta n ia  w id z im y  n a  k a żd y m  k ro k u  i w  k a żd e j p ra c y  do ­
ty c z ą c e j p o ru sz o n eg o  tem a tu  w  ten  lub inny  sp o só b  d a n y  a u to r  s t a ­
r a  się  sp ra w ę  w y ja śn ić . W  ty m  celu Z a n g e n m e i s t e r  ro z p a try ­
w ał c zę s to ść  w y s tę p o w a n ia  teg o  sch o rzen ia  u p ie rw ia stek  i u  w ic- 
lo ró d ek  i s tw ie rd z ił ją  1 n a  400.000 u p ierw ia stek , a  1 na  600.000 
u w ie lo ródek . U siło w ał on ten  fak t w y z y sk a ć  w k ieru n k u  w y św ie ­
tlen ia  p rz y c z y n y  om aw ian eg o  pow ik łan ia , zw łaszc za , że ró w n o cze ­
śn ie  w y k a z a ł B e c k  m  a n n iż na  89 p rz y p a d k ó w  w y n ico w an ia  m a ­
cicy , 46 by ło  u  p ie rw ia s tek  J to  p rz ew a ż n ie  m ło d y ch , a  re sz ta  u w ie­
lo ró d ek . Z te m b y  się  nie zg ad z a ło  z a p a try w a n ie  S  e 11 h e i m a, k tó ­
r y  tw ierd z i, że  do  p o w stan ia  u szk o d zeń  zw iąz an y c h  z porbdem , 
u sp o sab ia  p rzesu n ięc ie  o k re su  p ie rw szeg o  porodu , z  optim um  za 
k tó ry  u w a ża  ro k  18— 20, n a  la ta  p ó źn ie jsze . T o  zn ó w  z n a jd o w a ło b y  
u zasad n ien ie  w  tw ierd zen iu  J a s c h k e g o ,  że  s ta re  p ie rw iastk i są  
w  czasie  p o ro d u  n a ra ż o n e  b a rd z ie j n a  ciężk ie  o b rażen ia  n iż  m łode. 
Z dan iem  jeg o  s ą  one  w tem  podobne do  ty p u  ko b ie t n ied o ro zw in ię ­
ty ch , bo m a ją  częśc i ro d n e  m iękkie  m niej p o d a tn e  n iż no rm aln ie.

N a ogó ł rz e c z  b io rąc  p rz e w a ż n a  c zę ść  a u to ró w  z g ad z a  się  
z tem , że w y n ico w an ie  m ac icy  ze  w zg lędu  n a  jego  pochodzenie , 
p odzielić  m o żn a  zasad n iczo  n a  dw ie g ru p y .

I. D o p ierw sze j z a licz y ć  n a le ży  p rz y p ad k i w y n icow ań , k tó re  
p o w s ta ją  zu p ełn ie  p rz y p ad k o w o  bez w sp ó łd z ia łan ia  sp rz y ja ją c y c h  
w aru n k ó w , w sk u tek  b ru ta ln e j s iły  np. w sk u tek  n ieum ieję tn ie  o ra z  
w n ieodpow iedn im  czas ie  u ż y te g o  n ie ra z  n iepo trzeb n ie  ręk o czy n u .

II. D o d ru g ie j z a ś  p rz y p a d k i w y n ico w ań , k tó re  p o w s ta ją  n a  
sk u tek  obecności czy n n ik a  u sp o sab ia jąceg o  do  ich w y s tąp ien ia . T e, 
rzecz  ja sn a , p rz y d a rz a ją  się  n ao g ó ł częściej i p o w s ta w a ć  m o g ą  ju ż  
n aw et pod  w pły \yem  n iezn aczn eg o  usposob ien ia , lecz ty lk o  u pew ­
n eg o  ro d z a ju  kobiet.

N aogół w n o w szy ch  c za sa ch  n a  tę  o s ta tn io  w spom nianą  
sp raw ę  p rz y  ro z trz ą sa n iu  p o ch o d zen ia  om aw ian eg o  p o w ik łan ia  po- 
ro a u  c o .a z  częście j z w ra c a  się  u w ag ę  i d la teg o  ze  w zg lędu  na  d o ­
n io sło ść  sam eg o  p y ta n ia  pozw olę sobie nieco d łuże j n a d  n ią  się  z a ­
stanow ić. B liższe  z w rac a n ie  u w ag i n a  to z jaw isk o  d o p ro w ad z iło  do 
w y sn u cia  w niosku , że k o b ie ty  b ędące  do pew nego  sto p n ia  w ięcej 
n a raż o n e  n a  W ynicow anie m ac icy  p o s ia d a ją  w sp ó ln e  cechy , p o zw a­
la jące  za licz y ć  je  do  jednej g ru p y . R o z p a tru ją c  ten  ro d za j kobiai 
z p u n k tu  w idzen ia  k o n s ty tu c ji ogó lnej, d o ch o d zim y  do w niosku , ->że 
są  to  k o b iety  o ty p ie  a sten iczn y m  ( A s c h n e r )  i k o b ie ty -(.I  a  s c h- 
k  e, G r  a  f f) o  s ła b y ch  cech ach  k o n sty tu c ji w ro d zo n ej w od n ies ie ­
niu do n a rz ą d ó w  ro d n y c h  (III ty p  p o d z ia łu  R o s n e r a ) .

U w śży s tk ich  ty ch  kobiet sp o ty k a m y  się z n iek tó rem i z w a ­
runków , k tó re  u ła tw ia ją  p o w stan ie  w y n ieo w an ia  m ac icy , a  niem i 
m o g ą  b y ć :

1. S ła b y  rozw ój m ięsnej śc ian y  m ac icy ;
2. w a d y  ro zw o jo w e  m ącicy , k tó re  c z ę s to k ro ć  są  p o łączo n e  

z n ied o m ag an iam i m ięśn ia  m ac icy ;
3. n ien a leży te  z am y k an ie  się sz y jk i m ac icy  z a ra z  po p o ro ­

dzie ( A s c h n e r ) ;
4. u p o śledzen ie  k u rczen ia  się  m ięśn ia  m acicznego .
S ą  to  w sz y s tk o  sp ra w y  b ęd ące  w zw iązk u  z d a n y m  ro d z a ­

jem k o n sty tu c ji kob ie ty , a  s tw a rz a ją c e  odpow iedn ie  m o m en ty  i w a ­
runk i do  w y s tę p o w a n ia  o m aw ian eg o  pow ik łan ia  po rodu .

P o z a  tem  istn ie je  c a ły  <szefeg s p ia w , k tó re  z k o n s ty tu c ją  d a ­
n e j- e s o b y  nie m a ją  n ic  do czy n ien ia , a  rów n ież  m o g ą  uspo 'sabiać  
do  w y s tą p ien ia  w y n ico w an ia  m ac icy . Do nich  z a liczam y :

1. n ad m ie rn e  ro zc iąg n ięc ie  śc ian y  m ac icy  (c iąża  m noga, n a d ­
m ierne  n ag ro m a d ze n ie  się w ód p ło d o w y c h );

2. z w io tc ze n ie fśc ian y  m ac icy  n a  sk u tek  szy b k o  po sobie po 
.Stępujących p o ro d ó w  ( S c h m i d t  i W  e i s ś*en b e r  g).

3. sch o rzen ie  n e rw ów , z a o p a tru ją c y c h  u tk an ie  m ac icy ;
4. w y so k o  s ię g a jąc e  ro z d a rc ie  sz y jk i m ac icy  (J e a n n i n ) ;
5. w p ew n y ch  ra z a c h  m ięśn iak i pośluzow o ro zw in ię te ;
6. n ad m ie rn ie  szy b k ie  opróż jiiene  m ac icy ;
7. zw y ro d n ien ie  m ięśn ia  m acicznego  ( S c h m i d t ) ;
8. w  n iek tó ry ch  ra z a c h  u sadow ien ie  ło ż y sk a  w dn ie  m a c ic y  

(E v  a n s).
P r z y  is tn ie ją c e j sk ło n n o śc i m oże n a s tąp ić  w y n ico w an ie  ju ż  

n aw et na  sk u tek  u ra z u  n iezm iern ie  m ałego . Z a leż y  to rzecz  p ro s ta , 
od w ielkości, su m y  i n asilen ia  sp rz y ja ją c y c h  w aru n k ó w . Z a n  g e n  
m e i s  t e r  oblicza  n aogó ł s to su n ek  w y n ico w ań  sam o is tn y ch  lub po ­
w ied zm y  inaczej n iezaw in io n y ch  do zaw in io n y ch , ja k  1,39 do 2, pod­
czas g d y  B e c k m a n n  tw ierd z i, że w y n ico w an ia  n iezaw in ione  są  
częstsze . Z b ezp o śred n ich  p rz y c z y n  p o w o d u jący ch  w y n ico w an ie  m a ­
c icy  i to  ta k  p rz y  is tn ie jącem  usposobien iu , ja k  i bez n iego, n a jc zę s t-  
s z y  je s t n iew łaśc iw y  sposób  w y g n ia ta n ia  ło ż y sk a  p rz y  z w io tc z a h j 
m ac icy |jlu b  p o c iąg an ie  z a  pępow inę p rz y  n ieodk le jonem  ło ży sk u , 
ten  o s ta tn i m om ent m a  też  m ie jsce  p rz y  p o ro d z ie  u licznym  
( B r a u n ) ,  k a sz lu  ( F u n k e ) ,  k rz y k u  i p a rc iu  n a  sto lec.

Z as ta n o w im y  się te ra z  p o k ró tce  n ad  sam y m  m echan izm em  
w y n ico w an ia  m ac icy . C zęść  a u to ró w  ( B e c k m a n n ,  T o r r e s )  
z g a d z a  się  z  tem , że m ac ica  m oże  się w y n ico w ać  w ó w czas g d y  
c a ły  trzo n  a  p rz y n a jm n ie j oko lica  d n a  je s t  c ień sza  i bard z ie j w io tka  
od o to czen ia , w te d y  ucisk  lub p o c iąg an ie  w tłac za  lub w c iąg a  tę  część  
śc ian y  nie b ę d ąc ą  w  sk u rczu  do  jej w n ę trza . Do w y tw o rz en ia  
jed n a k  zup ełn eg o  w y n ico w an ia  p o trzeb n a  je s t w io tk o ść  p ierścien ia  
sk u rczo w eg o , o raz  sz y jk i m ac icy . P r z y  zw io tczen iu  jed y n ie  m ie jscą  
p rz y cz ep u  ł o ^ s k a  m tó e  p rz y jś ć  do m n ie jszeg o  lub w iększego  
w puk len ia  śc ian y  m acicy , n ig d y  z a ś  do  jej w y n ico w an ia . S am  
o s ta te cz n y  m ech an izm  w y n ico w an ia  m ac icy  p rz ed s ta w ia  się  tak , 
że pod  w p ły w em  c iśn ien ia  w e w n ą trz  lub p o c iąg an ia  od zew n ą trz  
na  dno  m ac icy  d z ia ła jąceg o , p rz y  zesp o le  sp rz y ja ją c y c h  w aru n k ó w , 
to  o sta tn ie  obn iża  się  i w puk la  do  św ia tła  m acicy , a  w  p rz y p a d k a c h  
gdzie  k a n a ł szy i n ie m iał jeszcze  czasu  n a  zam knięc ie  lub też  
z  in n y ch  jak ich ś  p rz y c z y n  zam k n ąć  się nie m óg ł, p rz y  zw io tczen iu  
łąe rn eg o  o d c in k a  m acicznego , trzo n  p rz e d o s ta je  się  do św ia tła , 
ty p o w o  się w y n ic o w u fą c f  #

Z ależn ie  od tego , jak  g łęboko  dno m ac icy  u stąp iło  ku  dołow i 
w -s to s u n k u  d o  b o czn y ch  śc ian  m ac icy  i p o chw y , b ęd z iem y  ro z ­
ró żn ia li:

a) w gtob ien ie  t. j. w puklen ie  do  śro d k a , n a jc zę s tsz e , z a z w y ­
czaj p o w sta jące  w  p rz e rw ie  m ięd zybó low ej, a w y g ła d z a ją c e  się 
p rz y  n a s tęp n y m  bolu,

b) w y n ico w an ie  n iezupełne , gdzie  śc ian a  w e w n ę trz n a  m a ­
c icy  sch o d z i ku  dołow i, dnem  s ię g a ją c  w y so k o śc i u jśc ia  w ew n ę trz
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nego szy i. T en  ro d za j w y n ico w an ia  ju ż  n ie m oże  się  cofnąć  s a ­
m oistn ie,

c) w y n ico w an ie  zupełne, g d y  dno m ac icy  p rz e d o s ta je  się  
jeszcze  n iżej do  św ia tła  sz y jk i i pochw y ,

d) w reszc ie  w y n ico w an ie  z  w y p ad n ięc iem , gdz ie  m ac ica  leży  
p rz ed  s z p a rą  sro m o w ą . W te d y  to  w idocznem  jes t, o ile nie odk le- 
jone ło ży sk o , a  w  p rz ec iw n y m  ra z ie  ś la d y  jeg o  u czep ien ia  i u jśc ia  
dom aciczne  ja jow odów .

W y n ico w an ie  m ac icy  je s t  p o łączo n e  z du żą  u tra tą  krw i, 
p rz y  w y n ico w an iu  o s trem  obliczono u tra tę  k rw i n a  500— 600 ccm , 
lecz  to  ty lk o  w  ty c h  p rz y p a d k a c h  gdzie  ło ż y sk o  s ię  już  odk leilo , 
P rz y  uczep ionem  bow iem  ło ży sk u  m oże k rw aw ien ia  zupełn ie  nie 
być. N iebezp ieczeństw o  leży  w  obaw ie z a k a ż e n ia  i o b u m arc ia  w y - 
n icow anej częśc i śc ian y  m ac icy . N a  m ac icy  w y n ico w an e j d o  po ­
chw y  m o g ą  się  tw o rz y ć  o w rzo d zen ia  i p rz y jś ć  n a stęp o w o  do 
z ro s tó w  ze  śc ian ą  pochw y .

L eczen ie  n a le ż y te  w  wielu p rz y p a d k a c h  zap o b ieg a  d a lszy m  
P ow ik łan iom  i w yn ico w an ie  p o z o sta je  bez g ro ź n y c h ' sk u tk ó w  
n a  p rz y sz ło ść . M im o n aw et d łu g o trw a łeg o  w y n ico w an ia  sp o s trz e ­
g an o  po  w y leczen iu  c iążę  p raw id ło w ą . O tak ic h  p rz y p a d k a c h  w sp o ­
m ina  H a t s c h, gdzie w y n ico w an ie  trw a ło  d z iesięć  m iesięcy  
i M e i n  g s gdzie  trw a ło  c z te ry  la ta . T  e u f i k  po w yn ico w an iu  
trw a ją ce m  dw a  m iesiące  a  o d p ro w ad zo n em  sp o so b em  K u s t n e r a  
sp o s trz e g a ł po  trze ch  i pół la tach  c iążę  i p o ró d  czaso w y , B o r n  
w  p ięć  la t  po odn icow an iu  rów n ież  p o ró d  c za so w y , N e u g e b a u e r  
zes ta w ił z  p iśm ien n ic tw a  dz iesięć  p rz y p ad k ó w , gdzie  ch o re  po od ­
p ro w ad zen iu  w y n ico w an e j m ac icy , z a c h o d z iły  w  c iążę  i ro d z iły , 
a  o sta tn io  M i 1 a  n d e r w sp o m in a  o trzech  p rz y p a d k a c h  z a jśc ia  
w  c iążę  j p o rodu  po o d p ro w ad zen iu  w y n ico w an e j m ac icy  d ro g ą  
k rw aw ą .

A te ra z  z  ko lei k ilk a  s łó w  o leczen iu  w y n ic o w a n ia  m ac icy : 
z a le ż y  tu  w ie le  od  w a ru n k ó w  z  jak iem i m am y  w  d an y m  p rz y p ad k u  
do  czy n ien ia , od s ta n u  chorej i od  sto p n ia  w y n ico w an ia . W  z asad z ie  
dzie lim y sp o so b y  o d p ro w a d za n ia  w y n ic o w ań  n a  k rw a w e  i bez­
k rw aw e. W  p rz y p a d k u  św ieży m  n a le ży  sp ró b o w ać  od n ico w ać  z n a ­
n y m  pow szechn ie  sposobem  p rz y  p o m o cy  tam p o n a d y  lub też  koł- 
P eu ren te ra , w reszc ie  ręczn ie , p rz y c z e m  m usim y  p am ię tać  o tem , 
ż eb y  co fać  rę k ę  pow oli i p rz y  odk u rczo n e j m ac icy , g d y ż  inaczej 
m oże p rz y jś ć  z  po w ro tem  do  w y n ico w an ia  w  m om encie  cofan ia  
ręk i. D opiero  g d y  te  sp o so b y  z aw io d ą  n a le ży  p rz y s tą p ić  d o  odni- 
co w an ia  m ac icy  sp o so b em  k rw a w y m . M o żem y  do teg o  d ą ż y ć  
różnem i d ro g am i t. j. d ro g ą  p o ch w o w ą p rzez  nacięcie  śc ian y  p rz e ­
dniej (K e h  r  e  r ,  Q  u  i, S  p i n  e  11 i)  lub śc ia n y  ty ln e j ( K u s t  n e  r, 
W e s t e r m a r c k ,  B o r e l i u s ,  C z y ż e  w i c  z) o ra z  d ro g ą  
b rz u sz n ą  (B o s y  d, T h o m a s ) .

P r z y  s ta n a c h  z a p a ln y c h  i o w rzo d zen iach  n a  pow ierzchn i 
w y p ad n ię te j m ac icy  a  tem  b a rd z ie j w  p rz y p a d k a c h  o b u m arc ia  gu za  
z pow odu zab u rzeń  w  k rążen iu , ja k  to m ia ło  m iejsce  w  n aszy m  
P rzy p ad k u , da le j p rz y  o b jaw ach  g ro żąceg o , z a c z y n a ją c e g o  się, 
lub da lek o  p o su n ię tego  z a k a ż e n ia  (ró w n ież  n a sz  p rz y p ad e k )  n iem a 
m o w y  o m niej lub w ięcej zach o w aw cze j m eto d z ie  p o stęp o w an ia . 
W  ty c h  ra z a c h  u sun ięcie  m ac icy  je s t  kon ieczne  (K l i s t  n e r ) .  
D alszem  w sk azan iem  do  w y ję c ia  m ac icy  je s t nie d a ją c e  się  nicizem 
o p an o w ać  k rw aw ien ie  p rz y  zw io tczen iu  m ięśn ia  m acicy . W  ty ch  
ra z a c h  w  k tó ry c h  zach o d zi k o n ieczn o ść  u su n ięcia  m ac icy  n a le ży  
ro z s trz y g n ą ć  c z y  o p e ro w ać  p rzez  p o chw ę c zy  d ro g ą  b rzu szn ą . 
W  p rz y p a d k u  n ied u żeg o  guza, g d y  ten  nie s tw a rz a  p rz esz k ó d  do 
o p e rac ji i b rak u  o b jaw ó w  o b u m arc ia  tk an e k  o ra z  ob jaw ów  daleko  
p o sun ię tego  z ak ażen ia , m o żn a  d y sp u to w ać , c zy  ta  czy  inna  d ro g a  
lepsza, lecz  w  p rz y p a d k a c h  gdz ie  śc ian a  m ac icy  o b u m arła  ro z ­
chodzi się  w p ro s t pod palcam i, m ac ica  sa m a  z  pow odu sw ej w iel­
kości stan o w i p rz e sz k o d ę  d la  zab iegu  pochw ow ego, z a  b a rd z ie j u z a ­
sad n io n e  w y d a je  mi się  p o stęp o w an ie  z a s to so w an e  w n a sz y m  p rz y ­
padku , to  zn ac zy , odcięcie  m ac icy  d ro g ą  b rz u szn ą  a w y jęc ie  jej 
P rzez  pochw ę.

Z ab ieg  ta k i b ęd zie  techn iczn ie  ła tw ie jszy , d o  p rz ep ro w a d z en ia  
sz y b sz y  i d a  ze  w zg lędu  na  w aru n k i czy s to śc i zab ieg u  lep sze  w ynik i 
n iż  zab ieg  poch w o w y , p rz y  k tó ry m  m usie lib y śm y  w  śro d o w isk u  za- 
k ażo n em  ro z k a w a tk o w y w a ć  m acicę , celem  u p rz y s tęp n ien ia  sobie 
c zy s te g o  po la  o p e racy jn eg o .
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D r. H. R E IT E R O W S K I. Ł ódź.

R ola K as C horych w  w a lce  z gruźlicą.

S p ra w a  roli K as C h o ry c h  w spo łecznej w a lce  z g ruź licą , o m a­
w ian a  n a  d ru g im  z jeźd z ie  p rzec iw g ru ź liczy m  w e Lw ow ie w 1926 
ro k u  p rz ez  D r. S. S te rlin g a  i D ra  S e id la , n ie  w y w o ła ła  żyw szej 
d y sk u s ji; z a ry so w a ły  się  jed y n ie  dw a  ogólne p rą d y , m ianow icie : 
jed en  od łam  le k a rz y  u z a sa d n ia ł k o n ieczn o ść  ca łkow itego  sam o ­
istn eg o  z o rg an izo w an ia  p rzez  K asę  C h o ry c h  w alk i z  g ruź licą  w śró d  
u bezp ieczo n y ch , d rug i od łam  w y z n a c z a ł K asom  ro lę  m niej ak ty w n ą  
i p rz ek o n y w a ł o rac jo n a ln o śc i o p a rc ia  w alk i z  g ru ź licą  n a  d z ia ­
ła lnośc i sp o łeczn y ch  to w a rz y s tw  p rzec iw g ru źliczy ch , z a rz ą d ó w  ko ­
m u n aln y ch  i sa m o rzą d ó w  p o w ia to w y ch . U ch w ały  z ja zd u  z a p a d ły  
zg o d n ie  n a  ogó ł z  p o g ląd am i zw olenn ików  k ie ru n k u  d rug iego . O m a­
w ian a  sp ra w a  nie w y w o ła ła  d o tą d  d y sk u s ji n a  łam ach  p ism  spo- 
łec zn o -le k arsk ic h ; jedy tfie  sp ra w o z d aw ca  C z aso p ism a  L ek a rsk ieg o  
w ątp i, c zy  uchw alen ie  w niosku , że K asy  C h o ry c h  w inne się  obecnie 
z a ją ć  p rz ed e w sz y s tk iem  b ezp o śred n im  obow iązk iem , t. j. u d o sk o n a ­
leniem  leczn ic tw a, n ie w p ły n ie  u jem nie  n a  a k c ję  p rzec iw g ru źliczą , 
z w łaszc za , że  i d o tąd  K asy  C h o ry ch  n ie m ia ły  d ążn o śc i do  szcze re j 
akcji n a  tem  polu. F a k t  is tn ien ia  d w u stu  d w u d z ies tu  K as C h o ry ch  
w  P o lsce , o b ra ca ją c y ch  k ap ita łem  stu  d w u d z ies tu  m ilionów  z ło­
ty ch  rocznie? m u sia ł sp ro w ad z ić  k ie ro w n ik ó w  K as C h o ry ch  n a  z a ­
g a d n ie n ie  w alk i z g ruź licą , czego  dow odem  je s t  z ja z d  p rz ed s ta w i­
cieli K as C h o ry ch  w  K rak o w ie  w  lu ty m  ro k u  b ieżąceg o  i p ro jek to ­
w a n y  z ja z d  p rzed staw ic ie li T o w a rz y s tw  P rz e c iw g ru ź lic zy c h  i K as 
C h o ry c h  w  W arsz a w ie .

C elem  k ry ty c z n e g o  om ów ien ia  teg o  w ielk iego zag ad n ien ia , 
z ac zn ijm y  od stw ie rd zen ia , w  czy ich  ręk ach  z n a jd u je  się  ak c ja  
p rzec iw g ru źlicza  w  in n y ch  p a ń stw a ch ; w p raw d z ie  w p raw o d aw stw ie  
p rzec iw g ru źliczem  w id z im y  z n a c z n ą  ró żn o ro d n o ść , jednakże! s tw ie r­
dz ić  m ożem y, że w jednej g rup ie  p ań stw  walkaHz g ru ź licą  m a  ch a ­
r a k te r  rz ą d o w y , a  in ic ja ty w a  p o z a rz ą d o w a  sch odzi n a  p lan  d ru g i; 
w d rug iej g rup ie  —  in s ty tu c je  pań stw o w e, k o m unalne  i p ry w a tn e  
b io rą  w  akcji zw alczan ia  g ru ź licy  m niej w ięcej ró w n o m iern y  u d z ia ł 
w  trzec ie j z aś , in ic ja ty w a  p ry w a tn a  w y su w a  się  n a  p lan  p ierw szy . 
D o g ru p y  p ierw sze j n a le żą : Ju g o s ła w ia , S zw ecja , N o rw eg ja  i D a- 
n ja . D o n a jb a rd z ie j u p ań stw o w io n y ch  n a le ż y  a k c ja  Ju g o s ła w ji; 
u trzy m an ie  trz y d z ie s tu  dw nch  w zo ro w y ch  p rzy ch o d n i p rz e c iw g ru ­
ź liczych , z o rg an izo w an y c h  do ro k u  1926, leży  w y łą cz n ie  n a  b a r­
k ach  p ań stw a . W  Szw ecji k o sz ty  p rzy ch o d n i, is tn ie jąc y ch  niem al 
w e w szy s tk ic h  p ro w in c jach , p o k ry w a  w  'Jh  p a ń stw o  w spóln ie  z  Li 
g ą  N a ro d o w ą  do w alk i z  g ruź licą . W  D an ji p a ń s tw o  je s t  obow ią­
z an e  p o nosić  k o sz ty  b u d o w y  z ak ład ó w  leczn iczy ch  d la  chorych  
g ru ź liczy ch , o ra z  p onosić  3 U k o sz tó w  leczen ia  n iezam o żn y ch ; 1U p o ­
k ry w a  gm ina. Do drug iej g ru p y  n a le żą : Ja p o n ja , A nglja , S ta n y  
Z jednoczone , W ło ch y , F ra n c ja  i inne p ań stw a , w  k tó ry c h  k o sz ty  
w a lk i z g ru ź licą  p o n o sz ą  gm iny  i p a ń s tw o , a  in ic ja ty w a  w a lk i 
z g ru ź licą  p o ch o d zi z a ró w n o  od  o rg an izac ji sp o łe cz n y ch , jak  i od 
p a ń s tw a . Do t r ^ c i e j  n a le ż ą : P o lsk a  i N iem cy  R o z p a tru ją c  sp ra w o ­
zd an ia  ro c zn e  N iem ieck iego  T o w a rz y s tw a  do w a lk i z  g ru ź licą  
s tw ie rd z ić  m o żem y , że  p ra w ie  99°/o p o ra d n i p rz e c iw g ru ź lic z y c h  
p o w s ta ło  z in ic ja ty w y  o rg an izac ji p ry w a tn o -sp o łe c z n y c h , m a g is tra ­
tó w , w y d z ra łó w  p o w ia to w y ch , C z e rw o n e g o  K rz y ża , p ry w a tn y c h  
jed n o s tek , n iew ie lk a  ilość p o ra d n i p o w s ta ła  k o sz tem  u rz ęd ó w  p a ń ­
s tw o w y c h , z a led w ie  jed n a  je d y n a  p o ra d n ia  p rz y  w sp ó ln y m  dzia le  
K asy  C h o ry c h  i P a tr io ty c z n e g o  S to w a rz y sz e n ia  K o b ie t; p o d o b n y  
s to su n e k  sp o s trz e g a m y , g d y  p rz e g lą d a m y  sp is w ła śc ic ie li p u b licz ­
n y c h  s a n a to r jó w  d la  g ru ź lik ó w . W  P o lsc e  od p o c z ą tk u  ro z w o ju  
ru c h u  p rz ec iw g ru ź licz eg o  p rz e w a ż a ła  in ic ja ty w a  p ry w a tn a ;  p ie rw ­
sz a  p rz y ch o d n ia  p rz e c iw g ru ź lic z a  p o w s ta ła  w e  L w o w ie  w  1908 
roku , z a w d z ię c z a ją c  w y s iłk o m  i o fiarne j p ra c y  D ra  T. J a n is z e w ­
sk ieg o  i prof. A. G lu z iń sk ieg o ; d ru g a  w  1909 ro k u , z a ło żo n a  
W  W a rsz a w ie  p rz e z  ś. p. prof. A. S o k o ło w sk ie g o ; tr z e c ia  w  1910 
roku , z a ło żo n a  p rz e z  D ra  S. S te r lin g a  w  Ł odzi. R ó w n o cześn ie , z a ­
w d z ię c z a ją c  w y s iłk o m  o fia rn y ch  jed n o s tek , tw o rz ą  się  to w a rz y s tw a  
p rz ec iw g ru ź licz e . J e d n a k ż e , d o p iero  z  ch w ilą  o d z y sk a n ia  n iep o d le ­
g łośc i, a k c ja  sp o łe cz n a  p rz e c iw g ru ź lic z a  z a ta c z a  w  P o lsc e  c o ra z  
s z e rs z e  k o la , n ie  p rz e s ta ją c  b y ć  p rz ew a ż n ie  a k c ją  to w a rz y s tw  
p ry w a tn o -sp o łe c z n y c h , in s ty tu c ji k o m u n aln y ch , R a m o r z ą d ó w  po ­
w ia to w y c h , a w m n ie jszym  stopn iu  — p a ń s tw a  i u rz ę d ó w  p a ń s tw o ­
w y c h . U d z ia ł K as C h o ry c h  w  w a lk a c h  z ap o b ie g a w c z y c h  z g ru ź licą , 
jeżeli p om inąć  o d o sab n ian ie  c h o ry ch  z  o tw a r tą  g ru ź licą  n a  czas 
p e w ien  W  sz p ita lach , je s t  d o ty c h c z a s  n iez n ac z n y ; w  k a ż d y m  raz ie ,
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ty lk o  p o śre d n i i n iew sp ó łm ie rn y  z k a p ita ła m i o trz y m y w a n e m i ze 
sk ła d ek . K a sy  w p ra w d z ie  w y d a ją  z n aczn e  su m y  na leczen ie  g ru ­
ź lik ó w ; ta k  n. p. K asa  w a r s z a w s k a  w  1926 ro k u  o b sa d z a  sw oim i 
c h o ry m i 600 łó że k  w  t r z y n a s tu  sa n a to r ia c h ;  K asa  so sn o w iec k a  
w y d a je  na  ten  cel b lisk o  300.000 z ł-o tyclr K asa  łó d zk a  w y d a je  
ok o ło  2,000.000 ro czn ie  na  c h o ry c h  g ru ź liczy ch , w łą c z a ją c  w  to  
zasitk i, u r lo p y ; p rz y s tę p u je  do  ro z b u d o w y  sz e re g u  s a n a to r ió w  n a  
te ry to r iu m  T u sz y n k a  pod  Ł o d zią . L ecz  p rz e w a ż n ą  część  w y d a tk ó w  
p o c h ła n ia ją  leczen ia  a m b u la to ry jn e  i zas iłk i w y d a w a n e  gruź likom . 
P rz y c h o d n ie  w ła sn e  w  1926 ro k u  p o sia d a ło  8°/o K as C h o ry ch , 

.28?/o K as p rz y s y ła ło  c h o ry c h  do P rz y c h o d n i T o w a rz y s tw  do w a lk i 
z g ru ź licą ; s a n a to r jó w  p o s ia d a ły  w  1926 ro k u  w  ca łe j P o lsc e  ty lk o  
s iedem . P rz e g lą d a ją c  sp ra w o z d a n ia  Kaskowe p rz y to c z o n e  p rz e z  D ra  
S ę id la  n a  z jeźd z ić  p rz e c iw g ru ź lic z y m  w  1926 roku , m o żem y  p rz y jś ć  
do w n io sk u , że  K asy  C h o ry c h  u d z ia łu  w y b itn ie  w  w a lc e  czy n n e j 
n ie b io rą , a le c zn ic tw o  c h o ry c h  g ru ź liczy ch  o rg an izu ją  albo s ilam i 
w ta sn e m i, a lb o  p rz e k a z u ją  c h o ry c h  p o rad n io m  T o w a rz y s tw  p rz e ­
ciw g ru źliczy ch . I3rak  d o tąd  p o m y ślan eg o  p lanu  i k o n sek w en tn eg o  
w p ro w a d z a n ia  p lanu  w  ży cie . B ra k  b ezp o ś re d n ieg o  u d z ia łu  K as 
C h o ry c h  w  . zw alcz,ąu iu  g ru ź licy  je s t  n ie z b y t d o tk liw y  w  N iem ­
czech , kjjó'r-e w  1927 ro k u  p o s ia d a ły  d w a  ty s ią c e  o p iek u ń s tw  n a d  
g ru ź lik am i, 192 sa n a to r jó w  d la  d o ro s ły c h  z 20.426 łóżkam i, 342 s a ­
n a to r ia  d la  dz ieci z 29.314 łóżkam i, 30 do m ó w  d la  o z d ro w ie ń c ó w  
z 1343 łóżkam i, 158 s ta c y j  le śn y ch , 32 sz k o ły  leśne, 476 szp ita li 
i o d d z ia łó w  szp ita li d la  g ru ź licy . W  P o lsc e , gdzie  a k c ja  p rz e c iw ­
g ru ź licz a  z o s ta ła  z a p o c z ą tk o w a n a  d o p iero  w  la tach  o s ta tn ich , a b ­

s ty n e n c ja  K asi C h o ry ch , z w ła s z c z a  K as zam o żn y ch , da je  się  po - 
w a.żnie o d c zu w a ć . A rg u m en t, że  s p ra w ą  tą  p o w in n y  się  za jm o w cH  
z a k ła d y  u b ezp iec z en ia  in w alid zk ieg o , je s t  s łu sz n e  ty lk o  częśc io w o , 
g d y ż  g ru ź lik  zan im  do jdzie  do s ta n u  s ta łe j  n iez d o ln o śc i do p ra cy , 
n a w e t po w p ro w a d z e n iu  u s ta w y  o in w a lid z tw ie , b ęd z ie  n a le że ć  
do c z ło n k ó w  K asy ; w o b e c  teg o  K asa  C h o ry c h  p o w in n a  o to c z y ć  
g ru ź lik a  fa ch o w ą  o p iek ą  w e  w ła sn y m  in te res ie , t. j. w  celu  zm nie j­
sz e n ia  w y d a tk ó w , z w iąz an y c h  z leczen iem , z as iłk am i i ilo śc ią  n o ­
w y ch  c h o ry ch , k tó ry c h  p rz y s p o rz y  g ru ź lik  ze sw eg o  o to czen ia . 

/U sp ak a jan ie  się  m yślą , że w  raz ie  s tw ie rd z e n ia  u g ru ź lik a  s ta łe j  
n iezd o ln o śc i do p ra cy , p rze jd z ie  on do  U b ezp iecza ln i n a  w y p a d e k  
in w a lid z tw a  a  K asa  C h o ry c h  p o zb ęd z ie  się  c ię ż a ró w  fin an so w y ch , 
nie je s t  s łu szn e , p o n iew aż  w  u b ezp iecza ln i g ru ź lik  ró w n ie ż  k o rz y ­
s ta ć  b ęd zie  z  p ien ięd zy  sp o łe cz n y ch . W n io sek  s tą d  ja sn y , że K a sy  
C h o ry c h  w in n y  w z ią ć  c z y n n ie jsz y  u dz ia ł w  lec zn ic tw ie  d la  g ru ­
ź lik ó w  i w  akcji z w a lc za n ia  g ru ź licy . P o d łu g  m ego  zd an ia  K asy  
m ają  t r z y  d ro g i:

1. K asy  C h o ry c h  po  p o ro zu m ien iu  się  z  is tn ie jącem i p r z y ­
chodn iam i to w a rz y s tw  p rz ec iw g ru ź licz y ch , lub in s ty tu c ji k o m u n a l­
n y c h  leczen ie  i w a lk ę  z ap o b ieg a w c zą  z g ru ź licą  w ś ró d  u b e zp iec z o ­
n y c h  w  K asach  C h o ry c h  p rz e k a ż ą  w sp o m n ian y m  p rz y ch o d n io m ;

2. K asy  C h o ry c h  sam odzieln ie  z o rg an izu ją  i leczen ie  i c a łą  
w a lk ę  z ap o b ieg a w c zą  z g ru ź licą ;

i 3. K a sy  C h o ry c h  z o rg an izu ją  śc is łą  w s p ó łp ra c ę  z p o rad ' 
n iam i p rzec iw g ru źliczem u , o p a r tą  n a  p o d z ia le  c zy n n o śc i z jednej 
s tro n y  ro z p o zn a w c zo -lec z n ic ze j a  z  d ru g ie j —  H p o b ie g a w ć z e j.

R o z p a trz m y  k a ż d ą  z ty c h  m o żliw ośc i. P rz e k a z a n ie  p o rad n io m  
leczen ia  g ru ź lik ó w  i w a lk i z ap o b ieg a w c ze j z  g ru ź licą  m a tę  d o ­
da tn ią . s tro n ę , że  czło n k o w ie  K a sy  C h o ry c h , c h ę te y  n a  g ru ź licę , 
po z a w a rc iu  o d p o w ied n ieg o  f in an so w eg o  poro zu m ien ia , k o rz y s ta lib y  
z p o m o cy  lek a rsk ie j w  in s ty tu c jac h  o d p o w ied n io  u rz ą d z o n y c h  i je- 
d n o cźaś^ re , p rz y c h o d n ie  sp o łe cz n e  o to c z y ły b y  n a le ż y tą  op iek ą  
m ieszk an ie  ch o reg o , w  ra z ie  g ru ź licy  o tw a r te j,  zafraźliw ej; p rz y ­
chodnie , k o rz y s ta ją c  z w y d a tn e j p o m o cy  fin an so w ej K a sy  C h o ry c h , 
m o g ły b y  ro zw in ąć  d z ia ła ln o ść  in te n sy w n ie jszą . L iczy ć  się  jed n ak  
n a le ży  po w ażn ie  z  n iedogodnem i s tro n am i tak ieg o  ro zw iązan ia . 
P rz e d ew szy s tk ie m , p rzy ch o d n ie  to w a rz y s tw  p rzec iw g ru źliczy ch , c zy  
też  in s ty tu c y j sa m o rzą d o w y c h , m u s ia ły b y  zm ienić sw ój d o ty ch c za - 
so w y E y s te m , i o p ró cz  ro zp o zn aw an ia , zap o b ieg an ia  g ru ź licy , zm u ­
szone  b y ły b y  s to so w ać  leczenie, n ie ty lk o  p o d staw o w e, leczu  o b jaw o ­
we, w z a k re s ie  znaczn ie  sz e rsz y m , n iż  obecnie. R o zg ran icz e n ie  ty ch  
czy n n o ści, z w łaszc za  ro z p o zn a w a n ia , leczen ia  i o b se rw acji, —  d la  
c h o ry ch  k a so w y ch , p rz y z w y c z a jo n y c h  do o trz y m y w a n ia  po m o cy  
n a ty c h m ia sto w e j, b y ło b y  z b y t uciążliw e. W  ra z ie  całko w iteg o ' p rz e ­
k a z a n ia  c h o ry ch  gruź lików  p o rad n io m , n ieza leżn y m  od K as C ho­
ry ch , K a sy  z roli c zy n n ik a  a k ty w n eg o  i tw ó rczeg o  p rze jść  b y  m u­
s ia ły  do  roli b ie rn eg o  p ła tn ik a  sk ła d ek . T ak ie  s tan o w isk o  m ija  się  
z  ob o w iązk am i K as C h o ry ch , k tó re , z g o d n ie j  u sta w ą , p o w in n y  n ie­
ty lk o  le c z y c i  lecz i z ap o b ieg ać  chorobom . R o la  czy n n a  K as Chó'r-Vch, 
je s t n iezb ęd n a  szczegó ln ie  n a  z iem iach  by łe j K o n gresów ki i na  
K resach  W schodn ich , gdzie  leczn ic tw o  spo łeczne  i a k c ja  zapob ie­
g a w cz a  z n a jd u ją  się zaledw ie  w  okresie  o rg a n iz ac y jn y m . Z godnie  
z  p o w y ższem i p rz es ła n k am i w y p ły n ą łb y  w n iosek , że K asy  Cho-rych 
w inne sam odzieln ie  z o rg an izo w ać  leczn ic tw o  i ak c ję  zap o b ieg aw ­
czą  p rzec iw g ru ź liczą . R o z w a żm y  obecnie, c zy  to je s t m ożliw e w  ja ­
k ich  ro z m ia ra c h  i d la jak ich  K as C h o ry c h ?

N iew ątpliw ie, K a sy  liczące  poniżej 5.000 cz ło n k ó w  a  p o s ia d a ­

jąc e  z n a c z n y  o d se tek  z a ra b ia ją c y c h  m ało , n ie są, w sta n ie  d a ć  cho- 
'rym  w r^cej p o n ad  60%  zas iłk u , le k a rz a  i le k a rs tw ; u d z ia ł ty c h  K as 
z  b rak u  funduszów  będzie  b a rd z o  n iez n ac z n y ; m ogą one za led w ie  
pew ien o d se tek  sw oich  w p ły w ó w  p rz e z n a c z y ć  n a  su b sy d io w an ie  po­
ra d n i p rzec iw g ru źliczy ch , to w a rz y s tw  sp o łeczn y ch , lub sa m o rz ą ­
dów , w  ty ch  m ie jscow ościach  g d ^  tak ie  p o rad n ie  ju ż  istn ie ją .

M ałe  K aSy nie po w in n y  się o g ra n ic za ć  do tej roli, lecz pow in­
n y  w  ty ch  m ie jscow ośc iach , gdzie  n iem a  p o rad n i, w y s tą p ić  z  ini­
c ja ty w ą  stw o rz en ia  o śro d k ó w  p rzec iw g ru źliczy ch . K a sy  w iększe, 
p o s ia d a jąc e  od 5.,600 d o  20.000 członków , jak o  zaso b n ie jsze , pow in ­
n y  p rz e z n a c z y ć  p o w ażn ie jsze  su m y  n a  z o rg an izo w an ie  o d ręb n y ch  
g ab ine tów  d la  c h o ry ch  g ru ź liczy ch , n a  d ług ie  leczenie  szp ita ln e  cho­
ry c h  pow abnie  n icb iezp ieczn y ch  d la  o toczen ia , ja k  ró w n ież  n a  lecze­
nie s a n a to ry jn e  c h o ry ch  ro k u jąc y ch  p o p ra w ę ,,n a  su b w encjonow an ie  
p o rad n i sp o łeczn y ch  i na  tw o rzen ie  fun d u sap w  p rz y  O k ręg o w y m  
Z w iązku  K as C h o ry ch , w  celu w y b u d o w an ia  s a n a to r jó w  łub szp i­
ta l1' d la  c h o ry ch  p o w ażn ie jszy ch . W  m ia rę  w z ro s tu  ilości ubezp ie­
czo n y ch  i •zw iększania się  fun d u szó w  K as C h o ry ch , ro la  K as C ho­
ry c h  w  w alce  z g ru ź licą  p o w in n a  b y ć  w y d a tn ie jsz ą  i s z e rs z ą . Ze 
sp rm y o zd ań  K as C h o ry ch  W arsz a w sk ie j, Ł ódzk iej, L w ow skie j, K ra ­
kow skiej i innych , z re fe ro w an y c h  p rz ez  D ra  S eid la , w idz im y , że 
K a sy  te ło żą  po w ażn e  su m y  n a  leczen ia  g ru ź lik ó w  am b u la to ry jn e , 
szp ita ln e  i s a n a to ry jn e . -Jedne K asy , n a p rz y k ła d  L w o w sk a  i W a r ­
szaw sk a , p rz e k a z u ją  sw y ch  g ru ź liczy ch  p o rad n io m  sp o łeczn y m , in ­
ne, n a p rz y k ła d  Ł ó d zk a , z ad a w a łn ia  się leczen iem  sam odzielnem  
sw y ch  g ruźlików , a  z p o ra d n ią  M a g is tra tu  m. Ł odzi n ie z n a jd u je  się 
w  śc isłym  kon tak c ie , p o sy ła  jed y n ie  dzieci g ru ź licze  do  p rzy ch o d n i 
T o w a rz y s tw a  O pieki n ad  dziećfni robo tn iczem i.

R ó żn o ro d n o ść  po m o cy  d la  g ru ź lik ó w  w y p ły w a  z b rak ó w  od ­
pow iednich  w sk azó w ek  ze  s tro n y  w ład z  c en tra ln y c h  i z a le ż y  od  in- 
u y w id u a ln eg o  tra k to w a n ia  tej sp ra w y _ z e  s tro n y  w ła d z  m ie jsco w y ch  
K as C h o ry ch . S ą d z ę  jed n ak że , że  pom oc d la[fgruźlików  n a le żą c y ch  
do K as w ielk ich  n a le ża ło b y  u ją ć  w pełne jed n o lite  fo rm y . P rz e d e ­
w szy s tk iem  K asy  po w in n y  z o rg a n iz o w a ć  w zo ro w e  u rz ąd z en ia  w  ce­
lu ro z p o zn aw an ia  g ru ź licy  i jej leczen ia  w sp ec ja ln ie  n a  te n a c e l 
p rz ez n ac zo n y c h  in s ty tu c jac h  ro z p o zn aw czo -leczn iczy ch ; in s ty tu ty  
p ow inny  p o sia d ać  a p a ra t  R o en tg en a , lab o ra to riu m , n iezależn ie  od 
is tn ie jąc y ch  obecnie żak ład ó w  ogólno  ro z p o zn aw czy ch , p o ko je  d la  
uzup ełn ian ia  o d m y  sz tu czn ej, s ta c je  tu berku linow e, s ta c je  g ru ź licy  
ch iru rg iczn e j, gab ine t la ry n g o lo g icz n y  i ch o rób  sk ó rn y ch , a  w  ty ch  
m iejscow ośc iach , gdzie  k ie ro w an ie  c h o ry ch  do sz p ita la  n a  o b se rw a­
cję je s t u tru d n io n e , kon ieczn e  je s t  u tw o rzęn ie  też  d z ia łu  o b se rw a cy j­
nego.

N a m ożliw e z a rz u ty , że k o sz ty  zo rg an izo w an ia  in s ty tu tó w  
rozpoznaw czo-leczn iczcrch  b ęd ą  n iew spó łm ierne  z w yn ikam i, odpo­
w iedzieć  m ożna , że w cźęsn e  a  d o k ład n e  ro zp o zn an ie  g ru ź licy  m o­
żliw e je s t często  jed y n ie  w ted y , g d y  się  ro z p o rz ą d z a  n a  m ie jscu  ca ­
ły m  a rsen a łem  ś ro d k ó w  p om ocn iczych . L eczen ia  z a ś  g ru ź licy  nie 
m o żn a  n eg ow ać, szczegó ln ie  w  p rz y p a d k a c h  odpow iednich  do  z a ­
s to so w an ia  odm y, fren ik o to m ji i tu b erk u lin y ; te  p raw ie  jed y n e  pew ne 
zab ieg i leczn icze am b u la to ry jn e  s to so w an e  są  u n as  z b y t rz ad k o  
K a sy  C h o ry ch  maj_ąc do d y sp o z y c ji sp ec ja lis tó w  i odpow iednie z a ­
k ła d y  m o g ły b y  je  p o p u la ry z o w a ć  i s to so w ać  m asow o . Ż eby  n ie ob­
c ią ży ć  tak ich  in s ty tu tó w  z b y tn ią  ilo ścią  ch o ry ch , c h o rz y  z  g ru ź licą  
li ty lk o  a n a to m iczn ą  (tnbercu lo sis  ob so le tu ) n ie pow inni się le­
czy ć  w  z ak ład z ie , lecz w ogó ln y ch  am b u la to riac h  in te rn is ty cz n y ch : 
ta c y  c h o rzy  pow inni się z g ła sz a ć  o k re so w o  do  in s ty tu tu  d la  k o n ­
troli.

P o  w y c ze rp a n iu  z ag ad n ien ia  ro z p o zn a w a n ia  i leczen ia  g ru ź li­
ków  K aso w y ch , p o z o sta je  sp ra w a  nie m niej w ażn a , a  m ianow icie, 
op iek a  p o z aszp ita ln a  n a d  g ruź likam i i ich m ieszk an iam i. O ile 
w  sp raw ie  z o rg an izo w an ia  leczn ic tw a  g ru ź licy  p rz ez n ac za m  K asorr 
g łów ną ro lę, o ty le  w  sp ra w ie  opieki n ad  g ru ź lik am i i ich o toczen iem  
siłą  k o n ieczności ro la  K as będzie  o w iele w ęższa . O becna  obow ią­
zu ją ca  u s ta w a  o K asach  C h o ry ch  n ie d a je  K asom  m o żności z o rg a ­
n izo w an ia  s ta łe j opieki n a d  g ru ź lik am i z a g ra ż a ją c y m i o toczen iu , 
o g ra n ic za jąc  czas  Ś w ia d c ze ń  do  dz iesięc iu  m iesięcy , a d la  człon ­
ków  ro d z in y  do  trzech  m iesięcy . P ro je k to w a n a  u s ta w a  n a  w y ­
p ad ek  n iezdo lności do  p ra c y  p rzew id u je  p rzed łu żen ie  św iadczeń , 
ale jed y n ie  d la  cz ło n k ó w  K a sy ; członkow ie  ro d z in  nie b ęd ą  k o rz y ­
s ta ć  ?  d o b ro d z ie js tw  tej u s ta w y . Z opieki sta łe j, jak ie j w y m ag a  
g ruź lik  i jeg o  o toczen ie , cz łonek  K a sy  i członkow ie  ro d z in y  ani 
obecnie ani w  p rz y sz ło śc i k o rz y s ta ć  n ie m o g ą ; n a w e t g d y b y  św iad ­
czen ia  z o s ta ły  p rzed łu żo n e  aż  do zgonu  ubezp ieczonegd , p o rad n ie  
k aso w e  b y ły b y  bezsilne  w  p rz y p ad k a ch , g d y  w jed n em  m ieszkan iu  
razem  z gruź lik iem  K aso w y m  z n a jd o w a ły b y  się  o so b y  nie n a leżące  
do K a sy  i k tó ry c h  n ie m o żn ab y  k ie ro w ać  do  p o rad n i k a so w y c h  bez 
n a ra ż a n ia  się n a  p rz ek ro c ze n ie  is tn ie jący ch  p rzep isó w .

W obec  ty c h  tru d n o śc i u staw o w y ch  i ż y c io w y ch  p o z n a j e  je ­
dno  ro z w iąz an ie : K a sy  C h o rych  ro zp o zn a ją  chorobę i leczą  sw oich  
cz ło n kó w  w o kresie  p rze w id z ia n y m  p r z e z  u sta w ę , a op ieka  n a d  jego  
m ie szk a n iem  i osobam i za m ie szku ją c e /n i z  n im  ro z ta cza  poradnia
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sp o łeczn a  z a ró w n o  w  czasie , g d y  c h o ry  k o rz y s ta ć  m oże z po m o cy  
K asy  C h o ry ch , jak  i w  czasie , g d y  trac i p ra w o  do te j p om ocy .
Z a  o p iek ę  n a d  g ru ź lik am i i o toczen iem  p o ra d n ie  sp o łeczn e  w in n y  
o trz y m y w a ć  o d  K as odpow iednie  w y n a g ro d ze n ia . P ra k ty c z n ie  w y ­
o b rażam  sobie śc isłą  w sp ó łp racę  K as C h o ry ch  i p o rad n i p rzec iw ­
g ru ź liczy ch  w  n a s tę p u ją c y  sp o só b : cz ło n ek  K a sy  c h o ry  n a  g ruź licę , 
lub p o d e jrz e w a ją c y  u  sieb ie  g ruź licę , z g ła sz a  s ię  d o  zak ład u  ro zp o - 
zn aw czo -Ieczn iczeg o ; po  u sta len iu  c h o ro b y  i s tan u  za raź liw o śc i, K a­
sa  z aw iad am ia  o tern p rz y ch o d n ię  sp o łeczn ą . P o ra d n ia  w y s y ła  do 
m ieszk an ia  ch o reg o  w y w iad o w czy n ię , k tó ra  w y p e łn ia  n a  m ie jscu  
an k ie tę , d a je  w sk azó w k i chorem u i o to czen iu , z ac h ęc a  do  p e r io ­
d y c zn y c h  b ad ań  s tan u  sw eg o  zd ro w ia  i albo  p o zo staw ia  pod sw o ją  
op ieką, albo  k ie ru je  do in s ty tu  leczn iczego  K asy , z aw ia d am ia jąc  
o sw oim  w niosku  i d o łą c z a ją c  odp is w y w iad u . L ek a rz  K aso w y  bie­
rz e  pod u w ag ę  w aru n k i b y tu  i niem i rów n ież  k ie ru je  s ię  p rz y  k w a ­
lifikow aniu ch o reg o  do szp ita la , a z w łaszc za  p rz y  w y sy ła n iu  dzieci 
do sa n a to rió w , pó lkolonji, ko lonji letn ich  i t. d. P rzed ew szy s tlc iem  
w sz y s tk o  d la  d z ieck a  p o ch o d ząceg o  ze  śro d o w isk a  gruź liczego , to  
h asto , jak ie  pow inno k ie ro w ać  w szy stk iem i w ty m  k ie ru n k u  p o c zy ­
nan iam i K as C h o ry ch . P o  w y c ze rp a n iu  p raw  w K asie  C h o ry ch , K a­
sa  w in n a  zaw iad o m ić  o tem  po rad n ie , k tó re  w te d y  bezp o śred n io  
op iek u ją  się  ch o ry m  i o toczen iom  chorego .

Z o rg an izo w an ie  in s ty tu tó w  ro zp o zn aw czo -g ru ź liczy ch , h a rm o ­
nijnej w sp ó łp ra cy  z p o rad n iam i p rzec iw g ru ź liczem i nie w y c ze rp u je  
obow iązku  K as C h o ry c h  w  sto su n k u  do  w alk i z g ru ź licą . P o z o s ta je  
zag ad n ien ie  nie m niej w ażne , a m oże w ażn ie jsze  leczenie g ru ź lik ó w  
n ieb ezp iecznych  d la  o toczen ia . K a sy  n a sz e  d o ty ch c za s  p rzew ażn ie  
p o stę p u ją  w  m y śl w zo ró w  n iem ieck ich  z p rz ed  k ilkudziesięciu  la t; 
w  K asie  C h o ry c h  c ie szy  się  o p iek ą  g ruź lik  w  o k re sac h  p o c zą tk o ­
w y ch  i ro k u ją c y c h  p ew n ą  i p rę d k ą  p o p ra w ę ; s a n a to i ja  leasowe 
P rz y jm u ją  p rzew ażn ie  c h o ry ch  z ta k  z w an ą  p o c zą tk o w ą  z am k n ię tą  
g ru ź licą  i n ie w y so k o  g o rą c z k u ją c ą ; K a sy  C h o ry c h  chcą  jeszcze  
za  ży c ia  c h o reg o  o d z y sk a ć  od  n ieg o  d ro g ą  sk ła d ek  tę  sum ę, jak ie  
w y ło ż y ły  n a  jeg o  leczen ie; ro zu m o w an ie  m o że  słu szn e , a le  obli­
czo n e  n a  k ró tk ą  m etę , un ieszkod liw ien ie  o g n isk a  z a ra z y , jak ie  s ta ­
now i g ru ź lik  n ieb ezp ieczn y  d la  o toczen ia , zap o b ieże  zw ięk szan iu  się 
c h o ry ch  n a  g ruź licę  w śró d  ubezp ieczo n y ch  w  K asie, w  da leko  z n a ­
c zn ie jsz y m  stop n iu , n iż  leczen ie  c h o reg o  z  maiłemi zm ian am i 
szczy to w em i, n ie m ającem i p rz ec ie ż  n a jczęśc ie j ten d en cji ro zw o jo ­
w ej. W  sp raw ie  leczen ia  c h o ry ch  g ru ź lik ó w  n ieb ezp ieczn y ch  d la  
o to czen ia  zaczn ę  od  dzieci; dzieci bow iem , ja k  to  słu szn ie  z au w a ­
ż y ł n a  z je źd z ie  p rz ec iw g ru ź licz y m  D r. S te rlin g  „O  ile c ie rp ią  n a  
g ruź licę  ro z k ła d o w ą , n a jła tw ie j sz e rz ą  z a ra z k i ,p rzed ew szy stk ie ir, 
na  to w a rz y sz y  z a b a w y  ,na sw e  o toczen ie  dom ow e, n a  ro d zeń stw o  
i rodz iców . W  ż ad n y m  bow iem  w ieku człow iek  nie s ty k a  się  tak  
b lisko  z  b liźn im i ja k  w  w ieku d z iecięcym . L eczen ie  tak ich  dzieci, 
odosobnenie  ich a ż  do czasu  p o d g o jen a  się c h o ro b y  je s t  z ad a n en i 
w ażn em “ . W y p ły w a  s tą d  w n io sek  uchw alony  p rz ez  d ru g i z jazd  
p rzec iw g ru ź liczy ; „ K asy  C h o ry c h  po w in n y  leczy ć  w sz y s tk ie  dzieci 
z  g ru ź licą  p łu c  o tw a r tą  lub w zg lędn ie  o tw a r tą  w  sz p ita lac h  m ie j­
sk ich  lub zam ie jsk ich " . Z p rz y je m n o śc ią  sk o n s ta to w a ć  n a leży , że 
K asa  C h o ry c h  m . Ł odzi p o stęp u je  w  m y śl ty ch  w sk a z a ń ; .w ybudo­
w ała  p ie rw szy  paw ilon  w  T u sz y n k u  pod  Ł o d z ią  d la  dzieci i z a re ­
ze rw o w ała  30 m ie jsc  n a  s ta le  w  szp ita lu  w  Ł ag iew n ik ach  d la  dz ieci 
z  g ru ź licą  o tw a rtą , p o s tęp u jącą , lub w zg lędn ie  o tw a rtą . P o  w y c z e r­
p an iu  p raw  w K asie  C h o ry ch  dzieci g ruź licze  p o w inny  się  n ad a l le­
c zy ć  na  rach u n ek  m iasta . P o  zap ew n ien iu  dzieciom  z o tw a r tą  g ru ­
źlicą m ie jsc  w  szp ita lach , K a sy  C h o ry c h  w in n y  zao p iek o w ać  się  
d o ro s ły m i g ru ź lik am i n iebezp iecznym i dla o toczen ia , w  ty m  celu 
sam odzieln ie  lub łąc zn ie  z sa m o rzą d am i w in n y  b u d o w ać  ludow e n ie- 
luksusow e szp ita le  d la  c h o ry ch  z p h tliisis  incip icn s p ro g red ien s; de- 
d a ra ta  stu tio n a ris; p rog red ien s, reg red ien s i c o n su m p tim .  Ł ączę  
ro zm y śln ie  te  k a te g o rje  ch o ry ch , g d y ż  w y o d ręb n ien ie  n ieu leczalnych  
i u lecza lnych  c h o ry ch  w  o d ręb n y ch  g m ach ach  s tw o rz y ło b y  zn ó w  ty p  
szp ita li „u m iera ln i" , d o  k tó ry c h b y  p ó jść  n ie  chciał ż ad e n  z  c h o ry ch  
zaa w a n so w a n y ch . O p ty m izm  ch o reg o  g ru ź lik a  n ie zo s tan ie  zb y tn io  
zach w ian y , g d y  się  dow ie, że  leż ąc y  w  s.aice sąsied n ie j ch o ry  
u m arł, a  o p ty m izm  ciężej c h o reg o  sp o tęg u je  się, g d y  są s ia d  p o ­
p ra w ia  się  i ro k u je  p o w ró t d o  p ra c y . P u n k te m  c iężk o ści w  p odob­
n y ch  szp ita lach  je s t  n ieobecność  c h o ry ch  u lecza ln y ch  i n ieu leczalnych , 
lecz k w e s tja  u rz ą d z a n ia  m a ły c h  sa l i w zo ro w ej opieki w  p ielę­
gn iars tw ie . K a sy  p o w in n y  p am ię tać , że szp ita le  d la  g ru ź lik ó w  po ­
w in n y  p o s ia d a ć  n ie  ty lk o  fach o w ą  op iek ę  le k a rsk ą , lecz i id ea ln y  
p e rso n a l p o m ocn iczy . L ekko  d h o rz y  z p h tis is  in d p ie n s , s ła łio n a ris  
c zy  reg red ien s , n ie pow inni k o rz y s ta ć  z  leczen ia  sa n a to ry jn eg o , 
budow anie  d la  nich  s a n a to r ió w  b y ło b y  luksusem , n a  k tó ry  p ań stw o  
d ź w ig a jąc e  się  d o p ie ro  z  pow szech n eg o  p a u p e ry z m u , pozw olić  sobie 
nie m oże  i nie pow inno . A kcja, ja k ą  p ro p o n u ję , je s t w p raw d z ie  m niej 
e fek to w n a  s ta ty s ty c z n ie , a le  n ap ew n o  w p ły n ie  n a  zm n ie jszen ie  ilo­
ści z ak a że ń  p ie rw o tn y ch  i w tó rn y c h  i w  p rz y sz ło śc i d a  zy sk i nie- 
ty ik o  sp o łeczeństw u , a le  i K asom  C h o ry c h , g d y ż  z m n ie jszy  się  
ilość c h o ry ch  n ieu leczaln y ch  i z m n ie jszą  się su m y  w y d a w a n e  na 
zas iłk i. P o  w y c ze rp a n iu  p ra w  g ruź lik  n iezd o ln y  do  p ra c y  i nicule-

ctealny w inien się  le c zy ć  n a  k o sz t sa m o rzą d u  lub p ań stw a . R easu m u ­
ją c  p o w y ższe  w y w o d y  staw iam  n a stęp u jąc e  w niosk i:

1) K a sy  C h o ry c h  i p ro jek to w an e  u b ezp ieczain ie  inw alidzk ie  
p o w in n y  w z iąć  c z y n n y  u d z ia ł w leczeniu  i zapob iegan iu  gruź licy .

2) K a sy  liczące do  5.000 członków  pow inny  w e jść  w ścisłe  
po rozum ien ie  z p o rad n iam i p rzec iw gruźliczem i w ty ch  m iejscow o­
ściach , gdz ie  p o rad n i niem a, K a sy  p o w inny  w y s tąp ić  z  in ic ja ty w ą  
i sub w en c ją , a b y  p o ra d n ie  p o w sta ć  m og ły .

3) K a sy  liczące  od  5.000 do  20.000 członków  p o w inny  w y o d rę ­
bnić z  o g ó ln ej m a s y  c lio ry ch  leczenie  g ru ź lik ó w  i d ą ż y ć  do  z a a n g a ­
żow an ie  c h o cażb y  jed n eg o  ftiz jo lo g a ; w sp ó łp ra ca  z po rad n iam i po­
w inna być  jak n a jd a ie j  id ąca .

4) W ięk sze  i m n ie jsze  K a sy  C h o ry c h  w inny  z a  p o średn ictw em  
O k ręg . K as C h o ry ch  i o rg a n iz ac ji p rzec iw g ru ź liczy ch  d ą ż y ć  do  
s tw o rz en ia  w zo ro w y ch  lecznic i sk ro m n y c h  szp ita li d la  ch o ry ch
n ieb ezp ieczn y ch  d la  o toczen ia .

5) K a sy  C h o ry c h  zaso b n e  w  śro d k i w  d u ży ch  o śro d k a ch  p rze ­
m y sło w y c h  p o w in n y  z o rg an izo w ać  w zo ro w e  in s ty tu ty  ro zp o zn a- 
w czo-leczn icze  i b u d o w ać  szp ita le  tan ie  p rzed ew szy stk iem  dla dzieci.,
a  n a s tęp n ie  d la  d o ro sły ch .

6) W e  w szy s tk ich  K asach  n a le ży  o p rzeć  w sp ó łp ra cę  K as C ho­
ry c h  z to w a rz y s tw a m i p rzec iw g ru źliczem i n a  p o d z ia le  dz ia ła lnośc i 
ro zp o zn aw czo -leczn icze j i zap o b ieg aw cze j. S ta łą  a k c ję  zap o b ieg aw ­
czą  m ogą i p o w in n y  p rz e p ro w a d z a ć  p o rad n ie  spo łeczne.

7) K o n ty n u o w an ie  opieki n ad  g ru ź lik am i n ieu leczalnym i i na  
s ta łe  n iezd o ln y m i do  p ra c y  pow inno n a leżeć  do  P a ń s tw a , m iast, 
s a m o rz ą d ó w  p o w ia to w y ch  i g m innych , C zerw o n eg o  K rz y ż a  i to ­
w a rz y s tw  d o b ro czy n n y ch .

OCENY.

D r. F ra n c isze k  K r z y s z t a ł o w i c z :  C h o ro b y  sk ó ry .  W a r ­
sz a w a  1928. W y d a n ie  z zas iłk u  W y d z ia łu  n au k i M in. W . R . O . P . 
W  zaw ia d y w a n iu  K a sy  im. J . M ianow sk iego , in s ty tu tu  p o p ie ran ia  
n au k i w  W a rsz a w ie . S tr . 510 z  177 ry su n k a m i n a  44 tab licach ).

W y m ien io n a  w  ty tu le  k s ią ż k a  je s t  d ru g ą  c zęścą  p o d ręcz ­
n ik a  d e rm a to lo g ii teg o ż  A u to ra , d a lszy m  ciąg iem  części p ierw sze j, 
k tó ra  w  osobnem  w y d an iu  u k a z a ła  się w  r. 1926, ja k o : „E tjo logja  
i p a to g en eza  chorób  sk ó rn y c h " .  J a k o  c z ę ść  d ru g a  je s t  ty lk o  d a l- 
szem  i k o n sek w en tn em  rozw in ięciem  ty c h  m y śli i ty ch  zam ierzeń  
A u to ra , k tó re  w  „E tjo log ji i p a to g en ezie  chorób sk ó rn y c h "  n azw a ł 
„ p ró b ą"  u k lasy fik o w an ia  chorób  sk ó rn y c h  w ed ług  ich e tjo log ji. S a ­
m o p rzez  się  rozum ie, że  zam ierzen ie  to  n a s tręc za ło , bo  m u­
s ia ło  n a s trę c z a ć , w iele  w ięcej tru d n o śc i w  częśc i d ru g ie j, szcze ­
gó łow ej, n iż  w  częśc i p ie rw sze j, będ ącej p o n iek ąd  z a ry se m  planu 
i p o d w a lin ą  zam ierzo n ej b u d o w y , tru d n o śc i tem  w ięk szy ch , że 
A u to r, w ie rn y  zam ierzen io m  części p ie rw sze j i n ak reślo n em u  w  niej 
p o d zia łow i e tio log icznem u, chorób  sk ó rn y ch , ten  sam  po d z ia ł z a ­
trz y m u je  i śc iśle  g o  p rz e s trz e g a . I tu  w ła śn ie  w  części d ru g ie j 
p ię trz y ć  sę  z ac zę ły , b o  m u sia ły , te  o lb rzy m ie  tru d n o śc i, jak ie  n a ­
p o ty k a  k a ż d a  m y śl n o w a , nim  się w  re a ln y  k s z ta ł t  p rzy ob lecze , 
nim  p rzek o n a , u z asad n i i udow odni, że  w  ty m  lub ow ym  k ierunku  
n a le ża ło b y  z e rw a ć  z p rz esz ło śc ią , z ty m  lub o w y m  podzia łem , 
w y g o d n y m ,  b o śm y  do  n ieg o  n a w y k li, p ro s tsz e  m oże , bo  p rz y  
u w zg lęd n ian iu  cech  jed y n ie  z e w n ę trz n y c h  i m o rfo log icznych , p ro ­
s ts z y m  n am  się d o tąd  w y d a w a ł lub jeszcze  c iąg le  w y d a je  bo  p rz y  
b rak u  idea ln eg o  i bezw zg lędn ie  słu szn eg o  p o d z ia łu  chorób  sk ó r­
n y ch  k a ż d y  m a pew ne z a s trz eż en ia , pew ne p o g ląd y  w łasne , k a ż d y  
chce m ieć i m oże  m a  słu szn o ść , słow em  p rz y  p ra k ty c z n e m  ro zw i­
nięciu m y śli z a sad n icz y c h  w  częśc i Ił-g ie j sw eg o  p o d rę cz n ik a  
K r z y s z t a ł o w i c z  p o k o n ać  m usiał tru d n o śc i i p rz e sz k o d y  n ie­
p om iern ie. W ie d z ia ł też  o tem  A uto r, aż  n ad to  d o b rze , sk o ro  w e 
w stęp ie  do częśc i p ierw szej w  „E tjo log ji i p a to g en ez ie  chorób  
sk ó rn y c h "  m ów i o  p o d zia le  chorób  sk ó rn y c h  p rz e z  S iebie w p ro w a ­
d zo n y m , że  „ zam ia r teg o  ro d z a ju  m usi m ieć  n a  ra z ie  zn am io n a  
p ró b y , n ie  m oże  b y ć  z a tem  czem ś dosk o n a łem , nie m oże tak że  
w szy s tk ich  zad o w o ln ić"  ale  w ied ząc  o tem  trz y m a ł się tw a rd o  
ra z  pow zię teg o  zam ierzen ia , o k tó rem  w  ty m ż e  sam y m  w stęp ie  
m ów i, że  „ je s t  to  n a  ra z ie  id ea ł d o  spełn ien ia  do  k tó reg o  je d n a k  
m u sim y  d ą ż y ć " . D ą ż y  te ż  i z m ie rz a  do  n iego  K r z y s z t a ł o w i c z  
k o n sek w en tn ie  i n iezm iennie , tak  w  części p ie rw sze j ja k  w  d rug iej, 
d a ją c  w obu c a ło k sz ta łt rz e c z y  g ru n to w n ie  p rz em y ślan e j i śm ia ło  
u ję te j. C zęść  szczeg ó ło w a  t. j. o m aw iane  „C h o ro b y  sk ó ry "  dzieli się  
n a  6 ro z d z ia łó w  m ianow icie  n a :

1) W a d y  w ro d z o n e  i d z iedziczne .
2) Z m ia n y  sk ó ry  u razo w e .
3) C h o ro b y  sk ó rn e  p a so rzy tn icz e .
4) S ch o rzen ia  sk u tk iem  za tru c ia .
5) S c h o rz en ia  z p rz y c z y n y  w e w n ę trz n e j.
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6) N o w o tw o ry  z łośliw e.
K ażd y  z dzia łów , o ile teg o  zVchodzi p o trzeb a , ro z p a d a  się 

je szcze  n a  g ru p y , m a jące  te  lub ow e cech y  w spólne. P o d z ia ł ten  
zupełn ie  lo g iczn y  i s łu sz n y  m u siał, jak  się  sam o  p rzez  się  rozum ie, 
n ie w k a żd y m  d zia le  jed n a k o w e  n a s t r ę c z ę  tru d n o śc i, bo w jed ­
n y m  dziale  p rz y c z y n y  ch o ró b  są  zn an e  i p ro s te , w  innym  m niej 
pew ne i z łożone, w  innym  w reszc ie  d om niem ane  ty lk o  i n iepe­
w n e . A jed n ak  K rz y sz ta ło w ic z  um iał i c h c ia ł p o k o n ać  te  tru d n o śc i.

R z e c z y  p o z o rn ie  o d leg łe  i ro z rz u c o n e  łączy , lub s ta ra  się  
p o łą c z y ć ; sp rz e c z n o śc i p o z o rn e , p rz e z  s ifb te lną  ana lizę  fa k tó w  
w y ja śn ia  i o św ie tla , w  fa k ty  w m y ś la  się  sam  i k ą ^ ę , się  w m y śla ć , 
z p e w n o śc ią  p rz y g o to w a n y  na  to , że  tu i ów d z ie  zn ajd zie  s p rz e ­
c iw y  i z a s trz e ż e n ia  m niej lub w ięce j s łu szn e , b ąd ź  to  na  n a w y - 
k n ien iu , b ą d ź  te ż  na  o so b is ty c h  odm ien n y ch  p o g ląd ach  o p a rte . 
W ięc  ch o ć  b y  k to ś  ch cia ł k s ią żk ę  K r z y s z t a ł o w i c z a  k r y ty ­
kowana odnośn ie  do jej z n ac ze n ia  d y d a k ty c zn e g o , u z asad n ia ją c  to 
tem , że  p o d rę cz n ik  je s t  ła tw ie js z y  do  z ro zu m ien ia  jeśli podaje 
fa k ty  ogó ln ie  u z n aw a n e  i już  s tw ie rd z o n e , n iż d o m n iem an e  i p rz y ­
p u sz c za ln e  to  i w  tak ie j k ry ty c e  z a trz y m a  się  z  szacu n k iem  n a ­
leżn y m  p rz ed  jed n em : p rzed  u jaw n ia jącem  się w y b itn ie  w  całej 
k s ią żc e  dążen iem  o p a rc ia  n o w o c ze sn e j d e rm ato lo g ii n a  ty c h  z d o ­
b y c z a c h  i p o g ląd ach , jak ie  o b o w iązu ją  dz iś w  in n y ch  d z ia łach  m e ­
d y c y n y  w spólczesn-ej i jakie p o w in n y  o b o w ią z y w a ć  i d e rm a to lo g ię . 
S p y ta ć  się  godzi c z y  d e rm ato lR ^ ja  w sp ó łc z e sn a  d o jrza ła  do  tego , 
b y  ją  u jąć  już o b ecn ie  w  ra m y  p rz e z  K r z y s z t a ł o w i c z a  n a ­
k re ś lo n e ?  Z p ew n o śc ią , że  n ie. Ale z teg o , że  n ie d o jrza ła , nie w y ­
n ik a , b y  n ie p ró b o w ać  u ją ć  jej, choćby  p rzed w cześn ie , choęjry 
dziś, W ra m y  tak ie  w  jak ie  c h ce  ją  w id z ie ć  u ję tą  K rz y sz ta ło w ic z  
i o p rz eć  jej po d z ia ł n a  p o d zia le  m ożliw ie n a js łu szn ie jszy m , bo p o ­
d z ia le  e tio lo g iczn y m . W sz a k ż e  p o zn an ie  p r z y c z y n y  ch o ró b  to  nie 
ty lk o  ich p o d z ia ł ra c jo n a ln y , nie ty lk o  ich z ro zu m ien ie  ale, co 
p ra k ty c z n ie  n a jw aż n ie jsz e , ta k ż e  ich leczen ie  i zap o b ieg an ie  ich 
p o w s ta w a n iu . P o d rę c z n ik a  , 'C horób sk ó rn y c h "  K r  z‘y  s z it a ł o -  
w i c & a  m e m o żn a  o cen iać  z p u n k tu  w id zen ia  li ty lk o  p ra k ty c z n e ­
go i d y d a k ty c z n e g o  t rz e b a  p a trz e ć  n a  n iego  jak  na  sy n te z ę  s z c z e ­
g ó ło w y c h  p rz em y śleń  i p o g ląd ó w  A u to ra , p rz e m y śle ń  i p o g ląd ó w , 
k tó re  tu  i ów d z ie  m o g ą  w y m a g a ć  p ew n ej k o re k tu ry  i z ap ew n e  
W p rz y sz ło śc i jej d o zn ają , a le  p rz em y śleń  i p o g ląd ó w  z m ie rz a ją ­
c y ch  do sz u k a n ia  p ra w d y  n a  w sze lk ich  d o s tę p n y ch  d o tą d  d ro g ach . 
T em  z a p e w n e  tłu m a c z y  się, że  w  „C horobach s k ó r y "  K i z  y - 
s z t a t l i w i c z a  n iem a d ro b iaz g o w e g o  i s z c ze g ó ło w eg o  opisu  
o b ra zu  k lin icznego  ch o ró b  sk ó rn y c h , sk ru p u la tn y c h  i k la sy c z n y c h  
o p isó w  w y k w itó w  sk ó rn y c h , ich  w iernego : o d tw o rz e n ia  c z y  o d m a ­
lo w an ia  w  słow ach , że  ta  w ła śc iw o ść  n ie jed n o k ro tn ie  b a rd z o  ce­
n io n a  (i s łu szn ie )  sch o d z i p o n iek ąd  n a  p lan  d rug i, u s tę p u ją c  m iej­
s c a  p rz e d e w sz y s tk ie m  m y śli p rz ew o d n ie j: p o w ią za n ia  ze so b ą  p o ­
sz c ze g ó ln y c h  jed n o s te k  c h o ro b o w y c h  w  g ru p y  i d z ia ły  R ó aezy - 
tu ją c  się  z n a le żn ą  u w a g ą  w  p o sz c ze g ó ln y c h  d z ia łach  ro zu m iem y  
bliżej log ikę  u g ru p o w a n ia , po jm ujem y, że  ro z sy p an ie  p o jed y n c zy c h  
jed n o s te k  c h o ro b o w y c h  b e z  p lanu, je s t  d o w o ln o śc ią  a z a ra ze m  
p rz e sz k o d ą  w  nalefżi^em  rozu m ien iu  p rz y c z y n  i fa k tó w  ta k  c z ę ­
s to  w  p a to g e n ez ie  ch o ró b  sk ó ry  łą c z ą c y c h  się  i k o ja rz ą c y c h .

K siążk a  K rz y sz ta ło w ic z a  u c z y  n as, że  nie m oże  n as  już dziś 
z ad a w a ln ia ć  u g ru p o w a n ie  jed n o s te k  c h o ro b o w y c h  n a  p o d s ta w ie  
ich cecli z e w n ę trz n y c h , c z y s to  m o rfo lo g iczn y ch , a le , że n a le ż y  już 
dz iś  p o n ad  p o d z ia ł ten , d o tąd  p ra k ty k o w a n y  s ię g ać  m y ślą  n ieco  
dale j, ch o ćb y  s ięg an ie  to  p o w a żn e  n a s trę c z a ło  tru d n o śc i. J a k  
z tru d n o śc i ty c li w y b rn ą ć  i jak  je p o k o n ać  u c z y  k s ią ż k a  K rz y sz ta -  
to w icza , u z asad n ia ją c  w  k a żd y m  p o sz c ze g ó ln y m  p rz y p ad k u , d la- 
c z e fb  n a le ż a ło b y  tę  lub inną jed n o s tk ę  c h o ro b o w ą  w  ten  w łaśn ie  
a  n ie  inny  d z ia i w łą c z y ć ;  i to  je s t g tó w n ą  i z a sad n icz ą  w a r to śc ią  
o m aw ia n eg o  p o d ręczn ik a . O d d a  on n iew ątp liw ie  z n aczn e  ustug i 
k a żd e m u  u m ie jącem u  m y śleć  d e rm a to lo g o w i, b ęd z ie  p o d n ie tą  do 
su m ien n eg o  z b ie ran ia  d ro b n y c h  fa k tó w  n a  k o rz y ść  ca ło śc i i łą c z e ­
nia  d e rm a to lo g ii z innym i dz ia łam i nau k i lek a rsk ie j b e z  k tó ry c h  
p o m o cy  n o w o c z e sn e j"d e rm a to lo g ii  a p rz y n a jm n ie j p o stęp u  jej w y ­
o b ra z ić  sob ie  nie m ożna . T ą  sa m ą  p o d n ie tą  b ęd z ie  i d la  uczn ia, 
ch o ć  p rz y z n a ć  trz e b a , d la  uczn ia  już  n ieco  z  d e rm a to lo g ią  o b e ­
zn an eg o . „M a o n a “ jak  A u to r n a  w s tę p ie  z a z n a c z a  „ u ta tw ić  s tu ­
d iu jący m  m ed y c y n ę , a b y  pog ięb ili i ro z sz e rz y li  to  co  s ły sz e li  
i w id z ie li n a  w y k fa d a c h “ . I n iew ątp liw ie  k s ią ż k a  K rz y sz ta ło w ic z a  
zad an ie  to  spe in i, te  p o ż ąd a n e  p o g łęb ien ia  da, ro z s z e rz y  te ż  z n a c z ­
n ie  h o ry z o n t w id z en ia  i p a trz en ia . T ru d n o  w  tem  k ró tk ie m  s p ra ­
w o z d an iu  o m aw iać  i ro z p a try w a ć  sz c ze g ó ło w o  p o szczeg ó ln e  
d z ia ły ; ce lem  n in ie jsze j o cen y  je s t  o d d an ie  w ra ż e n ia  jak ie  się  
o trzy m u je  po p rz e c z y ta n iu  te j g tęb o k o  o b m y ślan e j i sz e ro k o  u ję ­
te j k siążk i. Nie b ra k  jej z a le t  te o re ty c z n y c h  jak  i p ra k ty c z n y c h .

Z z a le t  p ra k ty c z n y c h  (bo o te o re ty c z n y c h  już  w sp o m n ia ­
łem ) p o d n ieść  n a le ż y  o b sz e rn ie  u ję te , b o  na  127 s tro n a c h  o m aw ia ­
ne  „L e cz e n ie 11, p o p rz e d z a ją c e  częśfc k lin iczną . T ę  sz c zę ś liw ą  m yśl 
z szczeg ó ln ie jszem  n a le ż y  podn ieść  u znan iem , bo  d z ia ł ten  w  p o ­

d rę cz n ik a c h  d e rm a to lo g ii d o sy ć  c z ę s to  b y w a  p o m ijan y  lub nie 
dość  o b sz e rn ie  b y w a  u ję ty . W  k s ią żc e  K r z y s z t a ł o w i c z a  
dz ia ł ten  s ta n o w i ra z  c a ło ść  ogó lną, p o p rz e d z a ją c ą  c z ę ść  k lin icz  
ną, a  p o n ad to  po rafe- w tó ry  p o w ta rz a  się  jak o  zam k n ięc ie  dzia łu , 
g ru p y , lub jed n o s tk i ch o ro b o w ej, ze w sk az an ie m  sz c ze g ó ło w em , 
jak ich  leków  lub jak ieg o  leczen ia  w d a n y m  p rz y p a d k u  u ż y ć  n a ­
leży . W  d z ia le : „zm ian  u ra z o w y c h 11 u w zg lęd n io n o  d z ia łan ie  g a ­
zó w  tru ją c y c h  n a  sk ó rę , z. p e w n o śc ią  n ie b ez  zn ac ze n ia  w o b ec  
teg o , że  w o jn a  o s ta tn ia  n a rz u c iła  nam  n ie s te ty  i ten  sp o só b  u szk o ­
dzen ia  sk ó ry . Je ż e li się  d o d a  że  p o szczeg ó ln e  jed n o s tk i c h o ro b o w e  
a ra c z e j p o szczeg ó ln e  z m ian y  ch o ro b o w e  o b jaśn ia  A u to r zw ię- 
z lem i i jasn em i o p isam i o d n o śn y c h  -obrazów  h isto lo g iczn y ch , że  
op isy  k lin iczne  ilu s tru je  na  k o ń cu  zb ió r 177 ry c in  tro sk liw ie  d o ­
b ra n y c h  i p o ch o d zą cy c h  n iem al w y łą c z n ie  z w ła sn y c h  z b io ró w  
A u to ra , b ę d z ie  się  m ia to  w y o b ra ż e n ie  o ca to śc i p rzed m io tu , p rz e d ­
sta w io n eg o  w  sp o só b  w y c z e rp u ją c y .

O cena, o ile m a  b y ć  zu p ełn ą , w k ła d a  na  m nie ta k ż e  o b o w ią ­
zek  w sk a z a n ia  n a  p e w n e  b rak i, b ez  k tó ry c h  k s ią żk a  ta  i ta k  już 
w y so k ie j w a rto śc i,  z y s k a ła b y  je szc ze  p o d  w zg lęd em  d y d a k ty c z ­
nym . W iad o m o  jak  w ie lk ie  z n aczen ie  w  ro z p a try w a n iu  ch o ró b  
sk ó rn y c h  m a sz c ze g ó ło w e  ro z p o zn a n ie  ró ż n ic zk o w e , p o d k re ś lan ie  
n iem al c iąg le  i S tate ró żn ic  w  o b raz ie  p o sz c ze g ó ln y c h  w y k w itó w , 
ró żn ic  n ie ra z  d ro b n y c h , a  p rz e c ie ż  ro z s trz y g a ją c y c h , s ło w e m  z e ­
s ta w ian ie  obo k  sieb ie  i p o ró w n y w a n ie  jed n o s te k  c h o ro b o w y c h  k li­
n icznie  p o d o b n y ch , a  p rz e c ie  e tio lo g iczn ie  i p a to g e n e ty c z n ie  r ó ż ­
ny ch , a  p rz e z  to  o d rę b n y ch . U c z ą c y  się  nie um ie c z ę s to  p a trzą c , 
d o s trz e g a ć  i w id z ieć  a tem  sam em  d o b rz e  w y ró ż n ia ć  i o d ró żn iać  
C z ęs te  n a p ro w a d z a n ie  go  i p o d k re ś lan ie  ró żn ic  w  b a rw ie , p o s ta ­
ci, p o w ie rzch n i i ro zm ieszc z en iu  w y k w itó w  u ła tw ia  m u to  zad an ie , 
u c zy  go w  sposób  m ożliw ie d o stę p n y . T eg o  ro z p o zn a n ia  ró ­
żn iczk o w eg o  w  k s ią żc e  K rz y sz ta ło w ic z a  n iem a  i to  m oże  je s t  je ­
d y n a  s tro n a  u jem na. B ra k  ten  jed n ak  m oże  z ła tw o ś c ią  i pow in ien  

Iw y ró w n a ć  n a u c z a ją c y , p rz y  p o k a za ch  p o sz c ze g ó ln y c h  ch o ró b  
sk ó rn y ch  bo to  je s t  celem  g łó w n y m  n a u cz an ia  p ra k ty c zn e g o , z w ła ­
sz c z a  w  d e rm a to lo g ii. Z ap ew n e  p rz e z  p rz eo c ze n ie  n ie u su n ię to  
z k siążk i i n ie sp ro s to w a n o  tak ic h  u s te re k  jak  n. p. te j: „celem  
t rw a łe g o  u su w an ia  w io só w  u ż y w a  się  p ro m ien i R o e n tg e n a "  (s tr  
485), a lb o  s to so w an ie  o c tan u  ta lo w e g o  w  m aśc i b ez  o s trz e ż e n ia  
że to w  m aśc iac h  ś ro d e k  siln ie  t ru ją c y  i ju ż  z a rz u co n y , (s tr . 484, 
że  w  fig o w ce  g ro n k o w c o w e j s p o ty k a  się  n ie rz a d k o  g łęb o k ie  n a ­
cieki (s tr. 304), g d y  w isto c ie  n aciek i g łębok ie  n a le żą  tu 
do rz ad k o śc i i to  s ta n o w i n iem al g łó w n ą  cec h ę  w y ró ż n ia ją c ą  od 
figów ki g rz y b k o w e j. P o d o b n ie  n ie n a le ż a ło b y , b e z  b liż szeg o  u z a ­
sad n ien ia  t. zw . n a d k aż en ia  (jeśli się  o d rz u ca  m o żn o ść  p o w tó r­
n eg o  z a k a ż e n ia  k itą ) z am iesz c za ć  z d an ia ; „k ita  r a z  n a b y ta  w y w o - 
iy w a  o d p o rn o ść  n a  po w tó rn e  z a k a ż e n ia "  (s tr . 215). S ą  to  u ste rk i 
d ro b n e  z re sz tą  n ieum niejszaja .ee  z asad n icze j w a r to śc i  k siążk i.

J ę z y k  i s ty l w  k s ią żc e  w sz ę d z ie  w y so c e  p o p ra w n y  c z y s ty  
i ja sn y  z tro sk liw em  u w zg lęd n ien iem  m ia n o w n ic tw a  p o lsk ieg o  je s t 
p o w a ż n ą  z a le tą  te j k s ią żk i i z a led w ie  w  k ilku  m ie jscach  w y k a ­
zuje d ro b n e  u s te rk i. I ta k  z a m ia s t „n ad m an g an ez jan u  p o ta su "  (s tr . 
324) lepiej b y ło b y  u ży ć  s ło w a : „ n ad m an g a n ian "  z a m ia s t s ło w a  
„ firn is"  (s tr .  323 i i.) s ło w a : „p o k o st" , z am ias t m aści „ ro zm ię- 
k a ją c y c h "  (444 s tr .)  „ ro z m ię k c z a ją c y c h "  ,a s ło w a  „ p a s ta "  m oże 
nie z a s tę p o w a ć  sło w em  d o ść  d z iw p ie  b rzm iącem  w  s ło w n ic tw ie  
d e rm a to lb g icz n e m : „c ia s to " .

W y b a c z y  mi z ap e w n e  A u to r te  d ro b n e  w y tk n ię c ia  g in ące  
w  zes taw ien iu  ty c h  w szy s tk ich  zale t, jak ie  podn iosłem , a  jak ie  
k s ią żk a  K r z y s z t a ł o w i c z a  b e z sp rz e c z n ie  p o siad a.

L e n a rto w icz  (L w ów ).
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P iśm ienn ictw o francuskie.

L‘Hopital.

1927, Nr. 199, s tr . 526—527.

D r. P . F l a n d r i n :  Q uelques in d ica iions de 1‘a n esth es ie  re- 
Sionale pa r vo ie  recta le  en urologie. Z n ieczulenie  ogólne' z d a je  się 

y c  zb ęd n e  k ie d y  z a le ż y  ty lk o  n a  u n ieru ch o m ien iu  c h o reg o , m ia ­
now icie  w  c y s to sk o p ji, k a te te ry z o w a u iu  cew k i m o czo w e j i e lek - 
r y zac ji jej lub p ę c h e rz a  p rą d em  w y so k ie j c zę s to tliw o śc i. M ie jsco ­

w e  zn ieczu len ie  z a w sz e  b y w a  n ie d o s ta te c z n e , n a w e t s to su ją c  s t ę ­
żone ro z tw o ry  k o jąc e  bó le, k tó re  n a d to  d la c h o reg o  b y w a ją  n ie ­
bezp ieczn e . P ró b o w a n o  te ż  zn ieczu len ie  p rz e z  o d b y tn ic ę : en em y  
c iep łe  z  m ak o w ca , czopk i z m orfiną , k o k a in ą , b e la d o n n ą  o k a z a ły  
się  n ie w y s ta rc z a ją c e m u

N a to m ias t czo p k i henyp n o m u  C iba  (z a w ie ra ją c e  p o . 0,05 
d w u a ly lb a rb itu ra n u  d w u e ty lm o rf in y  i 0,5 an eso n u  czy li t r z e c io ­
rzęd n eg o  fró jch lo rb u ty lo w e g o  a lkoho lu ) znaczn ie  p rz e w y ż sz a ją  
w sp o m n ian e  środk i.

S to so w a n o  je:
1) u 12 c h o ry c h  z g ru ź licą  n e re k  w  o b u s tro n n e j k a te te ry z a -

cji c ew k i m o czo w e j w  celu  sp ra w d z a n ia  jej sp ra w n o śc i. W  10 
p rz y p a d k a c h  zu p ełn e , a  w  2 c zęśc io w e  zn ieczu len ie . U w s z y s t­
kich  c h o ry ch  sp ra w a  ty c z y ła  się  c iężk iego  u szk o d zen ia  p ę ch e rza  
z zm n ie jszo n ą  po jem n o śc ią  (nie w ięce j jak  70—80 ccm ):

2) u 5 c h o ry c h  z p rz ew le k łe m  zap a len iem  cew k i m oczow ej, 
w y m a g a jąc e m  e le k try z a c ji  za  p o m o cą  c y s to sk o p u ;

3) w  p rz y p a d k u  g u za  w  p ęch e rzu , le czo n eg o  naśw ie tlan iem  
d ro g ą  n a tu ra ln ą .

Z ab ieg i w e  w sz y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  o d b y w a ły  się  b ez  bólu. 
C h o rz y  odczuw ali za led w ie  n ieznaczne  i n ieuciążliw e tarc ie . 
Z as to so w a n ie  hem yp n o n u  w  c zo p k ach  o d zn acza  się  w ie lk ą  p ro ­
s to tą :  n a  p ó łto re j g o d z in y  p rz e d  zab ieg iem  s to su je  się  enem ę 
o p ró ż n ia ją c ą , a  w  g o dzinę  p o tem  w p ro w a d z a  się  do o d b y tn icy  
czo p ek  h em y p n o n u . W  z w y k ły c h  w a ru n k a c h  w y s ta rc z a  jeden 
czopek .

Sam o p rz e z  się  ro zu m ie  się , że  zn ieczu len ie  czopkam i h e ­
m y pnonu  nie m oże  b y ć  s to so w a n e  u g ru ź lik ó w , u k tó ry c h  p ę ­
c h e rz  o d z n ac za  się  b a rd z o  n iew ie lk ą  p o jem n o śc ią , n a to m iast 
z w ie lk ą  k o rz y śc ią  o d b y w a  się  ono w  p rz y p a d k a c h  ś red n io  c ięż ­
kich, k tó re  jed n a k  n a jczęśc ie j się  p rz y tra f ia ją .

G azette des hópiteaux.

1927, Nr. 83, s tr . 1358.

A. J. L e s  m e fa its  d e  1'insomnie. Sen , tak ż e  sz tu czn ie  sp ro ­
w a d zo n y , p o z w a la  u s tro jo w i n a  p rz y w ró c e n ie  sił n e rw ó w . Z u­
ż y ta  na  jaw ie  z ia rn in a  ch ro m a to filo w a  k o m ó rek  n e rw o w y c h  o d n a ­
w ia  się  w  n o c y  i ró w n ie ż  o d tw a rz a ją  się  z u ż y te  k o lo id y  n a d n e r­
cza. O d ra d za n ie  się  k o m ó rek  n e rw o w y c h  i g ru c z o ło w y c h  je s t b a r ­
dzo w a ż n e  d la  c h o ry ch , a z a tem  w  p rz y p a d k a c h  b e zsen n o śc i n a ­
le ż y  sz tu cz n ie  sp ro w a d z ić  sen . W  p rz ec ią ż en iu  p ra c ą  u m y sło w ą , 
w  s ta n ac h  lęku  i t. d. w y s ta rc z a  dial C iba w  d a w k a c h  po 0,1 do 
0,2 g  z a d a w a ć  p rz e d  udan iem  się  n a  sp o czy n ek . S iln ie  p o d n ieco ­
nym , u m y sło w o  ch o ry m  z a le c a  się  w s trz y k iw a n ie  1— 2 am p u łek  
ro z tw o ru  dialu.

D la  g ru ź lik ó w  z w ie cz o rn em  podn iesien iem  c ie p io ty  sz c z e ­
gólnie n a d a je  się  d ia la ce ty n a , k tó ra  jedn o cześn ie  d z ia ła  nasenn ie  
i ko jąco  n a  bó le, u sp a k a ja  i obn iża  g o rą cz k ę . P r z e tw ó r  ten  u su ­
w a  n iezb ęd n o ść  s to so w an ia  ś ro d k ó w  n asen n y ch , d ra żn iąc y c h  p rz e ­
w ó d  tra w ie n n y  (ch lo ra l) lub sz k o d liw y ch  dla w ą tro b y  i n e rek  
(w ero n a l) .

W  poron ien iach , nerw obó lach , ra k u  i w iądzie  rd zen ia  w sk a ­
zan y m  je s t  d id ia l: ko i on bó le  i z ap e w n ia  ch o ry m  kilka  godzin  
spo k o jn eg o  i k rz ep ia ją ce g o  snu.

P iśm ienn ictw o niem ieck ie.

M edizinische Klinik.

1927, N r. 42.

Dr. C o rn e liu s  V e i t s. U eber S c h m erzs tilh m g  nach T o n sillek -  
iom ien . W y cin an ie  m ig d a tk ó w  pod tiieb ien n y ch  w  m ie jsco w em  zn ie ­
czu len iu  m oże  b y ć  d o k o n y w a n e  p ra w ie  b ez  bólu . J e d n a k , jak  
ty lk o  u s ta je  d z ia łan ie  ś ro d k a  m ie jsco w o  - zn ieczu la jąceg o , p o ja ­
w ia ją  się  bó le, k tó re  c z ę s to  m ęc zą  c h o reg o  w  c iągu  ca łe j dob y  
po d o k o n an y m  zab ieg u . W era m o n u  lub p o d o b n eg o  m u ś ro d k a  p rz e ­
c iw b ó lo w eg o  p o d a w ać  n ie m ożna, p o n iew aż  c h o ry  nie m oże  ły ­
kać. S to so w a n ie  m o rfin y  je s t n ieb ezp ieczn e , g d y ż  n ie ty lk o  p rz y ­
tłu m ia  bóle, lecz  i po n iża  w  o b w o d z ie  bólu p o b u d liw o ść  o d ru ­
c h o w ą , w sk u te k  czeg o  c z ę s to  b y w a  n ie sp o strze żo n e m  n a s tęp c ze  
k rw a w ien ie .

M ie jscow e s to so w an ie  ś ro d k ó w  zn ie cz u la jąc y c h  w  p ro szk u , 
n ap rz . a n e s te z y n y  lub o rto fo rm u  je s t  dość  tru d n e  i k ło p o tliw e  
a ich w zg lęd n ie  k ró tk o trw a le  d z ia łan ie  w y m a g a  c zę s teg o  p o w ta ­
rz an ia  i p rz e w le k a  gojenie  ra n y . M a ono jed n ak  jed n ą  z a le tę :  z a ­
b liźn ian ie  o d b y w a  się  d o sk o n a le , c.o je s t  b a rd zo  w a żn e m  w  p rz y ­
p ad k ach , gdzie  z a leż y  n a  zup ełn em  p rz y w ró c e n iu  funkcji (n ap rz  
u śp ie w a k ó w ).

D la  k o jen ia  bólów , szczeg ó ln ie  po w ycięc iu  m igdałów  pro 
s ty m  i zu p ełn ie  -odpow iednim , d a jący m  zn ak o m ite  w y n ik i ś ro d ­
k iem  je s t  c iba lg ina , k tó re j g łó w n ą  za le tą  je s t  m o żn o ść  s to so w an ia  
p o z au s tn eg o . C ibalg ina  n ic o s ła b ia  o d ru c h ó w  d ław ien ia  i w y m io ­
tó w  jak  m orfina , tak  iż m o g ące  p o w s ta ć  k rw a w ie n ia  n a s tęp c ze  
w  cza s ie  w ła śc iw y m  nie u ch o d zą  u w ag i. W s trz y k u je  się  ją  p rz e to  
w sz y s tk im  w ra ż liw y m  ch o ry m , u k tó ry c h  w  k ilk a  godzin  po z a ­
biegu ob se rw u je  się  silne bóle w ieczorem , jed n ą  am pułkę  cibal- 
g iny  i ty m  sp o so b em  o siąg a  się  u sp o k o jen ie  c h o ry ch , k tó rz y  z w y ­
k le  już p ie rw sz ą  n o c  p rz e sy p ia ją  spoko jn ie .
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Zeitschrift liir T uberkulose.

1927, to m  48. N r. 4, s tr .  309— 312.

D r. S t e r n b e r g .  U eber a lte  m d  m o d ern e  Z im tsa u reb c-  
h a n J tu n g  der L iing eb tu b erku lo se .  L a n d e re r  w p ro w ad z i!  do te ra p ji 
g ru ź licy  k w a s  cy n am o n o w y . S posób  sto so w an ia  teg o  p rz e tw o ru  
p o łą c z o n y  je s t z tru d n o śc ia m i i w y w o łu je  w sk u te k  w ie lk ich  d a ­
w e k  w s trz y k iw a n e g o  k w a su  c y n am o n o w e g o  w s trz ą s ,  o d p o w ia d a ­
ją c y  n ie sw o is tem u  b o d ź co w i z w y ra ź n ą  re a k c ją  o g n isk o w ą . P r z e ­
tw ó r  jego  ró w n ie ż  p o w o d u je  ró ż n e  w p ły w y  uboczne.

E lb cn  C iba, w o ln y  od n iep o ż ąd a n y c h  w p ły w ó w  u b o czn y ch  
dajlpfeię w y g o d n ie  s to so w a ć  do w e w n ą trz ,  p rz y cz em  i sp o só b  jego 
d z ia łan ia  je s t  o dm ienny . P o  d ług iem , n ie p rz e rw a n e m  p o d aw an iu  
e lb o n u  n a s tę p u je  s ta łe  n a sy c e n ie  tk a n e k  b en zo ilem , co k o rz y s t­
nie w p ły w a  n a  p lw o c in ę  i c iep ło tę . P rz e c iw n ie ż y to w e  i o g r a n ic z a ­
jące  p lw o c in ę  d z ia łan ie  e lbonu  p o d łu g  a u to ra  m niej p o leg a  na w y -  
ra ź n e m  n isz cz en iu  p rą tk ó w , an iżeli n a  zm ian ie  s tan u  b ło n y  ś lu ­
zo w e j i jej s to su n k ó w  w y d z ie ln icz y ch . T w o rz e n ie  się  p lw o c in y  
je s t  p rz eb ieg ie m  k o lo id a ln o -ch em iczn y m  i p o d leg a  p ra w id ło m  che- 
mji fizjo log icznej.

Z m ia n f l  s ta n ó w  k o lo id a ln y ch  ro z tw o ró w  o d b y w a ją  się 
w  dw óch  o k re sac h : n a  p o czą tk u  leczen ia  elbonem  ilość  p lw ociny  
z w ię k sz a  się  w o b e c  w y ra ź n e g o  po n iżen ia  spó jności. P lw o c in a  
.„sp e p to n iz o w a n a"  p rz e s ta je  już  ta k  m ocno  p rz y le g a ć  do śc ian ek  
e sk rz e li  i b e z  w y s iłk u  w y d z ie la  się  z  k a sz lem . W k ró tc e  po tem  
n a stęp u je  d a lsza  z m ian a : k o ag u lac ja . Z b ita  m asa  p lw o c in y  luźn ie j 
p rz y le g a  do  śc ian ek  osk rze li, w y k rz tu sz a n ie  u ła tw ia  ^łę, iltlść  w y ­
d z ie lan e j p lw o c in y  opad a . Z n ikan ie  p rą tk ó w  po  leczen iu  e lbonem  
nie je s t  n a s tę p s tw e m  w ła sn o śc i o d k a ża ją c e j p rz e tw o ru , a  ra cz e j 
w y ra ze m  zm ien ionych  s to su n k ó w  w y d ż ie ln icz y ch , sp o w o d o w a n y c h  
p rzez  w s te c z n ą  p rzem ian ę  u za leżn io n y ch  od  f lo ry  o b ja w ó w  z a ­
pa ln y ch .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do lek o w an ia  g o rą cz k i g ru ź licze j z w y j  
k łem i ś ro d k a m i p rz e c iw g o rą c z k o w e m i (8— 10 r a z y  dzienn ic  m ałe  
ilości a sp iry n y , py ra rm d o n n , lak to fen in y , ch in in y  i t. p.) e lbon  n ie 
w p ły w a  na  o b ja w y  g o rączk i, a  ra c z e j sk u te k  sk ła d a  się  z z e s ta ­
w ie n ia  ró ż n eg o  ro d z a ju  w p ły w ó w  zac ze p n y ch . U s tan ie  g o rą cz k i 
n a s tęp u je  p o śre d n io  p rz e z  w p ły w  na  w ydzieln iczośę ,«  p rz e z  w z m o ­
żen ie  o d p o rn o śc i tk an e k  w zg lędem  flo ry , p o w o du jące j zak ażen ie  
i p rz e z  p o p ra w ę  w a ru n k ó w  w y k rz tu sz e n ia . N ie je s t w y k lu c zo n e , 
że  k w a s  c y n a m o n o w y  w y w o łu je  w p ły w  b e zp o ś re d n io  n a  o ś ro d e k  
c ie p lik o w y  i n a le ż y  z a z n a c z y ć , że  e lbon  n ig d y  nie sp ro w a d z a  
ra p to w n y c h  sp a d k ó w  te m p e ra tu ry .

D o leczen ia  e lbonem  n a d a ją  się  w sze lk ie  p rz y p a d k i z s ta łe m  
podn ies ien iem  c ie p ło ty  z  w y ją tk ie m  p rz y p a d k ó w  z  w y ra ź n ie  gnil­
ną  g o rą c z k ą  o ra z  p o s ta c ie  w y s ię k o w e , w y m a g a ją c e  e n e rg icz n ie j­
szeg o  p o s tę p o w a n ia . P rz e tw ó r  ten  o k a z a ł się  s k u te c z n y  tak ż e  
w  n ie g o rą c z k u ją c y c h  fo rm ac h  z o b fitą  w y d z ie lin ą  i u c h o ry ch , 
b ę d ą c y c h  w s k u te k  ob fito śc i p rą tk ó w  w  p lw o c in ie  n ieb e zp ie cz eń ­
s tw e m  d la  o to czen ia .

N ie n a le ż y  d a w k o w a ć  p o d łu g  u sta lo n e g o  w z o ru , a  4—5 g 
dz ienn ie, jak o  d a w k a  p o c zą tk o w a , a  w  u p o rc z y w y c h  p rz y p a d k a c h  
do 8 g  z a w sz e  d o b rz e  b y v 'a  zn o szo n a . Z u s tę p o w a n ie m  o b jaw ó w  
d a w k ę  zm n ie jsza  się stopn iow o  do  2 g  dzienn ie  i za leca  p o d a ­
w a ć  e lb o n  je sz c z e  w  c iągu  m ies iąca  lub 6 ty g o d n i po  zn ikn ięciu  
w sze lk ic h  o b jaw ó w .

British M edical Journal.
L ondon  1927. 17. IX. N r. 3480.

S p ra w o z d a n ie  (czę śc io w e) z d o ro czn eg o  z g ro m a d ze n ia  
b ry ty js k ie g o  s to w . le k a rsk ie g o  z. r. w  E d y n b u rg u  (B ritish  M edical 
A sso c ia tio n ). S e k c ja  m ed y c y n y .

R o z p ra w y  o leczen iu  o s tre g o  p ła to w e g o  zap a le n ia  p łuc.
1. L eczen ie  z a p o b ie g a w c z e : L eczen ie  sw o is te ;  leczen ie

o b jaw o w e  — w y k ła d  J o h n  H  a y ‘a p rof. klin. lek. L iy e rp o o lu .
W  A nglji z  W a lją  z m a rło  w  r. 1925 osób  36.900 z  p o w o d u  

zap a le n ia  p łuc; p rz y ją w sz y  o d se tk ę  20%  o d p o w iad a  to  185.000 
p rz y p ad k o m  z ac h o ro w a ń .

W  sa m y m  L iy e rp o o lu  (842.968 m ie sz k ań c ó w ) zm a rło  650 
czy li n a  3.200 z a c h o ro w a ń  p rz y p a d a  1 n a  263 m ie sz k ań c ó w  .

M ó w ca  o s trz e g a  p rz e d  u m ieszczan iem  g ro m ad n em  c h o ry ch  
z z ap a len iem  p łu c  w  sa la c h  sz p ita ln y ch  w sp ó ln ie  z  innym i ch o ry m i, 
z p o w o d u  ła tw e g o  z ak a że n ia  się . C h o ry  pow in ien  b y ć  śc ian k ą  
o d g ro d z o n y  od są s ia d a  c h o reg o  n a  inną c h o ro b ę , a  p lw o c in a  o d ­
k a ża n a . K a rtą  p a p ie ru  lub g a zą  n a le ż y  [ochronić  tw a rz  b a d a jąc e g o  
le k a rz a  od  tw a r z y  (ust) c h o reg o ; g ło w ę  c h o reg o  o d w ró c ić  w  p rz e ­
c iw n ą  s tro n ę  b a d a ją c  jed n ą  s tro n ę , rę c e  m y ć  po bad an iu , p łu k ać  
u s ta  i t. d. Ł ó żk o , p ośc ie l po p rz eb y c iu  ch o ro b y , s ta ra n n ie  o d k a ­
żać . A u to r ra d z i p ie lęg n u jący m  i lek a rzo m  sz czep ić  się  zap o b ie ­

g aw czo  —  jeżeli leczń  ch o ry ch  n a  zap a len ie  p luc. Z ap o b ieg aw cze  
szczep ien ia  d a ły  św ie tne  w y n ik i w  po łudniow ej A fry ce  (w  k o p a l­
n iach), rów n ież  Cecil, A usten , V au g h an  i Sn. s tw ie rd zili w ie lką  ich 
w a rto ść . O m ó w iw szy^ 'szczegó łow e leczen ie  z w y cza jn e , z a w ie ra ją ce  
b a rd zo  dużo  cen n y ch  w s k a z tlrc k ,  z a s ta n a w ia  się  ob sze rn ie  n a d  le­
czen iem  sw o istem  —  z re sz tą  b a rd zo  k o rz y stn em , a d la  le k a rz a  
p ra k ty k a  .je d n ak  tru d n em . W czesn e  z as to so w an ie  szczep ionk i, u ła ­
tw ia  w y so ce  w y zd ro w ien ie , z m n ie jsza  trw a n ie  ch o ro b y , ko ń czące j 
się  p rze ło m em ; szczep ionk i po trzec im  dniu o k a z a ły  się  b ezsk u ­
teczne . (W y n ik i te  u z y sk a ł M a 1 o n e w  r. 1925 w  29 p rz y p a d k a c h  
szczep io n y ch  w obec 29 k o n tro ln y c h  n ieszczep io n y ch ). S to so w an ie  
szczep ionek  lub su ro w ic  w jym aga w sp ó łp ra cy  d obre j, pod rę k ą  
będ ącej p raco w n i b ak te rio lo g iczn e j d la  o zn aczen ia  ty p u  pneum o- 
k o k a  zak aźn eg o , jak  rów nież  szy b k ieg o  s tw ie rd za n ia  in n y ch  to w a ­
rz y sz ą c y c h  d ro b n o u stro jó w . Z ap a len ia  p luc  pneum o k o k o w eg o  c z y ­
stego , n ie nale^w p o ró w n y w ać  z  in fluency jnem  zapalen iem  płuc.

A u to r ro z ró ż n ia  ty p y  p oszczegó lne  i n ie w y k lu cza  w sza k że  
m ożliw ości, że su ro w ica  ty p u  I. m oże  sku teczn ie  d z ia ła ć  w in n y ch  
ty p ac h  —  jeżeli się  d o ży ln ie  s to su je  100 cm 3 co 3 g o d z in y . D la 
u śm ierzen ia  bólów , jeżeli u n ieruchom en ie  do ln y ch  częśc i k la tk i p ie r­
siow ej o paskam i, an i m o rfin ą  nie sp ro w a d z a ją  ulgi; godzi się  au to r 
na  w p ro w ad zen ie  400— 500 cm 3 tlenu lub p o w ie trz a  do ja m y  
opłucnow ej (sposób  prof. W y n n ‘a).  P rz e c iw  bezsen n o śc i zaleca  
w h isk y  lub w ód k ę  —  o g rz an ą , z d o d a tk iem  m ak o w ca  ew entua ln ie  
p a ra ld e h y d  2 d ra c h m y  (33.88 g r) z ró w n ą  lo śc ią  w ódki jak o  z a ­
w iesina  w  w odzie  m ię to ® j.  P o  p ią ty m  dniu m ak o w iec  lub też  
jego  pochodne, n a le ż y  o stro żn ie  s to so w ać . W  n a p ad a ch  sza lu  m o r­
fina w po łączen iu  z h y o sc y n ą  je s t  je d y n y m  śro d k iem . T oxaem ia , 
A n oxaem ia, bębnica, są  czy n n ik am i w y tw a rz a ją c e m i n iew ydolność  
m ięśn ia  serco w eg o . N a jlep szy m  śro d k iem  sk rz e p ia ją c y m  serde, 
b y łb y  tlen  —  k tó reg o  sposób  s to so w a n y  d o ty ch c za s  n ied o sta teczn e  
da je  w ynik i. Z ąm ias t le jk o w a teg o  u stn ika , n aw et szcze ln ie  p rz y ­
leg a jąc eg o  do n o sa  i u st, b a rd z ie j celow em  je s t w p ro w ad zen ie  p rzez  
nos cew n ik a  Nr. 10 o 3— 4 o tw o ra ch  —  po zn ieczu len iu  śluzów ki. 
D rug i o tw ó r n e fflw y  n a le ż y  zam k n ąć  p rz y  k a żd y m  w dech u  — 
lep szą  jeszcze  je s t  m ask a . W  p rz y p a d k a c h  z obfitą  w y d z ie lin ą  ślu­
zo w ą  w  d ro g ach  o d d echow ych , k o rz y s tn ą  je s t k o m b in ac ja  tlenu 
z p o d sk ó rn y m i z a s trz y k a m i a tro p in y .1 Z p rz e tw o ró w  n a p a rs tn ic y  
często  A ng licy  s to su ją  n astó j.

S ze ro k o  ro zw o d zi się m ó w ca  n ad  a lkoholem  w  zapalen iu  
płuc. P rz e p ro w a d z o n e  w ła sn e  d o św iad czen ia  —  w  ty m  sa m y m  c za ­
sie —  w  ty ch  sam y ch  w aru n k ac h  i o w ieku p rzec ię tn y m  35 lat, 
p o d czas epidem ji —  n a  47 ch o ry ch , k tó ry m  nie p o d aw an o  alkoholu  
i n a  103 cho-rych, k tó ry m  p o d aw an o  alkohol. P o  w yk luczen iu  cho 
ry ch , p rzy w iez io n y ch  w  s tan ie  k o n an ia , s tw ie rd za  m n ie jszą  o 15°/o 
śm ierte ln o ść  (21.4°/o : 36.8% ). A lkohol jed y n ie  w  p ew n y ch  ściśle 
zdefin io w an y ch  p rz y p a d k a c h  m a  b y ć  s to so w an y  —  z re sz tą  
w ręcz  szk o d liw y  jeżeli s to so w a n y  w  p o w ta rza n y ch  d aw k ach  
oelem  sk rzep ien ia  s łab eg o  se rca . C zasem  d z ia ła  k o rz y s tn ie  
sam  lub w po łączen iu  z innym i lekam i u sp o k a jąc y m i, sp ro w ad z a ją c  
spokój i sen  w  o k resie  o s try m . P o d a w a ć  a lkohol m ów i a u to r  w  n a ­
dziej i, że on je s t  lek iem  sk rz e p ia ją c y m  se rce  lub p o d n ieca jący m  — 
sp rzec iw ia  się  nauCe i dośw iad czen iu  k lin icznem u; z g a d z a  się  z  z d a ­
niem  prof. W y n n ‘a : „N ie m a  dow odu, że a lkohol o d d a je  usługi 
w n iew ydo lności se rca , a  p o d a w ać  pod m ask ą  leku podn ieca jąceg o , 
p rz e tw ó r p rz y tłu m ia ją c y  („d ep ressin g  d ra g "), k tó ry  p o n ad to  
w s trz y m u je  sp ra w ę  u o d p a rn ia ją c ą  u c h o ry ch  n iezd o ln y ch  zo bo ję tn ić  
to d z ia łan ie  —• tak ie  leczen ie  n ie  m oże b y ć  n a le ży te " . N atom iast 
po d aw an ie  d o ży ln e  250 cm 3 10%  ro zczy n u  g lu k o zy  w  ro zczy n ie  
fizjo log icznym  soli co 8 godzin  (lub w  w ięk szy ch  o d stęp ach ) 
w zm acn ia  sku teczn ie  se rce ; słab ie j d z ia ła  lew a ty w a  so ln a  z do­
da tk iem  g lukozy . D o b ry m  śro d k iem  sk rz e p ia ją c y m  se rce  je s t  z a ­
s trz y k  p itu itry n y , % — 1 ccm 3 co 4— 6 godzin. R ów nież  i h iperto- 
n icz n y  ro z cz y n  1 soli (25% ) w  ilości 100 cm 3 p o d w y ż sz a  c iśn ien ie  
k rw i (o 15—33 mm H g.) t rw a ją c e  do  sze śc iu  godzin  (P rig g e ) 
S try c h n in a  n ies łu szn ie  m a  opinię dob rą , n ie d z ia ła  sw o is to  na  Sfer- 
ce  —■ co n a jw y że j d z ia ła  n a  o śro d k i o d d e ch o w e  i m oże  o d dać  
u słu g i w  p ó źn ie jszy ch  dn iach  c h o r o b y  U p u st k rw i (V a n a escc tio )  
za leca  a u to r w  p ie rw szy ch  dn iach  —  n ie ra z  i p ó źn ie jszy ch , w  w a­
ru n k ach  p o w szechn ie  zn an y ch . W ęg lan  am onu je s t  d obrem  car 
m in a tivu m , lek iem  p o d n ieca jący m  oddech  o ra z  w y k rz tu sz a ją c y m ; 
p rz y  obfitej w y d z ie lin ie  o sk rzelow ej to w a rz y sz ą c e j n ie raz  zap a len iu  
płuc, w sk az an e  są  d aw k i w iększe  10 z ia rn  (t. j. 0.64 g r) co 2 go­
dzin, p o p ija jąc  g o rą cy m  nap itk iem .

W y n n :  L eczen ie  szczep ionkam i o s treg o  z ap a len ia  płuc.
O m ó w iw szy  ob sze rn ie  z a s a d y  w y p o w ia d a  p o g ląd , że  k rz y w a  into- 
k sy k a c y jn a  w zap a len iu  pluc, p raw d o p o d o b n ie  w znosi się  ra p to ­
wnie, p o z o s ta ją c  n a  ty m  poziom ie i o d p o w iad a  n a  ogól c iepłocie. 
P o c z ą tk o w o  n iem a  p rzec iw cia ł, lecz oko ło  c zw arteg o  d n ia  z a c z y ­
n a ją  się z jaw iać . Ich k rz y w a  p o czą tk o w o  w zn o si się  zw o ln a  — 
później gw ałtow nie , a  ok o ło  k o ń ca  ty g o d n ia  k rz y w a  p rzeciw ciał,
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w znosi się  p onad  k rz y w izn ę  in to k sy k a c y jn ą , a z jaw ia  się  p rzetom . 
Z ad an ie : w y tw o rz y ć  w c ze sn y  w z ro s t p rzec iw cia ł, p o d czas  g d y  
k rz y w a  in to k sy k a c y jn a  je szcze  się p odnosi i ła tw o  ja  w te d y  o p a­
now ać, nim  to k sy n y  są  u sad o w io n e  w  g ro źn y ch  ilościach  w  n e r­
w ach i k o m ó rk ac h  u tk an ia  se rca . W  ty m  o k re s ie  c h o ry  nie je s t
uczu lony . Im  w cześn ie jszy  z a s trz y k , tern sk u te cz n ie jsz y  w y n ik .
M ów ca sto su je  szczep o n k ę  (s (o c k -v a c c in e )  p n em o k o k o w ą z p ie r­
w o tn y ch  szczep ó w  poniżej 24 god z in  u z y sk a n y c h . D o ro s ły m  za-
s trz y k u je  100 m iljonów , dziecku  dw un asto le tn iem u  po łow ę daw ki, 
z a ś  3— 4-letnim  c z w a rtą  część  daw ki. W o b ec  teg o , że  „ cz y s te "  
P ła tow e zap a len ie  płuc, b y ło  n ie ta k  częstem  obecnie, a  p rzew ażn ie  
z d a rz a ły  się  p rz y p a d k i m ie szan eg o  zak a że n ia , s to so w ał a u to r 
szczep ionkę  zaw ie ra ją d ą  ró w n e  ilości pneum okoków , łań cu szk o - 
w ców  i Ia scczn ik ó w  in flu en cy  po 100 m iljonów  z  k a żd e g o  ro d zaju . 
U w a ż a ją c  k a ż d y  p rz y p a d e k  z ac h o ro w an ia  z  z ap a len ia  płuc, jak o  
uag łe  sch orzen ie , ż ąd a  n a jry c h le jsz e g o  z a s trz y k u , podobnie  ja k  
ch iru rg iczn eg o  zab ieg u  w  p rzeb iciu  w rzo d u  żo łąd k o w eg o . Z chw ilą 
bow iem , g d y  to k sy n y  ju ż  trw a le  się  u sa d o w iły  w  k o m ó rk ach  —  
°a łe  d z ia łan ie  je s t  spóźn ione. Jeżeli z a s trz y k u  d o k o n a ł w  p e rw sz y ch  
24 godz in ach  po d re szczu  w stęp n y m  —  to  w p rzew ażn e j ilości p rz y ­
pad k ó w  w  n a jb liż szy ch  24 g o d z in ach  c iep ło ta  op ad a, i s ta n  o g ó lny  
się p o p raw ia , Im  w cze śn ie jszy  z a s trz y k , tern p e w n ie jszy  sk u tek . 
Jeżeli p ie rw szy  z a s trz y k  n ie d z ia ła  —  m o żn a  go p o w tó rz y ć  co 24 
godzin. Z d a rz a  się  to  u ch o ry ch , u k tó ry c h  d o p iero  w  d ru g im  dniu 
Po ra z  p ie rw szy  w s trz y k n ię to  szczep io n k ę . N a 100 c h o ry ch  ii 49 
z a s trz y k u  d o k o n an o  w  p ie rw szy c h  3 dn iach  ■— z  ty c h  jeden  zm a rł 
(kob ieta  c ię ża rn a  z d y c h aw ic ą  p rz y w iez io n a  48 godzin  po p ie rw ­
sz y c h  o b jaw ach ). Z c h o ry ch  51, u k tó ry c h  doko n an o  z a s trz y k u  
Po 3 dniu , z m arło  12.

W  d y s k u s j i  H . M  o r 1 e y  F 1 e t  c  li e r, tw ierd z i, że m orfinę  
w olno sto so w ać  w  p ie rw szy c h  3 m oże i 4 dn iach , lecz później 
ch y b a  w y ją tk o w o  —  z pow odu niebezp iecznej w te d y  bębnicy . 
A lkohol s to so w an y  u m ia rk o w an ie  w  zapalen iu  p łuc, a w ięc w  z a ­
każen iu  k ró tk o trw a łem , nie m ó g łb y  u sz k a d z a ć  m ięśn ia  se rcow ego , 
P o p raw ia  sen  a w  p rzełom ie , p rz y  zap aśc i m a  w a rto ść . D la m ło d ­
sz y c h  —  bez szczeg ó ln ie jszy ch  w sk azań  —  je s t zb ęd n y , N ukle ina t 
so d y  p o b udza  leu k o cy to zę  i p rz y sp ie sz a  przełom  —  jak  tw ierdz ił 
G a r d n e r - M e d w i n ;  n iow ca  n ie p o tw ie rd za  tej obserw acji. 
T len  pow in ien  b y ć  s to so w an y  w czas sy s te m a ty c z n ie  i w y d a tn ie  — 
a n ie w  o sta teczn o śc i. N a p a rs tn ic a  w czasie  p ó źn ie jszy m , g d y  se rce  
słabnie, m a w a rto ść , ró w n ież  g d y  c iśn ien ie  k rw i m ale je . G d y  
o b jaw y  te  n ag le  w y s tę p u ją , w sk a z a n ą  je s t s tro fa n ty n a ; u d o ro sły c h  
p o d a je  n a p a rs tn ice , sk o ro  ro zp o zn a ł zap alen ie  płuc.

P ro f . R . J . S. M c . D o w a l i  u w a ża  u p u st k rw i jak o  n a j­
b ardzie j fiz jo lo g iczn y  sp o só b  u ła tw ien ia  s e rc a  p ra c y  —  p o n ad to  
sp ad ek  c iśn ien ia  szczegó ln ie  ży lnego , zm n ie jszen ie  lepkości i zw ięk ­
szen ie  w łasn o śc i b a k te rio b ó jc zy c h  krw i, w p ły w a ją  k o rz y s tn ie  na  
Pracę  se rca .

S t a n l e y  D a w i r s o n  w ą tp i o  w a rto śc i se ro te ra p ji.
S i r  J a m e s  B a r r :  B a rd z o  k o rz y s tn e m  b y ło b y  —  choćby  

1 k ró tk o trw a łe  zap o b ieg aw cze  szczep ien ie. P o d a w a n ie  „w olnych  
jo n ó w  w ap n ia" zap o b ieg a ło b y  d z ia łan iu  czy n n ik ó w  o d w ap n ia jący ch .

D r. A. F . H e w a r  w ie rzy  w  w a rto ść  a lkoholu  w  leczeniu  
zap a le n ia  płuc.

D r. F . M. G a r d n e r - M e d w i n :  p o jed y n c za  d a w k a  nu- 
klein ianu sodu  sp ro w a d z a  zak o ń czen ie  sp ra w y  pr.enm onicznej 
w ciągu  48 godzin  —  n ieza leżn ie  od  o k resu . D o m ięśn iow y  z a s trz y k  
nuklein ianu so d y , w ra z  z obficie p o d a w an ą  „ so d o w ą  lem an iad ą  
g lu k o zo w ą" (so d a g lu co se  iem o n a d e)  m o g ło b y  u ra to w a ć  90 p ro cen t 
ch o ry ch  z  liczb y  10— 15°/o sk a z a n y c h  na śm ie rć  p o d łu g  prof. 
H a y a  —• z ogółu  c h o ry ch  z zap a len iem  płuc.

T en że  sam  z e s z y t  z aw ie ra  rów nież  k ilka  cen n y ch  p ra c  o r y ­
g inalnych  —• p o m ięd zy  innem i:

W p ły w  w y d z ie lań  w ew n ę trz n y c h  n a  cech y  p łciow e (C r e w 
z  E d y n b u rg u ), W a r r i n g t o n  Y o r k  i A.  R.  D.  A d a m s  
z sz k o ły  m e d y c y n y  p o d z w ro tn ik o w e j w  L iy e rp o o lu . B ad an ia  
ro z w o ju  p a so rz y ta  E n ta m o eb a  h is to ly tica , da le j p ra cę  o leczeniu 
D y se n ter ia e  am oeb icae  ( P h i l i p  M a n s o n  B  a  h  r i E . G. 3  a  y -  
e r s, obaj z sz p ita la  ch o ró b  p o d z w ro tn ik o w y c h  w  L o n dyn ie). 
M am y  ró w n ie ż  sz c z e g ó ło w e  sp ra w o z d a n ie  o b e jm u jące  leczen ie  
g o śćca  w  N iem czech , m ian o w ic ie  w  H am b u rg u , B erlin ie , W ie s ­
bad en , M oguncji, A k w izg ran ie  i w  n ie k tó ry c h  z d ro jo w isk ach , 
(z o kazji k o n g re su  g o ść c o w eg o  w  B erlin ie ), w re sz c ie  c ie k aw e  
sp ra w o z d a n ie  z k o n g re su  -m ięd zy n aro d o w eg o  w  B e rn ie  w  s p r a ­
w ie  w o la  i sp ra w o z d a n ie  z d o ro c zn e g o  z g ro m a d ze n ia  w e te ry n a rz y  
an g ie lsk ich  w  T o rą n a y  —  z n a d e r  c iekaw ym i tem atam i.

P iseh  (L w ów ).

RUCH W TOWARZYSTWACH LEKa RSKICH — ZJAZDY.

K rakow sk ie T o w a rzy stw o  L ekarskie.

P o s i e d z e n i e  z dn ia  1 c z e rw c a  1927:- 
P rz e w o d n ic z ą c y :  P ro f. D r. J. L a t k o w s k i .

O b ecn y ch  42.

D e m o n s trac je  c h o ry c h : I K liniki ch o ró b  sk ó rn y c h  i w e- 
n e r. U. J.

P ro f. W a l t e r  p rz e d s ta w ia  p rz y p a d e k  1) a c ro d e rm a tu h  
chronica  a tro p h ica n s  u m ie jsco w io n ą  na  obu  k o ń c zy n a ch  do lnycl 
u 45 -letn iej k o b ie ty ;

2) d y sk era ro s is  fo llicu laris v eg e ta n s  (M o rb u s D arier) u 40 1. 
m ę f e z y z n y ;

3) n ity r ia r is  rubra  H eb ra -Ja d a śsp h n  u 48 1. m ężczy zn y  
z p rze jśc iem  w  w y b itn e  z m ian y  z an ik o w e  fb k ó ry ;

4) z ap a len ie  sk ó ry  u m ęż cz y z n y  po  s to so w an iu  w y łączn ie  
w s trz y k iw a ń  d o ż y ln y c h  n e o sa lw a rsa n u  (po. 4 -te j d a w ce );

5) z ap a le n ia  s k ó ry  u m ęż cz y z n y  po  leozen iu  n eo sa lw arsa - 
nem  i b ism utem .

II Z K liniki n e u ro lo g icz n o -p sy c h ja try cz n e j U. J.
' D r. S t ę p o w s k a  p rz e d s ta w ia  4 -ry  p rz y p a d k i dysla lji r o ­

d zinnej w y s tę p u ją c e j u 4-ch b ra c i. Z a c h o w a n ia 's łu c h u  p raw id ło w e  
dla d ź w ięk ó w  m u zy czn y ch  z  upośjfedzniem  słu ch u  d la dźw ięk ó w  
s ło w n y c h  w sk az u je , że  p rz y c z y n a  ty c h  d y sla lji le ż y  w  u p o śled ze ­
niu c zy n n o śc i c en tru m  V ern ick eg o  a . f.akt w y s tę p o w a n ia  ty ch że  
zm ian u 4 -ch  c z ło n k ó w  te jż o ^ sa m e j ro d z in y  k a że  nam  p rz^p ifsz- 

g z a ć ,  że  c zy n n ik  e tio lo g iczn y  m u sia ł zad z ia łać  n a  p lazm ę  zaro d k o -' 
w ą  w y w o łu ją c  p o w y ż sz e  z m ian y  O jciec  p a c je n tó w  alkoholik  i m a 
z p ie rw sz e g ó  _ m a łż e ń s tw a  d w o je  dzieci ró w n ie ż  b e łk o c zą c y ch  
M atk a  p a c je n tó w  ro d z iła  6 ra z y , n ie ro n iła . R e ak c ja  W a sse rm a n n a  
z k rw i u jem na. U n a js ta rsz e g o  z p a c je n tó w  p o n a d to  obja*Ry m orał 
in san ity , u d ru g ieg o  z rzęd u  d e fek t in te lłgbncji ś re d n ieg o  stopn ia. 
S o m a ty czn ie  w sz y s c y  cz tere j p rz e d s ta w ia ją  k o n s ty tu c ję  d y sp la s- 
ty c z n ą , c h a ra k te ry z u ją c ą  się  o gó lną  hipoplasj,ą, p rz e ro s te m  g ru ­
c zo łu  ta rc z y k o w e g o , n ied o ro zw o jem  częśc i p łc io w y ch .

N a s tę p o y ^ z  rz ę d u  d e m o n s tro w a n y  p rz y p a d e k  d y sla lji u k re ­
ty n a  z w ro d z o n ą  a p la s ją  ta rc z y c y . W  k o ń cu  p rz y p a d e k  dysla lji o b ­
w odow ego  poch o d zen ia  po  o p e rac ji p a la to  i lab iosch isis.

Kol. Ł u k a  p rz e d s ta w ia  1) c h o reg o  la t 21 u k tó re g o  ch o ro b a  
z a c z ę ła  się  po  p rzez ięb ien iu  ru ch am i m im ow oincm i w  rę c e  i n o ­
dze p ra w ej. R ó w n o cześn ie  z tern w y s tą p iła  w z m o żo n a  d ra ż l iw e |ć .  
G o rączk i, z ab u rzeń  w  z a k r e s iS n e r w ó w  ocznych , ani też  z p ia i .  
o c h a ra k te rz e  p o ly a r try ty c z tty m  nie s tw ie rd zo n o . W  c iągu  10-ciu 
dni ru c h y  m im ow olne  o b ję ły  w s z y s tk ie  g ru p y  m ięśni i d e sz ły  do 
m ak sy m a ln eg o  n asilen ia . R ó w n o leg le  n a s i la l i  się  te ż  i z ab u rz en ia  
w  s fe rze  p & c liic zn e j i d o sz ły  do  s to p n ia  delirium  z h a lu cy n ac jam i 
w z ro k o w e m i i słu ch o w em i, k tó re  trw a łV  p rz e z  8 dni, p o czem  s to ­
p n io w o  z a c z ę ły  się  co fać  o b ja w y  p sy c h icz n e  i so m a ty c zn e . R o z ­
p o zn an ie : C horea m in o r  z zab u rzen iam i psych icznem i. L eczen ie: 
duże  'd ą w k i p re p a ra tó w  sa lic y lo w y ch , c iep łe  k ąp ie le , w ilg o tn e  z a ­
w ijan ia .

2-gi p rz y p a d e k : m o n o p leg ja  in terior sin istra  e t aphonia  h y s te -
rica.

P ro f. P i l t z  p rz e d s ta w ia  p rz y p a d e k  p o ra ż e n ia  p o ło w iczeg o
0 c h a ra k te rz e  ek s trap iram id a ln y m  w  p rz eb ieg u  p a ra ly s is  pro- 
g ress iva .

P o s i e d z e n i e  z d n ia  8 c z e rw c a  1927. 
P rz e w o d n ic z ą c y :  P ro f . D r. J. L a t k o w s k i .

O b e cn y c h  45.

P re z e s  P ro f. L a t k o w s k i  zaw ia d am ia  o p rz y ję c iu  w y ­
c ieczk i L e k a rz y  S ło w ia ń sk ich  w  K rak o w ie  p rz e H  sp ec ja ln ie  z a ­
w ią z a n y  o b y w ate lsk i K om itet, jak o te ż  o bankiecie^ w y d a n y m  na 
cześć  g ośc i w  K rak . T o w a rz y s tw ie  L ek a rsk im .

Kol. D z i u b a  o m aw ia  p rz y p a d e k  k rw a w ią c z k i. P a c je n t  la t 
18 c ie rp i n a  d o leg liw o śc i s ta w o w e  od  d z ie c iń s tw a , z a u w a ż y ł też , 
żc  b. d ługo  k rw a w i po  sk a lec ze n iac h . K rw a w ią c z k ę  s tw ie rd zo n o  
d o p ie ro  o becn ie  w  k lin ice. W  rod z in ie  b liż sze j ani d a lsze j ch o reg o  
po d o b n eg o  c ie rp ien ia  n ie b y ło . O p ró c z  zm ian w  z a k re s ie  p ra w ie  
w sz y s tk ic h  w ię k sz y c h  s ta w ó w  po w y le w a c h  k rw a w y c h  o ra z  
k rw ia k a ^  w  oko licy  lew eg o  ta le rz a  b io d ro w e g o  p a c jen t p rz e d s ta ­
w ia  z ab u rz en ia  czu c ia  w  z a k re s ie  n. crura lis sin. C iek a w e  jes t, że 
zm ian  w  n e rw a c h  ru c h o w y ch  n ie  s tw ie rd z a  się  (p o d o b n y  p rz y p a ­
dek  o m aw ia n y  b y ły  p rz e d  k ilk u n a stu  la ty  w  W a rsz a w ie  p rz e z  
P ro f . P iltz a ) . Co do p a to g e n e z y  te g o  c ie rp ien ia  to  zdan ia  ró-żnych 
a u to ró w  są  ro zb ieżn e . Ę fetatnie p ra c e  S ah liego , N eila , N olfa  w y ­
k azu ją , że is to ta  c ie rp ien ia  leży  w  zw o ln ien iu  k rz e p n ię c ia  k rw i
1 to  n ie  w s k u te k  b ra k u  w łó k n ik a  lecz  z p o w o d u  p e w n y c h  n ie w ła ­
śc iw o śc i w  w y tw a rz a n iu  się  tro m o in y .
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Kol. F r . Ł u k a s z c z y k  z I K liniki W ew n . U. J. P ro f. 
L atk o w sk ieg cr w y g ła s z a  o d flzy t p o d  ty tu łe m : „K w asica  iv ch o ro ­
bach n e re k "  i o m aw ia iśp o s trze -ż en ia  p o czy n io n e  u 27 c h o ry c h  na 
n e rk i co do z ac h o w a n ia  się  r e z e r w y  a lk a liczn e j k rw i o znaczane] 
m et. V an  S ly k e ‘a  w  s to su n k u  do k lin iczn eg o  p o d z ia łu  sc h o rz e ń  
ne rek , do  re s z ty  azo tow ej k rw i, d o  czy n n o śc io w y ch  p rób  n e rek , 
do  o b rz ę k ó w  m o cz n icy  i c a ło k sz ta łtu  o b ra zu  k lin icznego . Z ty c h  
sp o s trz e ż e ń  w y n ik a , że  p o za  m o czn icą  re te n c y jn ą  w  k tó re j w y ­
s tę p o w a ło  ob n iżen ie  R . A. pon iże j 30% — 21%  z od d ech em  o ty p ie  
K u ssm au la  żad n e  z p rz y to c z o n y c h  d an y ch  z o so b n a  n ie  da ją  m o ­
żn o śc i w y c z u c ia  d o k ła d n y c h  d an y ch  co do z ac h o w a n ia  się  R . A. 
k rw i w c h o ro b ac h  n e rek . N a to m iast w e  w sz y s tk ic h  p rz y p a d k a c h  
w  k tó ry c h  ca ło ść  o b razu  k lin icznego  w ięc  a n am n eza  o b jaw y  p rz e d ­
m io to w e  i p o d m io to w e , a  azo tem ia , p a rc ie  k rw i, p ró b y  c z y n n o ­
śc io w e  n e re k  w s k a z y w a ły  n a  p o w a żn e  u szk o d zen ie  o rg an izm u  
z w ła s z c z a  n e rek , tam  R. A. b y ła  z a z w y c z a j o bn iżoną . O bniżen ie  

;to  n ie  w y s tę p o w a ło  jed n ak  sta le  a  w y so k o ść  jego. z a le ż a ła  od 
czy n n ik ó w  n je  d a ją c y c h  się  je szcze  bliżeT o k reślić . W  k a żd y p i r a ­
z ie  co  do o z n ac za n ia  te j p ró b y  m o żn a  s tw ie rd z ić , że o ile 
W o s tre m  zap a len iu  n e re k  n a w e t zn ac zn e  obn iżen ia  R. A. m o że  b y ć  
p rz e jśc io w em  i n ie  w p ły w a ć  n a  p ro g n o zę , to  w  p rz y p a d k a c h  p rz e ­
w le k ły c h  sc h o rze ń  n e re k  obn iżen ia  R. A. poniżej 4 0 % ,n ie  sp o w o ­
d o w an e  innem i chorobam i, je s t o zn ak ą  po w ażn eg o  z ab u rzen ia  

,W o rg an izm ie  i czy n i ro k o w a n ia  n iepom óślne , zaś  o b n iżen ia  R . A. 
p o n iże j 30°/o z w ias tu je  w  ty c h  p rz y p a d k a c h  z a z w y c z a j n ied a lek ą  
śm ierć . W  ogólnej ocen ie  ch o ró b  n e re k  d aw n ie jsze  m eto d y  b ad an ia  
jak  o zn aczan ie  a zo tu  n ieb ia łk o w eg o  i p ró b y  czy n n o śc io w e  z a c h o ­
w u ją  w  pełn i sw o ją  w a r to ś ć  a o z n aczen ie  R. A- u zu p e łn ia  je 
ty lk o  w  sp o só b  n ie ra z  b a rd z o ;  cen n y  zw ł. o św ie tla  p ro g n o zę . Nie 
je s t k w a sic a  w y łą c z n y m  p o w o d em  m o cz n icy  jak  nie je s t  nią azo - 
tem ja, o b y d w a  te  ob jaw y:' rs ta n o w ią  ty lk o  w a ż n e  sk ład n ik i z esp o łu  
m o czn ico w eg o .

W  d y s k u s i i  z a b ie ra ją  g ło s: P ro f . K i e c k i .  K w as ica  n ie w y ­
ró w n a n a  sp ro w a d z a  z m ian y  p a to lo g iczn e . W  c h o ro b ac h  n e re k  nie 
je s t  u s ta lo n a . M oczn ica  z k w a s ic ą  się  nie w iąże . K w as ic a  jako 
sk ład n ik  s a m c z a tru c ia  u s tro ju  w  m o czn icy  s ta n o w i c ie k aw e  za • 
g a d n ic n i^  P ro f. K ieck i z ap y tu je , c zy  w  m o czn icy  c h lo raem iczn e j 
k w a s ic a  u leg a  zm ianom  i jak ich  ty p ó w  m o czn icy  ty c z ą  o z n aczen ia  
k w a s ic y  ro b ione  p rz ez  p re le g e n ta . P ro f . L a t k o w s k i  w sp o m in a , 
że  k w a s isc ę  sp o ty k a  się  też  w  c h o ro b ac h  k ośc i co  m iał sp o so b n o ść  
sam  s tw ie rd z ić  w  sw o ich  p rz e p a d k a c h  O stitis  fbrosa  i o steo m a la- 
cji w  k tó ry c h  obniż-enie R. A. d o ch odziło  do 33%  C O 2. Kol. S z c z e ­
klik  z w ra c a  u w a g ę  na zn an y  z le c zn ic tw a  ch o ró b  n e rk o w y c h  szcze ­
gół, -że s to so w a n e  w  c h o ro b ac h  n e rk o w y c h  k w a śn e  so le  jak  C a 
CL i; N H 4 Cl w y w o łu ją  k w asicę , a  p rzec ież  w p ły w a ją  n ie raz  do ­
da tn io  na  d iu rez ę  i z a s ta n a w ia  się , c z y  w o b e c  te g o  n a le ż y  k o ­
n ieczn ie  z w a lc z a ć  k w a s ic ę  w  c h o ro b ac h  n e rk o w y c h .

S e k re ta rz :  E. S zc ze k lik .

< WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .

Z i n i c j a t y w y  T o w a r z y s t w a  P e d i a t r y c z n e g o  
o ra z  K o ł a  S t u d e n t ó w  U n i w .  W  a r s  z. o d b y ło  się  dn ia  11 
g ru d n ia  b. r. W auli U n iw e rsy te tu  W a rsz a w sk ie g o  u ro c z y s te  p o ­
sied zen ie , p o św ięco n e  u czczen iu  pam ięci re k to ra  D r. M ed. J ó z e f a  
B r u d z i ń s k i e g o ,  w  10 ro czn icę  Je g o  śm ierc i. U ro c zy s to ść  z a ­
g a ił S e k re ta rz  S ta ły  P . T. P e d . D oc. S z e n a jch  W ł N astęp n ie  p rz e ­
m aw ia li: J. M agn ificencja  re k to r  ks. d r. S z lagow sk i, d r. Ł y sk aw iń - 
ski, d r. M ogilnicki, p ro f. d r. M ichałow icz, d r. P ien iążek , c h a ra k te ­
ry z u ją c  Jó z e fa  B ru d z iń sk ieg o , jak o  p ie rw szeg o  re k to ra  o d ro d z o ­
nego  w  1915 r. U n iw e rsy te tu  W a rsz a w sk ie g o  o ra z  jak o  uczonego  
i d z ia łac za  spo łecznego .

N a zak o ń czen ie  p rzem ów ił w  im ieniu m ło d z ieży  s tu d en t m e­
d y c y n y  Ja n  R u tk iew icz

. K u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y .  W y d z ia ł  L e k a rs k i  U n iw e rsy ­
te tu  W a rsz a w sk ie g o  u rz ą d z a  w  czas ie  od  20 do 28 m a rc a  1928 1 . 
k u r ś y  d o k sz ta łc a ją c e  d la le k a rz y , n a  k tó ry c h  s łu ch aczo m  b ę d ą  
p rz e d s ta w io n e  n a jn o w sz e  zd o b y cz e  w  dziedzin ie  m eto d y k i b ad ań  
ch o ry c h  o ra z  ich  leczen ia  ni jed n o cześn ie  k u rs y  o b ejm ują  p ra k ty c z ­
ne za jęc ia  w  k lin ikach . W sz e lk ic h  w y ja śn ień  ud z ie la  p rz e w o d n ic z ą ­
cy  kom isji k u rsó w  P ro f. W . O rło w sk i, N o w o g ro d zk a  59, K linika 
ch o r. w ew n.

S t o w a r s z e n i e  L e k a r z y  P o l s k i c h .  W sk u tek  
zw ró cen ia  się  do S to w a rz y sz e n ia  L e k a rz y  P p lsk ic h  Z rzeszen ie  
W d ó w  i S ie ró t po L e k a rz a c h  z p ro śb ą  i z z ap y tan ie m , czy  c z ło n ­

k o w ie  S to w a rz y sz e n ia  L e k a rz y  P o lsk ic h  n ie z ec h c ie lib y  z ao fia ­
ro w a ć  b ezp ła tn ie , ew en tu a ln ie  na  p rz y s tę p n y c h  w a ru n k a c h  sw ej 
po m o cy  lek a rsk ie j cz łonkom  Z rzeszen ia , Z a rz ą d  S to w a rz y sze n ia  
L e k a rz y  P o lsk ich  s tw ie rd z a , że  ś ró d  św ia ta  le k a rsk ie g o  istn ie je  
c d d a w n a  śc iś le  p rz e s t rz e g a n y  z w y cz a j u d z ie lan ia  b ezp ła tn e ] p<5j 
m o c y  n a jb liższe j rod z in ie  lek a rsk ie j, a  w ięc  żon ie , dzieciom , ro ­
dzinie p o z o s ta jąc e j n a  u trzy m an iu  lek a rza , r^ e c z  p ro s ta , w d o w o m  
i s ie ro to m  po le k a rz a c h  i że  zfhsadzie p o w y ż sz e j h o łd u ją  s ta le  
c z ło n k o w ie  S to w a rz y sz e n ia  L e k a rz y  P o lsk ich . P rz e w o d n ic z ą c y :  
Dr. E. O siński, S e k re ta rz -C z ło n e k  Z a rz ą d u : Dr. C z. Ja w o rsk i.

W  s i e d z i b i e  S t o w a r z y s z e n i a  L e k a r z y  P o l ­
s k i c h  (W id o k  23, godz. 201/s) o d b y ł się  o d c z y t w ra z  z d y sk u s ją . 
16 g ru d n ia  1927 p ią te k . P ro f. J a n  L ew iń sk i: T rz ę s ie n ia  ziem i. S ta n  
o b ecn y  nauki.

O d e z w a  S t o w a r z y s z e n i a  L e k a r z y  P o l s k i c h  
w  W a r s z a w i e  d o  Z a r z ą d ó w  w s z y s t k i c h  Z d r o j o ­
w i s k ,  U z d r o w i s k  i Z a k ł a d ó w  l e c z n i c z y c h  w P o l ­
s c e .  J e s t  fak tem  d o b rz e  znanym , j^e  p rz e z  o s ta tn ie  p a rę  la t  c o ­
ra z  w y d a tn ie j  z a z n a c z a  się  s ta ły  ro z w ó j u rz ą d z e ń  w e w n ę trz n y c h  
u z d ro w isk  n a sz y c h  i że  n a w e t w  n iek tó ry ch  u z d ro w isk ac h , np. 
w  K ry n ic y  ro z w ó j ten  idzie w  b a rd z o  szy b k im  tem n ie . R ó w n o ­
cześn ie  w z m a g a  się  ro k  ro c zn ie  i n a p ły w  k u ra c ju sz ó w  do n a sz y ch  
m ie jsco w o śc i leczn iczy ch , co  zn a jdu je  sw e  w y tłu m a c z e n ie  z je d ­
nej s tro n y  (W u trzy m an iu  d ro g ich  p a sz p o rtó w  z ag ra n ic z n y ch , 
z d rug iej z a ś  w  c o raz  bardziej' ro zp o w szech n ia jącem  się  w ś jó d  sp o ­
łe c z e ń s tw a  n a sz e g o  z ro zu m ien iu  p o trz e b y  n a p ra w y  sw e g o  z d ro ­
w ia  w  u z d ro w isk a c h  ro d z im y ch . D w a  p o w y ż sz e  i ró w n o leg le  
w y s tę p u ją c e  z ja w isk a  n a p a w a ją  n a s  p ra w d z iw ą  o tu ch ą , że w  c ią ­
gu n iew ie lu  m oże  la t  n a jb liż szy c h  d z ięk i s ta łe m u  d o p ły w o w i k a ­
p ita łó w  w s k u te k  zn aczn eg o  z w ięk sza n ia  się  frek w en c ji k u ra c ju ­
sz ó w  poziom  w e w n ę trz n y c h  u rz ą d z e ń  w  u z d ro w isk a c h  n a sz y c h  
p o dn iesie  się  znacznie,► 'Se n a sz e  u z d ro w isk a , p rz y n a jm n ie j n ie ­
k tó re j  z d o ła ją  z a sp o k a ja ć  n a w e t w y b red n e  w y m a g an ia  k u ra c ju ­
sz ó w  i że  w  tej wa-anęj g a łęz i n a sz eg o  g o sp o d a rs tw a  n a ro d o w e ­
go, k tó rą  je s t  p rz e m y s ł u z d ro w isk o w y , b ę d z iem y  m ogli d o ró w n a ć  
z a g ra n ic y  i do jść  do s tan u  sa m o w y s ta rc z a ln o śc i. A le dużo  je sz ­
cze, b a rd z o  du żo  je s t  tu ta j  do z ro b ien ia ! W o b e c  teg o  u św ia d o ­
m ieni i o b d a rze n i d o b rą  w o lą  o b y w a te le , a tem b a rd z ie j in s ty tu c je  
sp o łeczn e  ani chw ili n ie m o g ą  z a sy p ia ć  w  spoko ju  i w sp ó ln em i 
sk o o rd y n o w an e m i siłam i o rg a n iz o w a ć  m u szą  u z d ro w isk a  n a sz e  
n a  z a sa d a c h  g o sp o d a rcz y c h , ró w n o c ze śn ie  w sz a k ż e , k ła d ą c  p o d ­
w a lin y  p o d  n a u k o w ą  o rg a n iz ac ję  ty c h ż e . P o w o ła n y  do ż y c ia  
Z w iązek  U z d ro w isk  P o lsk ic h  z s ied z ib ą  w  W a rsz a w ie  już  zespo lił 
na  z a sa d a c h  e k o n o m iczn y ch  w ię k sz ą  c zę ść  n a sz y c h  u zd ro w isk , 
w y k a zu je  on du żą  i s ta łą  ż y w o tn o ść  i p lan o w o ść  p ra c y  i w in ien  
s ta ć " s ię  o w ą  o rg an izac ją , k tó ra  w  g o sp o d a rcz e m  podn iesien iu  na 
sz y c h  u z d ro w isk  i z d ro jo w isk  o d e g ra  ro lę  z n ac zn ą  i k o rz y s tn ą .
0  to , a ż e b y  ro z w ó j n a sz y c h  u z d ro w isk  o p rz eć  na  m o cn y ch  p o d ­
s ta w a c h  n auk i, z ab ieg a ją  o rg a n iz ac je  sp o łe cz n o -le k a rsk ie , że 
w y m ien im y  u s iło w a n ia  u tw o rz e n ia  in s ty tu tu  b a ln eo lo g iczn eg o , 
czy n io n e  p rz e z  T o w a rz y s tw o  B a ln eo lo g iczn e  w  K rak o w ie , in s ty ­
tuc ję  d o b rz e  z a s łu ż o n ą  d la p ra c y  pod n ies ien ia  u z d ro w isk  n a sz y ch , 
o ra z  u siło w a n ia  p o w o łan ia  do ż y c ia  k a te d r  b a ln eo lo g iczn y ch  na 
w y d z ia ła c h  lek a rsk ich  n a sz y c h  u n iw e rsy te tó w , co po d n io sło  S to ­
w a rz y sz e n ie  L e k a rz y  P o lsk ic h  w  m em o ria le , z ło żo n y m  P a n u  M i­
n is tro w i O św iecen ia  i ' W y z n a ń  R e lig ijn y ch  i P a n u  M in istro w i 
S p ra w  W ew n ę trzn y c h  (27. VI. r. u .). P o trz eb ę  u tw o rzen ia  k a ted i 
ba lneo log ii, ty c h  p lac ó w e k  b a d an ia  n a u k o w eg o  w  z a k re s ie  bal- 
n eo - i k lim a to lo g ii po lsk iej, u z a sad n ia  m em o rja ł S to w a rz y sz e n ia  
L e k a rz y  P o lsk ic h  ró w n ie ż  i z p u n k tu  w id zen ia  p ed ag o g iczn eg o , 
a to  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y : „M u szą  w y ro s n ą ć  i w e jś ś  w  życie  
n o w e  poko len ia  lek a rsk ie , g ru n to w n ie  w y p o sa ż o n e  w  w ied zę  
b a ln e o - i k lim a to lo g iczn ą  sp ó łc ze sn ą  i sp ec ja ln ie  p o lsk ą  i one b ę ­
dą o w em i ro z sad n ik a m i i p io n ie ram i n a sz eg o  zd ro jo - i k lim a to - 
lec zn ic tw a" . (O dpis m em o rja łu  „P o lk a  G a z e ta  L e k a rsk a "  Nr. 28
1 29 r. u.). P ro c e s  jed n a k  o rg an izo w an ia  n a sz y ch  u zd ro w isk  fia 
z a sa d a c h  ra c jo n a ln y c h , t. j. g o sp o d a rcz e j i n au k o w ej p rz y śp ie ­
sz a ć  n a le ż y  u trz y m y w a n ie m  sp o łe c z e ń s tw a  w  c iąg łem  z a in te re so ­
w an iu  d ro g ą  p ro p a g a n d y  n a sz y c h  u z d ro w isk  i d la te g o  w ła śn ie  
S to w a rz y sz e n ie  L e k a rz y  P o lsk ich  ju ż  od  d w u ch  la t  u rz ą d z a  
w  sw e j s ied zib ie  s z e re g  o d c z y tó w  z d z ied z in y  b a ln eo - i k lim a to ­
logii po lsk iej, p ra g n ą c  w  ten  sp o só b  zap o zn ać  z a ró w n o  lek a rzy , 
jak  i p u b liczn o ść  n a sz ą  z d z is ie jszy m  s tan em  n a sz y c h  u zd ro w isk , 
m ie jsco w o śc i i z a k ła d ó w  leczn iczy ch  i sk ie ro w a ć  k u ra c ju sz ó w  do 
u z d ro w isk  n a sz y ch  z am ias t do  o b cy ch . O ba w z m ia n k o w a n e  cy k le  
o d czy tó w  b y ły  licznie u c zęszczan e  i sp e łn iły  n a leży c ie  sw e 
zad an ie . Z po czą tk iem  roku  1928 (lu ty , m arzec , kw iecień) 
S tow arży łszen ie  L e k a rz y  P o lsk ich  w zo rem  dw uch la t  ub ie­
g ły ch  p rz y s tę p u je  do zo rg an izo w an ia  3-ego z  kolei cyk lu  od ­
c z y tó w  z z a k re su  n asze j b a ln eo lo g ji i k lim ato log ji i z  te j rac ji
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z w ra c a  się  do w sz y s tk ic h  Z a rz ą d ó w  Z d ro jo w isk , U z d ro w isk  i Z a ­
k ład ó w  lec zn ic zy c h  z w e zw an ie m , ab y , jeśli p o p ie ra ją  p ro p a g a n ­
d o w ą  a k c ję  S to w a rz y sz e n ia  L e k a rz y  P o lsk ich  n a  rz e c z  n a sz y ch  
u z d ro w isk , z ec h c ia ły  w z iąć  u d z ia ł w  te j  p ra c y  z b io ro w ej. „O d- 
e z y ty  te  —  p o w ta rz a m y  u stęp  obu o d e zw  p o p rz ed n ich  (p. „ P o l­
sk a  G a ze ta  L e k a rsk a "  1925 N r. 47 i 1927 Nr. 2) — b ę d ą  p rz e ­
z n aczo n e  d la  le k a rz y  i s tu d e n tó w  K u ra c ju sz e  m o g ą  b y ć  d o p u sz ­
czan i w  te j m yśli, że  m o g ą  oni w y k a z a ć  ż y c z e n ia  co  do  w a ­
ru n k ó w  p o b y tu  w  d an ej m ie jsco w o śc i. W ejśc ie  b e zp ła tn e . K ażd y  
z ak ład  leczn iczy , k tó r y  z ech ce  w z ią ć  w  tem  u d zia ł, p rz y ś le  sam  
na d a n y  te rm in  sw eg o  m ó w cę , k tó ry  w  k ró tk im , a  zw ięz ły m  od ­
czycie , trw a ją c y m  nie d łu że j, n iż  g o d zinę , p rz ed s ta w i d a n e  geo­
log iczne, i k lim a ty c zn e , w ła sn o śc i z d ro jó w , k o m u n ik ac ję , u rz ą ­
dzen ia  b a ln eo lo g iczn e , w sk a z a n ia  leczn icze , w a ru n k i p o b y tu , p ro ­
je k ty  u lep szeń  n a  p rz y sz ło ść . P o  o d c zy c ie  d y sk u s ja . P o s ta w io n e  
d e z y d e ra ty  b ęd ą  sk rz ę tn ie  n o to w a n e  i b ę d ą  p rz e sy ła n e  Z a rz ą ­
dom  w ód , o ra z  b ra n e  pod  u w a g ę  p rz y  w y c ie c z k a c h  do  n a sz y ch  
z d ro jo w isk , o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  S to w a rz y sz e n ie  L e k a rz y  P o l­
sk ich  w  celu  p o zn an ia  n a sz y c h  zd ro jo w isk  n a  m ie jscu ". Ż yw im y 
u zasad n io n ą  n ad zie ję , iż w e z w a n ie  n a sz e  p rz y ję te  zo s tan ie  p r z y ­
ch y ln ie j, n a w e t, n iż  w  d w ucli la ta ch  u b ieg ły ch , a to  d la teg o , że 
ju ż  w  czerw cu  r. u. w  chwili ro zp o częc ia  się sezonów  leczn iczych  
w  n a sz y c h  u z d ro w isk ac h  S to w a rz y sz e n ie  L e k a rz y  P o lsk ic h  ro z e ­
s ła ło  do Z a rz ą d ó w  p o sz c ze g ó ln y c h  zd ro jo w isk  i u z d ro w isk  p rz e d ­
w s tę p n ą  o d e zw ę  o k ó ln ik o w ą, w y k a z u ją c  w  n iej p o trz e b ę  p rz y ­
g o to w a n ia  z a w c z a su  m a te rja łu  n iezb ęd n eg o  do o d c z y tó w  n a  ro k  
1928. Z ara ze m  pr<£ąimy Z a rz ą d y  ty c h  u z d ro w isk , k tó re  w  ciągu 
d w ó ch  la t o s ta tn ic h  już p rz y s ła ły  sw y c h  p rz ed s ta w ic ie li z o d ­
c z y ta ,, ,j (a  h y ły  to  u z d ro w isk a  n a s tę p u ją c e : B u sk , C iech p cin ek ,
D ru sk ien ik i, G ro d z isk , In o w ro c ła w , Iw o n icz , K ry n ica , M o rszy n ,
N a łęczó w , R a b k a , S z c z a w n ic a , T ru sk a w ie c ) , ab y , o ile nie uznają  
za n o trz e b n e  p rz y s ła ć  sw y c h  p re le g e n tó w , z e c h c ia ły  z ak o m u n ik o ­
w ać  Z arząd o w i S to w a rz y sz e n ia  u lep szen ia  d o k o n an e  w  sezon ie  ub ie­
g łym . M a te r ja ł  n a d e s ła n y  p o s łu ż y  n am  dó- p rz ed sta w ien ia  w o d c zy ­
cie teg o  p o stępu , jak i z a z n a c z y ł się w  n a sz y c h  u z d ro w isk ac h  w  po­
ró w nan iu  do  la t p o p rzedn ich . S e k re ta rz , C zło n ek  Z a rz ą d u : (D r. m ed. 
Cz. Ja w o rsk i. P rz e w o d n ic z ą c y : D r. M ed. E. O siński.

Z r z e s z e n i e  W d ó w  i S i e r ó t  p o  L e k a r z a c h
z w rac a  się  z a  p o śred n ic tw em  P o lsk ie j G a ze ty  L ek . do P . T . C z y ­
teln ików  teg o  czaso p ism a, by , z am ias t ży czeń  n o w o ro czn y ch , sk ła ­
dali o fia ry  na rzecz  Z rze sz en ia  W d ó w  i S ie ró t po L ek a rza ch , W a r ­
szaw a , C h fodna  39-1. K onto  P . K. O. Nr. 15,922.

K ra kó w .

K u r a a  d l a  l e k a r z y .  K om isja  K ursów  d la  lek a rzy  
w y d z ia łu  lek a rsk ieg o  U. J. z aw ia d am ia , że ja k  la t p o p rzed n ich  
podobnie  i w b ieżący m  ro k u  szk o ln y m  w  czasie  od  21 m a rc a  do 
31 m a rc a  1928 r. odbędą  się  w  K rak o w ie  k u rsa  d la  le k a rz y . W sz e l­
k ich  inform afcyj ud z ie la  i p rz y jm u je  zg ło szen ia  D r. L udw ik  L uka, 
KI. n eu ro lo g iczn a  U. J . ul. K o p ern ik a  48. S z czeg ó ło w y  p ro g ram  
k u rsó w  zo stan ie  o g ło szo n y  w n a jb liższy ch  tygodn iach -

P ro f . d r. A lek san d er R o s n e r  z o s ta ł m ian o w an y  członkiem  
h o n o ro w y m  T o w a rz y s tw a  g ineko log icznego  w  P a r y ż u .

P ro f . d r. St. C i e c h a n o w s k i  zo sta ł w y b ra n y  członkiem  
h o n o ro w y m  T o w a rz y s tw a  lek a rsk ieg o  w  K aliszu.

O t w a r c i e  I. o k r .  w y s t a w y  p r z e c i w g r u ź l i c z e j  
W  K r a k o w i e .  W  n iedzielę  dn. 4. XII. 1927 r. o tw o rzo n o  p ie rw ­
szą  o k r ę ż n , w y s ta w ę  p rzec iw g ru źliczą , u rz ąd z o n ą  p rz ez  k rak o w sk i 
o k r. Z w iązek  K as ch o ry ch . O tw a rc ie S n a s tąp iło  w  obecności min. 
D ra  ..Ju rk iew icza, p rof. D r. C iechanow sk iego , d y r . okr. ubezp ieczeń  
w e Lw ow ie D r. S zk o d z iń sk ieg o , n acz . w y d z . w oj. K w ia tkow sk iego , 
sze fa  sa n ita rn eg o  D. O. K. 5 pik . D r. K oro lew icza, p rez . m. R ollego, 
f izy k a  m ie jsk . D ra  O w sińsk iego , insp." szk o ln eg o  Ja n ik a , le k a rz a  
o k r. Zw. K as c h o ry ch  w Ł odzi D r. T o m a sz e w ic z a ^ o ra z  d y r . K le­
m ensiew icza  i p rez . Z w . ' Okr K as c h o ry ch  D ra  K unickiego. P o  
o tw arc iu  w y s ta w y  p rzez  p re ze sa  o k r. Zw. K. Ch. D ra  K unickiego, 
k tó ry  w  przem ów ien iu  sw em  z az n ac zy ł, że  m y śl leczen ia  chorób 
ju ż  się z ak o rz en iła  w  sp o łeczeń stw ie  —  p rzem ó w ił m in. D r. Ju rk ie ­
w icz, pod n o sząc , że k ra k . Z w. K. Ch., jak o  p ie rw szy  w Po lsce  
za in ic jo w a ł u rz ąd z en ie  w y s ta w y , m ające j n a  celu w a lkę  z g ruź licą . 
N astęp n ie  p rzem ó w ił d z iek an  w y d z . lek. U. J . p ro i. C iechanow ski, 
w sk a z u ją c  n a  zn aczen ie  w alk i z  g ru ź licą , ta k  z punktu  w id zen ia  
nau k o w eg o , jak  i społecznegj>. W y s ta w a  o tw a r ta  będzie  p rzez  dw a  
ty g o d n ie ' codziennie  od godz. 10 ra n o  do 8 w ieczorem . S z k o ły  i 
o rg a n iz ac je  m a ją  w s tę p  w o lny . O so b y  p o jed y n c ze  p łacą  w stęp  20 
g ro sz y . Z az n ac z y ć  n a leży , że  u rząd zen iem  w y s ta w y , ja k  rów nież  
zeb ran iem  w szy s tk ic h  m a te rja łó w , k tó re  p rz e d s ta w ia ją  się b a rd zo

ciekaw ie, z a ją ł  się  n a d zw y c z a j energ iczn ie  d y r. okr. Zw. K as cho­
ry ch , ra d c a  m . K lem ensiew icz. M ięd zy  innem i w y s ta w a  obejm uje, 
p re p a ra ty  ludzk ie  co do liczn y ch  s ta d jó w  g ru ź liczy ch , d o s ta rczo n e , 
p rzez  z a k ła d  p a to łog ji an a to m iczn e j U. J., sz e re g  tab lic  z a g ra n i­
czn y ch  i k ra jo w y c h  i t. d.

W  niedzielę, dn. 4. XII. 1927 r. o d b y ła  się w  K rakow ie u ro ­
c zy s to ść  o tw a rc ia  n ow ego  gm achu  K a sy  c h o ry ch  p rz y  ul. B ato rego . 
W  u ro c z y s to śc i w zięli u d z ia ł rep re z en tan c i rząd u , p rzedstaw icie le  
m ie jsco w y ch  w ła d z  p ań stw o w y ch , au to n o m iczn y ch  i w o jskow ych , 
o ra z  p rzed staw ic ie le  z a rz ą d u  i d y re k c ji K asy  chorych .

P o  d o k ład n em  obe jrzen iu  now ego  gm achu , uczestn icy  u ro ­
c zy s to śc i zasied li w  jednej ze sa l do  śn iad an ia , w czasie  k tó reg o  
w y g ło szo n o  sz e re g  p rzem ów ień .

P ie rw sz y  p rzem aw ia ł p rez . Ż u ław sk i, a  n astęp n ie  m inister 
D r. Ju rk iew icz , k tó ry  u zn ał w ie lk ą  p ra cę  K a sy  c h o ry ch  w  K rako-J 
w ie  —■ słu szn ie  s ta w ian ą  n a  w zó r innym . W  przem ów ien iu  swem  
ap elo w ał m in iste r do  ubezp ieczo n y ch , a b y  ten  w y siłek  k ierow nic tw a 
k rak o w sk ie j K asw J c h o ry ch  um ieli u sz a n o w ać  i ten  w sp an ia ły  
gm ach  o toczy li n a jc zu lsz ą  op ieką. P o  p rzem ów ien iu  m in istra  z a ­
b ra ł g ło s im ieniem  m ia s ta  p rez. R olle , k tó ry  w y ra z ił  ra d o ść  z po­
w s ta n ia  n a jw sp an ia lszeg o  gm achu  K asy  c h o ry ch  w  Polsce .

B u d o w a  pęknego , o k a za łe g o  gm achu  k ra k o w sk ie j K a sy  cho­
ry ch , k tó ry  ro zm iaram i o d p o w iad a  w sp an ia ły m  budow om  podo­
b nych  in s ty tu c y j w  P ra d z e , N o ry m b erd ze  i D reźn ie  - p o w sta ła  
za  in ic ja ty w ą  p o sła  Z y g m u n ta  Ż u ław sk iego , zas łu żo n eg o  p rezesa  
K. Ch. o ra z  d y re k to ra  K a sy  W ła d y s ła w a  Ż ychow ićża . D zięki im 
s ta n ą ł w  K rak o w ie  n o w y  gm ach , k tó ry  je s t  ch lubą ubezpieczeni 
sp o łeczn y ch  w  P o lsce .

N ow y gm ach  K asy  je s t im p o n u jącą  budow lą. C z te ro p ię tro w y  
b u d y n ek  dzieli się  n a  dw ie części. F ro n to w a  m ieści w szy s tk ie  biura 
ad m in is trac y jn e , zaś | o ficy n y  p o s ia d a ją  a m b u ła to r jy /i  z a k ła d y  lecz­
nicze. W sz y s tk ie  a m b u la to ria  i p o czekaln ie  zostajły  ta k  z a p ro jek to ­
w ane, że k a ż d y  dz ia ł chorób  je s t  o d ręb n ie  tra k to w a n y , ab y  .strony  
z g ła sz a ją c e  się  do  o rd y n a c ji nie s ty k a ły  się  ze  w szy s tk im i, ale 
c z e k a ły  n a  sw o ją  kolej w po czek aln iach  d la  odpow iednich  chorób. 
O b sze rn e  i pe łne  św ia tła  a m b u la to ria , w y p o saż o n e  we w szelkie 
now o czesn e  u rz ąd z en ia  lek a rsk ie , ro b ią  w rażen ie  b a rd zo  k o rz y stn e . 
Z as łu g ę  p o staw ien ia  am b u la to rió w  na  w y so k im  poziom ie na leży  
p rz y p isa ć  n acze ln y m  lek a rzo m  K as c h o ry ch  w  K rak o w ie  i P o d ­
gó rzu  D r. S tah ro w i i D r. G lassnerow i.

B udow ę tego  m o n u m en taln eg o  gm achu  ro zp o częto  na w io­
sn ę  1926 roku , dom  z a ś  z o s ta ł o d d a n y  do u ż y tk u  cz łonków  w  dn. 
28 lis to p a d a  u. r.

L w ó w .

S z p i t a l  p o w s z e c h n y  w e  L w o w i e  d n i a  16 u.  ni. 
ż e g n a ł  u r o c z y ś c i e ,  u s t ę p u j ą c e g o  z p r y m a r j a t u  
P r o f .  Dr .  E m a n u e l a  M a c h e k a ,  k tó ry  obok  sw o ich  zajęć  
p ro fe so rsk ic h  w  U n iw e rsy te c ie , p rz ez  35 la t p ro w a d z ił od d z ia ł 
o c zn y  S z p ita la  p o w szech n eg o . W  o d św ię tn ie  p rz y b ra n e j sa li w y ­
k ład o w e j k liniki o k u lis ty c z n e j w  s ta ry m  lecz  p ięk n y m  z a w sz e  a r ­
c h ite k tu rą  sw o ją  g m ach u  szp ita ln y m , W obec z g ro m a d zo n y c h  p ry -  
m a rju są ó w  w s z y s tk ic h  o d d z ia łó w , p ro fe s o ró w  k lin iczn y ch  i licznej 
rz e s z y  le k a rz y  sz p ita ln y ch  i b y ły c h  uczni, p rz em ó w ił im ieniem  
T y m c z a so w e g o  W y d z ia łu  S a m o rzą d o w e g o , szef sz p ita ln ic tw a  p re ­
zes S z c z y re k , któr-y w  p ięknem  p rzem ó w ien iu  p o dn iósł zas łu g i 
Ju b ila ta  d la  u m iło w an eg o  p rz e z  ^ ę b ie  o d d z ia łu  i og ro m  p ra c y  
i b e z in te re so w n e g o  p o św ię c en ia  d la  liczn y ch  rz e sz  c h o ry c h  sz u k a ­
ją c y c h  p o m o cy  w  szp ita lu . Im ien iem  S z p ita la  p rz em ó w ił D y r. D r. 
A. P o h o re c k i, k re ś lą c  n a  w s tę p ie  życicfrys Ju b ila ta  i J e g o  ,'Zasługi 
jak o  o rg a n iz a to ra  p ie rw sz e g o  o czn eg o  n o w o c ze sn e g o  oddzia łu  
W  P o lsc e . P ry m a r ju s z  D r A. M usia ł, uczeń  i n a s tę p c a  P ro f. M a­
ch ek a  na oddzie lę, ż eg n a ł sw eg o  M is trz a  im ieniem  p ry m a rju sz ó w , 
p o d n o sząc  Je g o  o lb rzy m ie  za s łu g i n a  polu ch iru rg ii o k a  i J e g o  n a d ­
z w y c z a jn ą  d z ia ła ln o ść  p ed ag o g iczn ą , dzięki k tó re j w y ró s ł  c a ły  
z a s tę p  o k u lis tó w . Im ieniem  m ło d szy c h  le k a rz y  sz p ita ln y ch  p rz e m a ­
w ia ła  D r. B a lik ó w n a . G łęb o k o  w z ru sz o n y  p ięk n ą  u ro c zy s to śc ią , 
w  se rd eczn y ch  sło w ach  d z ięk o w ał C zcig o d n y  Ju b ila t, licznie z e ­
b ra n y m  p rz ed s ta w ic ie lo m  św ia ta  le k a rsk ie g o  i n a  zak o ń czen ie  
u ro cz jtg to śc i, w y g ło s ił  sam  w y k ła d  o h is to rji o d dzia łu  oczn eg o  
w  S zp ita lu  lw o w sk im  i w n a d z w y c z a j i n te r e s u j ą ^  sp o só b  sc h a ­
ra k te ry z o w a ł  sw o ją  35-letriią, tak  p o ż y te c z n ą  d la  d o b ra  c h o ry ch  
i nauk i po lsk iej d z ia ła ln o ść . D la  u trw a le n ia  i u p am ię tn ien ia  z as łu g  
Ppaf. M a c h e k a  w  szp ita lu  lw o w sk im , s ta ra n ie m  p ry m a rju sz ó w  
teg o  sz p ita la , u m ieszczo n o  w  dniu u ro c zy sto śp i w  sali p rz e ję ć  o d ­
d z ia łu  oczn eg o , p ła sk o rz e ź b ę  z b ro n z u , p rz e d s ta w ia ją c ą  p o dob iznę  
P ro f. M ach ek a , w y k o n a n ą  p rz e z  z n an ą  a r ty s tk ę  P . S m o lk ó w n ą .

W o l n e  p o s a d y  l e k a r s k i e .  W  p o w iec ie  L isk im  w a ­
k u je  p o sa d a  le k a rz a  o k rę g o w e g o  w  C isnej. —  L e k a rz  e w en tu a ln ie
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o b e jm u jąc y  w y m ien io n ą  p o sa d ę  o trz y m a  ró w n ie ż  K asę  C h o ry ch . 
M ieszk an ie  m o żn a  ob ecn ie  ła tw o  n a jąć . D o jazd  w ą sk o to ro w ą  k o le j­
k ą  z Ł u p k o w a  do  C isnej. P o d a n ia  o p o sa d ę  le k a rz a  o k rę g o w eg o  
n a le ż y  w n o s ić  do T y m c z . W y d z ia łu  S a m o rz ą d o w e g o  w e  L w o w ie  
p rz e z  W y d z ia ł R a d y  p o w ia to w e j w  L isku.

VII Z j a z d  H i g i e n i s t ó w  P o l s k i c h  m a się  o d b y ć  w e 
L w o w ie  26 i 27 m aja  1928. N a Z jaźdz ie  m ają  b y ć  w y g ło sz o n e  
i o m aw ia n e  d w a  te m a ty  p ro g ra m o w e : l j  P o d n ie s ien ie  u rz ąd z eń  
s a n ita rn y c h  osied li w  P o lsc e , 2) O rg a n iza c ja  S z p ita ln ic tw a  w  P o l ­
sce . K o m ite t o rg a n iz a c y jn y  Z jazdu  ro z p o cz ą ł p ra c e  p rz y g o to ­
w a w c z e  p o d  e g id ą  P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  H ig ien icznego  w e 
L w o w ie  (P ie k a rs k a  52).

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  H i g i e n i c z n e  w e  L w o ­
w i e  ro z p o cz ę ło  se z o n  je s ien n o -z im o w y  sz e re g iem  o d c z y tó w  p o ­
p u la rn y c h  z z a k re su  h ig jeny , o b jaśn ian y ch  p rz eź ro cz am i. D o tąd  
w y g ło sz o n o : P ry m . d r. L i p i ń s k i :  „O ty fu sach , w  szczeg ó ln o śc i 
o ty fu s ie  b rz u sz n y m 11, w y k ła d  a k tu a ln y  ze  w zg lęd u  n a  liczn ie jsze  
p rz y p a d k i d u ru  b rz u sz n e g o  w  zw iązk u  z  p o w o d z ią ; d r. A n d r u -  
s z e w s k i :  „O  c h o ro b ac h  w e n e ry c z n y c h “ w y k ła d  d la  m ężczy zn , 
a sp ec ja ln ie  d la  m ło d z ieży  sz k ó ł w y ż sz y c h , na  ten  sam  te m a t dr. 
H o j n a  c k  i, w y k ła d  d la  ko b ie t; doc. d r. R o t h f e 1 d : „O epi- 
d em icznem  zap a len u  rd z en ia  u dzieci", w y k ła d  ze  w zględu  n a  p rz y ­
padk i tej ch o ro b y , p rz ed e w sz y stk iem  w  są s ia d u ją ce j R um unji, d r. 
D y b o w s k i  m iał w y k ła d  n a  tem a t h ig ien y  sp o rtó w  z im ow ych , 
w reszc ie  d r. M u s i a ł  n a  tem a t zap o b ieg an ia  chorobom  z ak a źn y m  
o ka . W  sezo n ie  z im o w o -w io sen n y m  m a się  o d b y ć  cy k l w y k ła d ó w  
(7) n a  tem a t o d ży w ian ia . P . T ow . H ig ien iczne  m a  w y d a w a ć  w  d a l­
sz y m  ciągu  „B ib lio teczkę  H ig jen iczną  L u d o w ą", w y d aw n ic tw o  g ro ­
szow e, p rz ez n ac zo n e  d la  ludności w ie jsk ie j: d o t ą d . w y d a ło  dw ie 
b ro sz u ry , n ag ro d zo n e  n a  k o n k u rs ie  T o w a rz y s tw a ;  d ra  M ik o ła jsk ie ­
go i d ra  S aw ick iego . P ró c z  tego  m a w d a lszy m  c iągu  w y d a w a ć  
„Bibijo-tekę H ig ien iczn ą", p rz ez n ac zo n ą  d la  ludnośc i m ie jsk ie j. Z e­
s z y t  X tej bib lio teki opuści p ra sę  w  k ró tk im  czasie . T o w a rz y s tw o  
czy n i k ro k i o  u z y sk a n ie  od m ia s ta  lokalu  o dpow iedn iego  n a  u rz ą ­
d zen ie  w e L w ow ie s ta łeg o  m uzeum  h ig ien icznego , k tó re b y  objęło  
d z ia ły  z  ró żn y ch  dz iedzin  h ig jen y , z aw ie ra ją ce  e k sp o n a ty , p rz e d s ta ­
w ia jące  w  sposób  p rz y s tę p n y  m ożliw ie w sz y s tk o  to , co się  łą c z y  
śc iśle  z h ig jen ą . M uzeum  tak ie  spe łn ić  m oże zn ak o m icie  cele d y ­
d a k ty c zn e  tak ż e  d la  m ło d z ieży  szk o ln ej.

„ N a  p o d s t a w i e  u c h w a ł y "  C en ta rln e j R a d y  Z w iązków  
Z aw o d o w y ch  L e k a rz y  D en ty s tó w  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j o g ła ­
sz a  się  n in ie jszem  b o jk o t K a sy  C h o ry ch  w  P o zn an iu  i w z y w a  K o­
leg ó w  do n iep rz y jm o w a n ia  p o sa d y  k ie ro w n ik a  A m b u la to riu m  d e n ­
ty s ty c z n e g o  w e  w sp o m n ian e j K asie. Z a  W y d z ia ł Z w iązk u  S to m a ­
to lo g ó w  L w o w sk ie j Iz b y  L ek a rsk ie j:  Dr. H e n ry k  A llerh a n d , p rezes, 
Dr. Z y g m u n t S to b ieck i, s e k re ta rz .

W iln o .
W i l e ń s k i e  K o ł o  T o w .  I n t e r n i s t ó w  P o l s k i c h .  

Na d o ro czn em  zeb ran iu  W ileń sk ieg o  K oła T o w a rz y s tw a  In te rn is tó w  
P o lsk ich , k tó re  o d b y ło  się 20. XII. 1927 r. zosta li w y b ra n i do Z a ­
rz ą d u : P re z e s  —  P ro f . D r. A. Jan u szk iew icz , W ic ep re z es  —  D oc. 
D r. A. S a fa rew icz , s e k re ta rz  —  D r. M . Ś w ida , sk a rb n ik  —  D r. A. 
K ap łan . Do K om isji R ew izy jn e j w esz li: D r. M. B ro d eck i, D r. S. 
G arn iew icz  i D r. L. T o czy lo w sk i.

Z kra ju .

A k a d e m  j a  k u  u c z c z e n i u  p a m i ę c i  śp. p rof. H o r- 
n o W s k i e g o. D nia  21 g ru d n ia  1927 r., o d b y ła  się  w  Z ak ład z ie  
u m y sło w o  c h o ry c h  w  K u lp a rk o w ie  u ro c z y s ta  A k adem ja  z  o kazji 
o d sło n ięc ia  p o r tre tu  śp. p ro fe so ra  D ra  Jó z e fa  H o rn o w sk ieg o , b. 
p ie rw sz e g o  p ry m arju sz a , p ro se k to ra . o ra z  tw ó rc y  i z a ło ży c ie la  
p ra c o w n i lek a rsk ich  w  Z ak ład z ie  K u łp ark o w sk im . B y ła  to  p ie rw sz a  
p o d o b n a  u ro c z y s to ś ć  w  h isto rii p rz e sz ło  p ó łw iek o w eg o  is tn ien ia  
w sp o m n ian eg o  Z ak ład u . O grom  p ra c y  o ra z  w ie lk i ta le n t o rg a n iz a ­
c y jn y  śp. p ro fe so ra  Jó z e fa  H o rn o w sk ieg o  b y ł p o w o d em  d la  k tó ­
reg o  g re n o  le k a rz y  Z ak ład u  K u lp a rk o w sk ieg o  z d o b y ło  się  sa m o ­
rz u tn ie  na w y ra z  ho łdu  i c zc i d la  m ęża , k tó r y  w  d z ie jach  S z p i­
ta la  K u lp a rk o w sk ieg o  z b u d o w a ł sob ie  t r w a ły  n iew ątp liw ie  pom nik . 
U ro c z y s to ść  o w ą  z a p o c z ą tk o w a ła  m sza  ż a ło b n a  za  sp o k ó j d u sz y  
śp. p ro fe so ra  D ra  Jó z e fa  H o rn o w sk ieg o  o d p ra w io n a  w  K ap licy  Z a­
k ład o w e j. O godz. 1 I - te j  po  zag a jen iu  p o sie d ze n ia  n a u k o w eg o  p rz e z  
D y re k to ra  Z ak ład u  D ra  J. B e d n a rz a  p ry m a rju sz  D r. W . Ja n u sz , 
n a s tę p c a  p ro fe so ra  J. H o rn o w sk ieg o  w  o b sz e rn e m  p rzem ó w ien iu  
p rz e d s ta w ił d z ia ła ln o ść  p ie rw sze g o  p ro se k to ra  w  św ie tle  o b e cn e ­
go k ie ru n k u  a n a to m ic zn e g o  w  p sy c h ja tr ji. D r. A. W a c y k  i F . B e re ­
zo w sk i p o k a z y w a li c ie k aw e  p rz y p a d k i z  p ra k ty k i  p sy c h ia try c z n e j

tu te jsz eg o  Z ak ład u . Dr. W . Ja n u sz  w y g ło sił w y k ła d  p. t .: „K a­
m ień m ózgu o ra z  p rz y c z y n y  i p o w o d y  jego  p o w s ta w a n ia "  o p ra ­
c o w a n y  w sp ó ln ie  z D r. J . S z y m o n o w icz em , p czem  D r. N. P r a e g e r  
om ó w ił „N o w o czesn e  p rą d y  w  p sy c h ja tr j i"  i w re sz c ie  D r. H. K atz  
w y lu s z c z y ła  n o w o c ze sn e  z a s a d y  opieki w y c h o w a w c z o -le k a rsk ie j.  
P o w sz e c h n ie  u zn an a  p o w a g a  prof. J. H o rn o w sk ieg o , k tó ry  p rz e z  
p a rę  la t p ia s to w a ł g o d n o ść  p re z e sa  i s e k re ta rz a  L w o w sk ie g o  T o ­
w a rz y s tw a  L e k a rsk ie g o  o ra z  b o g a ty  n a d e r  p ro g ram  u ro zm a ico n y  
p rz y c z y n iły  się, że  n a  w sp o m n ia n ą  u ro c z y s to ść  p rz y b y li licznie 
zeb ra n i le k a rz e  ze L w o w a , d e leg ac je  w sz y s tk ic h  S zp ita li L w o w ­
sk ich  jak o te ż  sp e c ja ln a  d e le g ac ja  z  W a rs z a w y  z  p. p ro feso rem  
L. P a sz k ie w ic z e m  d y re k to re m  Z ak ład u  an a to m ii p a to lo g iczn e j Un. 
W a rsz . L w o w sk ie  T o w . L ek . w y s ła ło  sw o ich  p rz ed s ta w ic ie li z  doc. 
J . G rek iem  n a  czele. K linikę ch o ró b  w e w n ę trz n y c h  re p re z e n to w a ł 
prof. R. R enck i, k lin ikę  ch o ró b  n e rw o w y c h  —  prof. H. H a lb an , Z a ­
k ład  u n iw e rsy te c k i fa rm ak o lo g ii —  prof. W . K oskow ski, Z ak tad  
an a to m ii p a to lo g iczn e j A kadem ii W e te ry n a r i i  —  D r. A. Z a k rz e w ­
sk i o ra z  p ry m a r ju sz  o d d z ia łu  cho-rób n e rw o w y c li  A. D o m a sz ew ic z  
a  n a d to  jaw iło  się  w ie lu  Innych g o śc i i c z ło n k ó w  L w o w sk ie g o  
T cw . P s y c h ia try c z n e g o . Z ram ien ia  W y d z ia łu  S a m o rz ą d o w e g o  byli 
obecn i p re z e s  J. S z c z y re k  o ra z  in sp e k to r  sz p ita ln y  D r. K. L ipski. 
Z a rz ą d  Z ak ład u  K u lp a rk o w sk ieg o  o trz y m a ł p ró c z  teg o  w ie le  d e ­
p e sz  i lis tó w  od  ty ch , k tó rz y  jed n o c zą c  się  z  d uchem  u ro c z y s to ­
ści o so b iśc ie  n ie m ogli p rz y b y ć , a w  sz c ze g ó ln o śc i od p ro fe so ra  
M a z u rk ie w icz a  i d y re k to ra  Ł u n iew sk ieg o  z W a rs z a w y , od p ro fe ­
so ra  S k u b isz e w sk ie g o  i jego  w sp ó łp ra c o w n ik ó w , od p ro fe so ró w  
W . S ie rad z k ie g o , W I. S zy m o n o w icz a  i T. Z a lew sk ieg o  i w ie lu  
innych.

Ze św ia ta .

R e d ak c ja  „ W ra c z e b n o je  D ie to " p ro si n a s  o p o d an ie  do po ­
w szech n e j w iad o m o ści, że dn. 1 s ty c z n ia  1928 r. o d b ęd zie  się  
w  C h a rk o w ie  u ro c z y s to ś ć  z  p o w o d u  10-letn iego  ju b ileu szu  is tn ien ia  
m ed y czn eg o  p ism a „ W ra c z e b n o je  D ie ło " .

Z g o n  P r o f .  W.  B e c h t e r e w a .  Za p o śre d n ic tw e m  a u ­
dycji rad io fo n iczn e j d o sz ła  n a s  w iad o m o ść , że  w  o sta tn ic h  dn iach  
z ak o ń c zy ł ż y c ie  P ro f . W . B e c h te re w , C z ło n ek  ro sy jsk ie j A kadem ji 
U m ieję tności, P re z y d e n t  p a ń s tw o w e j A kadem ji P sy ch o i-n eu ro lo - 
gicznej, D y re k to r  p a ń s tw o w e g o  re fie k so lo g ic z n eg o  In s ty tu tu  b a ­
d an ia  m ózgu  w  L en in g rad z ie . Z anim  b ę d z iem y  m ogli o g ło sić  n e k ro ­
log Z m arłeg o , k tó ry  b y ł jed n ą  z  n a jp o tę żn ie jsz y c h  o so b isto śc i 
w śró d  u czo n y c h  n ie ty lk o  s ło w iań sk ich , a le  w o g ó le  św ia to w y c h  
dob y  dz is ie jsze j i p ra ca m i sw em i o tw o rz y ł  n o w e  h o ry z o n ty  n auce  
lek a rsk ie j, w y ra ż a m y  tą  d ro g ą  g łęb o k o  o d czu tą  cześć  pam ięci 
W ie lk ieg o  M y ślic ie la  i L ek a rza .

R ed a k c ja  o tr zy m a ła :

S te fa n  D ą b ro w sk i:  „ Z w ro t ku  po g ląd o m  h u m o ra ln y m  w  fizjo ­
logii i m ed y cy n ie" . W y k ta d  in au g u ra cy jn y . N ak ład  w ła sn y . P o z n a ń  
1927 r.

Fr. N aróg:  „Z aćm a  ż e la z o w a  w  św ie tle  lam p y  szcze lin o w e j 
i o b razu  d rob n o w id o w eg o  (S id e ro sis  c a ta ra c ta e ) " .  O db. z „Kliniki 
o czn e j"  z e s z y t  III. 1927 r.

Fr. N a ró g :  „ C o n trib u tio n  a la  p a th o g en ie  des d ia th e se s  he- 
m o rra g ią u e s  e sse n tia le s . Un c a s  de p u rp u ra  th ro m b o ly tic a  h aem o - 
ly tic a  g ueri p a r  la sp len ec to m ie" . O db. z „ A rch iy es  d .oph ta lm olo - 
g ie" . T . XLIV, Nr. 7, ju illet 1927.

S ta n . B re y e r :  „R elig ia  ab so lu tn a , czy li P o lsk a  filozofia r e ­
lig ijna w  liow em  o św ie tlen iu " . N ak ład  w ła sn y . K ra k ó w  1927.

Ed, R o sse t:  „A lkoholizm  w  m ias tach  po lsk ich " . N ak ł. S ekc ji 
do w a lk i z  a lkoho lizm em  p rz y  M a g is trac ie  m ia s ta  Ł odzi. Ł ó d ź  
1927 r.

Leo n  B ern a rd  e t R o b ert D ebre. „C o u rs  d ‘h y g ien e “. P ro fe ssć  
a  T institu t d ‘h y g ien e  d e 1 la facn lte  de  m edecine  de P a r is . W y d . M as- 
so n  e t C ie. P a r is  1927. D w a to m y  o 2058 s tro n a ch  razem .

P. S ło n im sk i:  „S u r une  m od ification  d e  1‘ U ltra -m ic ro -m e- 
th o d e"  de W u -H sieu  e t son app lication  a  la  rech e rch e  de l‘hem o- 
globine d a n s  le d isąu es  g e rm in atifs  d es o iseau x “ . Odb. z  „C om ptes 
ren d u s  de sean ces  de la  S o c ie te  de b io logie". T om  XCV I, pag e  1496.

P. S ło n im sk i:  S u r  1‘a p p aritio n  de  1 'hem oglobine d a n s  1‘aire  
v a sc u la ire  chez  le pou let". C om ptes ren d u s  de se a n ce s  de la  S o ­
cie te  de biologie. T om  X C IV , p ag e  1498.

P. S ło n im sk i:  „O m eto d ach  p rz y g o to w y w a n ia  sz lifów  d la  ce­
lów  h is to lo g ic zn y c h " . O db. z „ P rz e g lą d u  d e n ty s ty c zn e g o , N r. 8 
(44) 1926 r.

P. S ło n im sk i:  „U eb e r d ie D a rs te llu n g  w in z ig e r B lu tg e fa sse  
m itte ls  d e r  B en z id in p ro b e" . Odb. z „ Z e itsch rift f. w issen sch a ftlich e  
M ik ro sk o p ie  u n d  f. m ik roslcop ische T ech n ik " , B an d  44, 1927,
S . 1— 8.


